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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Konsekwentnie wdrażać 
uchwały zjazdowe

Przygotowania do obchodów 
doniosłych rocznic, państwowych

W A R S Z A W A  PAP. B iu ro  P o lityczne 6 bm. zapoznało Sie *  
m ate ria łem  ocen ia jącym  stan w yko n a n ia  zadań w yn ika jących  z 
uchw a ły  p rog ram ow e j I X  Nadzwyczajnego Z jazdu  PZPR. 
S tw ierdzono, że genera ln ie rzecz b iorąc zadania te realizowane 
są skutecznie ł  w łaśc iw ie . Podkreślono konieczność dalszego 
konsekwentnego w d rażan ia  w  życie uchw a ł zjazdowyeh. Po­
stanow iono przedłożyć tę ocenę na na jb liższym  posiedzeniu p le­
na rnym  K o m ite tu  Centralnego.
B IU R O  P O L IT Y C Z N E  spre­

cyzowało zadania, k tó re  w yn ika  
ją  z ko n su lta c ji po łódzk im , 
X V I  p lenarnym  posiedzeniu 
K C  PZPR. pośw ieconym  klasie 
robotn icze j.

S tw ie rdza jąc ważny i  p iln y  
charak te r zadań będących po­
kłosiem  konsu ltac ji B iu ro  Po­
lityczne  adresuje je  do wszyst­
k ic h  ogn iw  p a r t ii,  do każdego 
członka PZPR na każdym  sta­
now isku pracy, a w  szczegól- 

(Dókończenie na str. 2) ^

,.Słowo piękne i prawdziwa może skruszyć mury..."

Z udziałem przedstawicieli rządu
ekadule w Szczecinie Kongres 
Kultury Języka Polskiego

D Z IŚ  o godzinie 9 w Zam ku 
Książąt Pom orskich rozpoczął 
obrady Kongres K u ltu ry  Języ- 
ka Polskiego. Obecni są przed­
s taw ic ie le  na j  wyższych w ładz

Z „Kasprzaka"

10-miliorsowy
radiomagnetofon
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j taśm ę 

m o n ta żo w a  Z a k ła d ó w  R a d io w ych  
im . M . K a sp rza ka  o p u ś c iły  ra d io ­
m a g n e to fo n y  RM-121, R M -222 i 
RMS-431 o  n u m e ra ch  s ta ty s ty c z n y c h  
9.999.993. 10.000.000 i 10.0C0.001. D o ­
ro b e k  te n  je s t e fe k te m  w ie lo le t­
n ie j p ra c y  za ło g i, re a liz u ją c e j za­
d a n ia  zgo d n ie  z p la n e m  i  o s ią g a ją ­
c e j — n a w e t w  o b e cn ych , t r u d n y c h  
w a ru n k a c h  — k o rz y s tn e  re la c je  eko  
n o m ic z n e  P ie rw sze  tz w . w y ro b y  za 
p is u  m a g n e tyczn e g o  w y p ro d u k o w a ­
n o  w  „K a s p rz a k u ”  w  k o ń c u  la t  
sześćdz ies ią tych . B y ły  to  k o n s t ru k ­
c je  w ła sn e  — m a g n e to fo n y  szp u lo ­
w e  „M e lo d ia ” , „P io s e n k a ”  i  „T o -  
n e tte ” . P ó ź n ie j b y ła  w s p ó łp ra c a  z 
f i r m a m i G ru n d ig  i  T h o m p so n , a 
ta k ż e  w ła s n e  k o n s tru k c je  — 2 k tó ­
r y c h  m a g n e to fo n  ZK-240 A r ia  jes t 
d o  dz iś  e k s p o r to w a n y  do  R F N .

Co wykazuje akcja Sektor? j

Zgarnąć dużo, szybko
-  i zmiana szyldu

N A D M IE R N E , a me okup ione 
ciężką pracą bogacenie się jed­
nostek zawsze budziło  potępie­
nie. Jest to  tem at pow ta rza jący  
się w  rozm owach, denerw ujący, 
p rzyp ra w ia ją cy  lu d z i rze te lne j 
p racy  o  rozgoryczenie, zw łasz­
cza, że sy tuac ja  n iedoborów  
ry n k o w y c h  to  p raw d z iw a  w o­
da na m ły n  d la  cw aniaków .

N A  X V I  P LE N U M  K C  PZPR 
poświęcono tem u z ja w isku  w ie­
le  uw ag i. W  d ysku s ji podawa- 

(Dokończenie na s tr. 2)

państw ow ych  i  p a rty jn ych . Pre 
zyd ium  R K  PRON.

Do Szczecina p rz y b y li m. in .: 
w icep rem ie r M ieczys ław  Raków 
sk l, przewodniczący P rezyd ium  
R J ' PR O N Jan Dobraczyński, 
przewodniczący N a rod ow e j Ra­
dy K u ltu ry  p ro f. Bogdan Su­
chodolski, sekre tarz K C  PZPR 
W aldem ar Ś w irgoń , m in is te r 
k u ltu ry  i s z tu k i K az im ie rz  2 y - 
gu lsk i. L iczn ie  reprezentowane 
jes t środow isko  naukow e i l i ­
te rack ie  z prezesem Z w iązku  
L ite ra tó w  P o lsk ich  H a lin ą  A u - 
derską. P rz y b y li także w y b itn i 
reżyserzy te a tra ln i i  f ilm o w i,  re 
prezentanci różnych dziedzin 
św ia ta  nauki, k u ltu ry , działacze 
p a r ty jn i i  PR O N , genera lic ja  
LW P

P rzybych  na obrady K ongre ­
su o rz y w ita ł Jan D obraczyński.

W  c h w ili,  gdy przekazujem y 
n in ie jszą re lac ję  do d ru ku  — 
trw a  w ystąp ien ie  pro f. B. Su­
chodolskiego.

Hasło i m yśl przew odnia  roz­
poczętego dziś Kongresu to re­
f le ks ja  C yp riana  Kami-la N o r­
w ida: „S łow o p iękne i p raw ­
dziwe może skruszyć m ury, 
zjednoczyć serca i  um ysły 
w szystk ich  poko leń.”

A k tua lność  te j p ię kn e j m y­
ś li jest oczyw ista. Język o jczy­
sty stanow i k lu cz  do narodo­
wego porozum ienia. Z w raca ł na 
ten fa k t  w ie lo k ro tn ie  uwagę

(Dokończenie na str. 2)

Nowy polski lek 
przeciwreumatyczny
Ł O D Ż  P A P . N a p ro x e n  «— to  n o ­

w y  p o ls k i le k  p rz e c iw re u m a ty c z n y  
i  p rz e c iw z a p a ln y , k tó r y  je s t w o ro -  
w a d z a n y  d o  s e ry jn e j p ro d u k c j i .  
T e c h n o lo g ię  je g o  w y tw a rz a n ia  o- 
p ra c o w a n o  w  za k ła d a c h  fa rm a c e ­
u ty c z n y c h ' „ P o l fa ”  w  P a b ia n ic a c h . 
W ła ś c iw o ś c i n o w e g o  le k u  z o s ta ły  
w y s o k o  o ce n io n e  p rze z  n a u k o w c ó w  
m . in .  W o js k o w e j A k a d e m ii M e d y ­
cz n e j w  Ł o d z i i  In s ty tu tu  R e u m a ­
to lo g i i  w  W a rs z a w ie , gdz ie  p o dda ­
n o  go  s zcze g ó ło w ym  b a d a n io m  fa r ­
m a k o lo g ic z n y m .

N a p ro x e n  z a licza  s ię  d o  le k ó w  
n a jw y ż s z e j, ś w ia to w e j k la s y . D o ­
ty c h c z a s  k ra jo w e  p rz e d s ię b io rs tw a  
fa rm a c e u ty c z n e  n ie  w y tw a rz a ły  te ­
go ro d z a ju  le k ó w  p rz e c iw re u m a ty ­
c z n y c h  1 p rz e c iw z a p a ln y c h . S pecy­
f i k i  o  p o d o b n y m  d z ia ła n iu  im p o r ­
to w a liś m y  z  J u g o s ła w ii,  gd z ie  p ro ­
d u k o w a n e  są o ne  n a  l ic e n c j i  am e­
ry k a ń s k ie j.  P rze d  u ru c h o m ie n ie m  
s e ry jn e j p r o d u k c j i  N a p ro x e n  p rz e ­
ch o d z i o s ta tn ie  p ró b y  la b o r a to r y j­
ne  w  w y s p e c ja liz o w a n y c h  k r a jo ­
w y c h  o ś ro d k a c h  n a u k o w y c h .

14 rocznica układu Polska — RFN

Powojenne granice
Europy-nienaruszalne!

M IJ A  czternaście la t  od historycznego 7 g rudn ia  1970 roku , 
k iedy  został podpisany u k ła d  o podstawach n o rm a liza c ji sto­
sunków m iędzy Polska Rzeczpospolita Ludow ą a R epub liką  Fe­
dera lna N iem iec. Z w róćm y uwagę, że nie b y ł to  u k ła d  o n o r­
m a lizac ji stosunków , lecz o je j podstawach. Oznaczało to. że 
w stosunkach m iędzy oboma k ra ja m i pozostało jeszcze w ie le  
k w e s tii do w y jaśn ien ia , w ie le  przeszkód do usunięcia, że trze ­
ba te podstaw y n o rm a liza c ji c ie rp lliw ie  i  w y trw a le  budować. 
T A K  T E Ż  przez w ie le  la t  —
m nie jszym i lu b  w iększym i 

trud nośc ia m i i Drzeszkodami — 
było . zwłaszcza w  la tach, k iedy 
w  Bonn spraw ow a ła  w ładzę ko­
a lic ja  socja ldem okra tów  i w o l­
nych dem okra tów  — SPD-FDP. 
Toczy ł sie wówczas żyw y. choć 
nie pozbaw iony ko n tro w e rs ji 

f Dokończenie na s tr. 3)

Wypowiedź prezydenta RFN

,. Histeria nie powiedziała 
ostatniego słowa“

B O N N  P A P . J a k  o ś w ia d c z y ł p re ­
z y d e n t R e p u b lik i  F e d e ra ln e j — R i 
c h a rd  v o n  W e lzsa e cke r, „ h is to r ia  
n ie  p o w ie d z ia ła  jeszcze  o s ta tn ie g o  
s ło w a  je ś l i  ch o d z i o p ro b le m  n ie ­
m ie c k i”  P rz e m a w ia ją c  w e  w to re k  
na z a m k u  H e rre n h a u s e n  w  D o ln e j 
S a k s o n ii,  W e lzsa e cke r w y r a z i ł  p rz e  
k o n a n ie , iż  ró w n ie ż  p o d z ia ł N ie ­
m ie c  ..n ie  je s t o s ta tn ią  o d p o w ie d z ią  
h is to r i i ” .

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : — 
) 10. X I I .  — M iędzynarodow y 
t Dzień P raw  Człow ieka.

W schód słońca: 8. X I I .  — 
\ 7.32; 14. X I I .  — 7.38. 
ł  Zachód słońca: 8. X I I .  *— 
1 15.24; 14. X I I .  — 15.24.
ł  IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 8 .X II
I  (s) — M a r ia , W irg in ia ; S.XIZ. 
I  (n )  — L e o k a d ia , W ie s ła w ;
'  10.X I1. <p) — B o gdan , D a n ie l,  
r  J u l ia ;  11.X I I .  (w ) — D a m a z y , 
? W a ld e m a r; « . X I I .  <ś> — A d e - 
|  la jd a ,  A le k s a n d e r. J o a n n a , 
:k K o n ra d ; 13.X1I. (cz) —  Ł u c ja ,  
f  O ty l ia :  I4 .X I I .  <p) — A lf r e d ,  
f  Iz y d o r .

(D okończenie na  s tr. 3)

Dramat na lotnisku trwa

Porywacze zastrzelili 
4, a może 5 zakładników

K U W E J T  P A P . N ie  w id a ć  na ra ­
z ie  ozn a k  w s k a z u ją c y c h  na  ry c h łe  
z a k o ń cze n ie  d ra m a tu  na lo tn is k u  
te h e ra ń s k łm . gd z ie  od w to rk u  s to i 
u p ro w a d z o n y  p rzez 5 p ira tó w  sa­
m o lo t  k u w e jc k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  
z jeszcze o k . 90 osobam i na  po ­
k ła d z ie . W  c z w a r te k  dosz ło  do n ra  
w d z iw e j m a s a k ry  w  sa m o lo c ie , na ­
p a s tn ic y  z a s trz e li l i  4, a m oże i  5 
z a k ła d n ik ó w , w y k a z u ją c  co raz  w ię k  
szą. n e rw o w o ś ć  i  s p ra w ia ją c  w ra ż e ­
n ie , ja k b y  b y l i  g o to w i na  w s z y s t­
k o . Jedną  z o fa r  ś m ie r te ln y c h  m ia ł 
b y ć  p rz e d s ta w ic ie l w ła d z  a m e ry k a ń  
s k ic h . k tó re g o  m is ją  m ia ło  b y ć  
s k ło n ie n ie  w ła d z  k u w e jc k ic h  d o  u -  
s tę p liw o ś c i w o b e c  żądań te r r o r y ­
s tó w . W ła d z e  k u w e jc k ie  fo rm a ln ie  
z w ró c i ły  s ię  do  S y r i i ,  A lg ie r i i  i  Pa 
k is ta n u  — p a ń s tw  m a ją c y c h  d o b re  
s to s u n k i z Ira n e m  — o in te rw e n io ­
w a n ie  w  ce lu  z a p e w n ie n ia  bezp ie ­
czeńs tw a  pasaże rom , p rz y w ią z a n y m  
p rzez  n a p a s tn ik ó w  do  fo te l i  w  sa­
m o lo c ie .

Tragedia w Indiach

Odszkodowanie
za... śmierć

D E L H I P A P . W ładze  s ta n u  M a d - 
h ja  P radesz. w  k tó re g o  s to lic y  — 
B h o p a lu  w y d o s ta n ie  s ię  na  ze­
w n ą trz  s iln ie  tru ją c e g o  gazu  w  za­
k ła d a c h  p ro d u k c j i  ś ro d k ó w  ow ado­
b ó jc z y c h  a m e ry k a ń s k ie g o  k o n c e rn u  
„U n io n  C a rb id e ”  sp o w o d o w a ło  
ś m ie rć  o k . 2500 osób, w  c z w a r te k  
o f ic ja ln ie  w n io s ły  do  sądu ska rgę  
p rz e c iw k o  k ie ro w n ic tw u  f ir m y .  
„U n io n  C a rb id e ”  p rz y z n a ł, że w  za 
k ła d a c h  w  B h o p a lu  n ie  z a in s ta lo ­
w a n o  w  o gó le  s k o m p u te ry z o w a n e ­
go  sys te m u  b ezp ieczeńs tw a  m im o  
s to so w a n ia  go w  p o d o b n e j fa b ry c e  
na  te r y to r iu m  S ta n ó w  Z je d n o czo ­
n y c h . K ie ro w n ic tw o  k o n c e rn u  w  
D a n b u ry  w  U S A  z a p o w ie d z ia ło , że 
w y p ła c e n ie  o d szko d o w a n ia  o f ia ro m  
n a jw ię k s z e j na  św te c ie  k a ta s tro fy  
p rz e m y s ło w e j n ie  s p o w o d u je  b an ­
k ru c tw a  „U n io n  C a rb id e ” . O sobom  
p o s z k o d o w a n y m  w  w y n ik u  z a tru ­
c ia  g roził ś le p o ta , scho rzen ia  n e re k  
ł  w ą t ro b y ,  bezp ło d n o ść , o p ó źn ie ­
n ie  w  ro z w o ju  u m y s ło w y m .

Nowa Kaledonia

Melanezyjczycy
domagają się 
niepodległości

P A R Y Ż  P A P . J a k  donoszą z N o u - 
m e l z a m ie s z k i n a  N o w e j K a le d o n ii,  
f ra n c u s k im  te r y to r iu m  z a m o rs k im  
na P a c y f ik u ,  p o c h ło n ę ły  ju ż  dz ie ­
s ią tą  o f ia rę  ś m ie r te ln ą  po  s tro n ie  
rd z e n n y c h  m ie s z k a ń c ó w  w y s p y  — 
M e la n e z y jc z y k ó w . D o m a g a ją c y  s ię  
n ie p o d le g ło ś c i s e p a ra ty ś c i z f r o n tu  
w y z w o le n ia  n a ro d o w e g o  s o c ja lis ty ­
c z n y c h  K a n a k ó w  ro z p o c z ę li w  
c z w a r te k  po p o łu d n iu  ro z b ie ra n ie  
z a p ó r d ro g o w y c h .

Flota morska 
Szwajcarii

G E N E W A  P A P . P o łożona w  cen­
t r u m  E u ro p y  S z w a jc a r ia  n ie  m a  
d o s tę p u  do  m orza . M im o  to  k r a j  
te n  d y s p o n u je  now oczesną f lo tą  
h a n d lo w ą , sk ła d a ją cą  s łę  z  53 s ta t­
k ó w  o  łą c z n e j w y p o rn o ś c i 480 tys .

F lo ta  sz w a jc a rs k a  p o w s ta ła  w  
1868 ro k u ,  k ie d y  h a n d lo w c y  z B a­
z y le i z a k u p il i  b ry g  „P a lm a ”  t  u -  
n ie z a le ż n il i s ie  od a rm a to ró w  s 
B re m y , od k tó r y c h  S z w a jc a rz y  po- 
S S S i.  w yn a jm o w a li parowce t
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Konsekwentnie wdrażać Kongres Kultury Języka Polskiego
(Dokończenie ze str. 1) obchodów w  1985 r. trzech do­

n ios łych  rocznic: 40 rocznicy 
ności w  obszarze a d m in is tra c ji zw ycięstw a nad faszyzmem, 40- 
państw ow ej i  gospodarczej oraz -lecda p ow ro tu  do M acierzy 
działa lności spółdzie lczej. Z iem  Zachodnich i  Północnych

B iu ro  P o lityczne zapoznało »raz 30 roczn icy  podpisania 
się także z w y n ik a m i ko n su lta - U k ła d u  W arszawskiego, 
c j i  społecznych o zasadach*“
p rzy jęć na stud ia  wyższe. Uzna 
no, że b y ły  one g ru n to w n ym  i 
cennym  przeglądem  o p in ii spo­
łeczeństwa i dostarczy ły  boga­
tego m a te ria łu  do dalszych prac 
nad now ą koncepcją tw orzen ia  
bazy re k ru ta c y jn e j. Je j przyszłe 
zm iany — podkreślono — po­
w in n y  w  konsekw encji dopro­
w adzić do zwiększenia udzia łu  
studentów  wyw odzących się ze 
środow isk robo tn iczych  i  ch łop­
skich.

B iu ro  P o lityczne zapoznało 
się ze stanem przygotow ań do

BOCIANI
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  
7 B M .

M /s „K w id z y n ”  z F in la n d ii ,  
m /s  ..K o p a ln ia  G ó ttw a łd ”  ze 

S zw e c ji,
m /s „J e lc z  I I ”  z N o rw e g ii,  
m /s „ L ip s k  nad  B ie b rz ą ”  z 

R F N .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
7 B M .

M/s .K a rp a c z ”  do  A n tw e rp ii,  
m /s „M ła w a ”  d o  H o la n d ii,  
m /s ..S u w a łk i”  d o  F in la n d ii,  
m /s „N ie w ia d ó w ”  do D a n ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
8 B M .

M /s „P o w s ta n ie c  Ś lą s k i”  z 
D a n ii,

m /s „ K u tn o  I I ”  z D a n ii,  
m /s .B y to m ”  z R F N , *  
m /s .P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  

z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
8 BM .

N ie  o rze  w id  u  je  się.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
9 BM .

M/s .W a d o w ice ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
9 BM .

M /s „K o ś c ie rz y n a ”  do  H o ­
la n d ii.

m /s „P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i”  
do  RFN

m/s . .B y to m ”  do  R F N . 
m /s .K u tn o  I I ”  d o  I r la n d ii .

Spotkanie młodzieży
w Konsulacie 

Generalnym CSRS
W C Z O R A J  w  g o d z in a ch  p o p o łu d ­

n io w y c h  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  p rzed  
s ta w ic ie l i  K o n s u la tu  G e n e ra ln e g o  
CSRS z m ło d z ie żą  szczec ińsk ich  
s z k ó ł k tó ra  teg o ro czn e  w a k a c je  spe 
d z iła  w  C ze ch o s ło w a c ji. W  s p o tk a ­
n iu ,  w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y li m . in . 
k o n s u l g e n e ra ln y  CSRS Z o lta n  
k ra n ie c  i  s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  
S zczec in ie  Z d z is ła w  P ę d z iń sk i. 
C h ło p c y  i  d z ie w czę ta  w s p o m in a li 
le tn ie  w a k a c je , d z ie l i l i  s ię  w ra ż e ­
n ia m i,  ja k ie  w y n ie ś li ze w s p ó l­
n y c h  s p o tk a ń  z cze c h o s ło w a c k im i 
p io n ie ra m i i  w  ogó le  z p o b y tu  u 
naszych  p o łu d n io w y c h  sąsiadów . 
M i ły m  a kce n te m , k tó r y  u t r w a l i  w  
p a m ię c i m ło d z ie ż y  w iz y tę  w  cze­
c h o s ło w a c k im  ko n s u la c ie , b y ło  po ­
łą cze n ie  s p o tk a n ia  z naszą m ik o ła ­
jo w ą  t ra d y c ją .  N a każde  dz ie cko  
cze ka ła  p rz y g o to w a n a  w cz e ś n ie j 
p aczuszka  z u p o m in k ie m , co 
zn a czn ie  o ż y w iło  w s p o m n ie n ia  m i­
n io n y c h  w a k a c ji.

(Jacz)

(D okończenie ze str. 1)

gen. a rm i i W. Ja ruze lsk i, z k tó ­
rego osobistej in ic ja ty w y  zwo­
łano Kongres.

Celem  szczecińskiego spotka­
n ia  lu d z i k u ltu ry  jest określe­
n ie  m iejsca, ja k ie  nasz język 
narodo w y za jm uje  w  życiu  spo­
łecznym . Nasza m owa o jczy­
sta przechodziła  i przechodzi 
przeobrażenia ta k  ja k  wszyst­
k ie  dz iedz iny życia. Czy zawsze 
b y ły  one korzystne d la  czysto­
ścią języka polskiego?

S potykam y się często z w y­
pe łn ia n iem  m ow y potocznej 
neo logizm am i, ka leczącym i w y ­
razistość słów i zdań. Wzbudza 
to uzasadniony n iepokó j podob­
n ie ja k  ograniczone m ożliwości 
pop u la ryzac ji k u ltu ry  języko­
w ej. Jes.t sporo b a rie r u tru d ­
n ia jących  ksz ta łtow an ie  te j k u l­
tu ry . B ra k i bieżące n ie  mogą 
jednak być źródłem  samouspo- 
ko jenia .

N ow o-m ow a, a zwłaszcza w u l 
ga ryzm y, a taku ją  środow iska 
m łodzieży. Na p ie rw sze j l in i i  
walczących o czystość ¿zyka 
są nauczyciele poloniści. Czy 
zawsze sekundują im  pedago­
dzy nauczający in n ych  przed-

Najwięcej ryb jedzą w Gdyni
S P E C JA LIŚ C I ze Zrzeszenia 

G ospodarki R ybne j w  Szczeci­
n ie doko na li ana lizy spożycia 
ryb  w  k ra ju ; ocen ili w  ja k ich  
re jonach sprzedaje się i spoży­
w a ich n a jw ięce j. P rym  w ie ­
dzie W ybrzeże, tam  statystycz­
ny  m ieszkaniec spożywa rocz­
n ie  8,18 kg ryb . N a jw ięce j 
ry b  sprzedają p la có w k i C entra­
l i  R ybne j w  G d yn i — 8,81 kg 
na mieszkańca te j części k ra ju , 
na d ru g im  m ie jscu zna jdu je  się 
C entra la  Rybna w  Szczecinie — 
sprzedająca 8,15 kg na s ta ty ­
stycznego m ieszkańca i na 
trzec im  K osza lin  — 7,36 kg.

W  re jon ie  w ie lk ic h  aglom e­
ra c ji n a jw ięce j ry b  spożywa się 
w  K a tow icach — 6,54 kg, w 
Lodzi na jednego obyw ate la  
przypada 6,35 kg, a w  Warsza­
w ie — 6,27 kg.

N a jm n ie j ry b  spożywa się w  
w o jew ództw ach po łudn iow ych

— w  K ra ko w ie  na jednego
mieszkańca przypada rocznie 
4,03 kg  ryb . w  Rzeszowie — 
3,09 kg.

Z w o jew ództw  centra lnych , 
w schodnich i zachodnich n a j­
w ięce j ry b  spożywa sie w  za­
sięgu dz ia łan ia  C e n tra li R yb­
n e j w  Bydgoszczy — 7,14 kg, 
n a jm n ie j — 4,02 kg  przypada 
na mieszkańca regionu k ie lec­
kiego. D oda jm y, iż  statystyczny 
Po lak spożywa rocznie 7 kg 
ryb.

O czyw iście spożycie tó nie 
ty lk o  kw estia  upodobań w is 
że sie to  z problem em  zapew­
n ien ia  odpow iednich chłodni, 
m agazynów p rzysklepow ych, 
tran spo rtu  itp . Propagując ry b y  
trzeba w ięc wziąć pod uwagę 
konieczność zapewnienia odpo­
w ie d n ich  m ożliw ości m agazyno­
w ania  i sprzedaży.

(PAP)

m io tów ? A  przecież uczą po­
sługu jąc się także język iem  
ojczystym ...

P ro f. M ieczys ław  Szymczak
nau kow y op iekun  Kongresu 
przewodniczący' K o m ite tu  Języ­
koznaw stw a PA N , a u to r jedne­
go z re fe ra tó w  — tw ie rd z i,  że 
uzasadniony n iepokó j wzbudza 
także sw oisty s ty l prac nau­
kow ych. Pora, by  ję zyk  gięt­
k i,  czysty, w o lny  od nalecia­
łości, w  chw ale i  b lasku  w ró ­
c ił do sal un iw ersy teck ich .

Jak  się p rzew idu je , na K o n ­
gresie przedstaw icie le  resortów  
k u ltu ry  i ośw ia ty  przedstaw ią 
p rogram  dzia łań  d la podniesie­
n ia k u ltu ry  języka polskiego. 
Będzie to  is to tn y  fra g m e n t prac 
szczecińskiego spotkania.

Trzeba przypom nieć o wybo­
rze m ie jsca obrad: Szczecin, od­
zyskany -po la tach  n ie w o li dla 
M acierzy, stał się w  pow ojen­
nym  40-leciu m iejscem , k tó re  
— ja k  dowodzą badania — n ie 
ty lk o  p ie lęgnu je  bogate tra d y ­
cje k u ltu ry  ję zykow e j, ale je 
tw o rzy . W potocznej m ow ie 
o b yw a te li Szczecina i Pomorza 
Zachodniego w ystępu je  n a jw ię ­
cej e lem entów  polskiego języ­
ka lite rack iego , p op raw ne j poł- 

' szczyzny.
Dla nas, w  Szczecinie, obra­

dy K ongresu są akcentem  po­
przedzającym  utw orzen ie  w 
p rzysz łym  ro ku  uczeln i u n iw e r­
syteckie j. Społeczeństwo nasze­
go regionu z w ie lką  uwagą bę­
dzie obse rw ow ało  obrady polo­
n is tów  i w szystk ich  p rzyby łych  
na Kongres lu m in a rz y  n a u k ; 
oraz k u ltu ry .

W. JU R C Z A K

♦  H. Auderska w Zamku 

^  J. Dobraczyński w Klubie 

MPiK

^  B. Suchodolski w Książ­

nicy

Spotkania
ze szczecinianami

U C Z E S T N IC Y  K o n g re s u  K u l tu r y  
J ę z y k a  P o ls k ie g o  w ezm ą u d z ia ł w 
s p o tk a n ia c h  ze s z c ze c in ia n a m i 
P rezes Z w ią z k u  L i te ra tó w  P o ls k ic h  
H a lin a  A u d e rs k a  s p o tk a “ s ię  z cz y ­
te ln ik a m i w  Z a m k u  (sa la  A n n y  Ja ­
g ie l lo n k i) .  z n a n y  p is a rz , p rz e w o d n i­
czący R a d y  K r a jo w e j P R O N  J a n  
D o b ra c z y ń s k i w e źm ie  u d z ia ł w  spo t 
k a n iu  p rz y g o to w a n y m  przez K lu b  
M P iK  p rz y  a l.  W o js k a  P o lsk ie g o , 
zaś p rze w o d n ic z ą c y  N a ro d o w e j Ra­
d y  K u l t u r y  p r o i.  B ogdan  S u c h o d o l­
s k i za p ro szo n y  z o s ta ł d o  W o je w ó ­
d z k ie j i  M ie js k ie j B ib l io te k i  P u ­
b lic z n e j.  W s z y s tk ie  s p o tk a n ia  odbę­
dą  się w  sobotę  8 b m ., począ te k  o 
godz. 17.

Wszechnica PAN

W y k ład  
prof. B. Białokoiowicza
D Z IŚ  o godz. 18 w y g ło s z o n y  zo­

s ta n ie  w y k ła d  „P o ls k o -ra d z ie c k a  
w s p ó łp ra c a  k u l tu r a ln a  ja k o  p ro ­
b le m  b a d a w c z y ” . A u to re m  je s t 
p ro f .  B a z y li B ia ło k o z o w ic z , za s tę o - 
ca s e k re ta rz a  n a u k o w e g o  W y d z ia łu  
N a u k  S p o łe czn ych  P A N , s p e c ja li­
z u ją c y  s ię  w  z a g a d n ie n ia ch  l i te r a tu ­
ro z n a w s tw a  s ło w ia ń s k ie g o  i  ra d z ie ­
ck iego .

W y k ła d  odbędz ie  s ię  w  b u d y n k u  
P A N  p rz y  u l.  W a ry ń s k ie g o  17.

amąć dużo, szybko-i zmiana szyldu

W C Z O R A J  — In fo rm u je  
„G ło s ”  — E g z e k u ty w a  K W  
P Z P R  ro z p a try w a ła  s p ra w y  
zw ią za n e  ze s ta rte m  ż y c io w y m  
m ło d e g o  p o k o le n ia  na  p ods ta ­
w ie  re a l iz a c j i  rzą d o w e g o  p ro ­
g ra m u  o b e jm u ją c e g o  o k . ZOO 
zadań d o ra ź n y c h  l  d łu g o fa lo ­
w y c h .

E g z e k u ty w a  K W  z w ró c iła  
u w a g ą  w e w n io s k a c h  na po­
trze b ę  s ta łeao  p o p ra w ia n ia  
w a ru n k ó w  a d a p ta c ji m ło d z ie ­
ży  w  za k ła d a c h  p ra c y , ro z -  

■ sze rzan ia  fo rm  p o m o c y  d la  
b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  i  
tw o rz e n ia  szerszych  m o ż liw o ­
śc i sp e łn ia n ia  a s p ira c ji zaw o­
d o w y c h  i sp o łecznych .

W  k o le jn y c h  p u n k ta c h  o b ra d  
o ce n io n o  d z ia ła ln o ś ć  o rg a n ó w  
k o n tro ln y c h ,  zapoznano się z 
in fo rm a c ją  o z a o p a trze n iu  
szczec ińsk iego  r y n k u  w  a r t y ­
k u ły  żyw n o śc io w e  w  g ru d n iu  
oraz  o m ó w io n o  s p ra w y  k a d ro ­
w e . M . in .  d o ty c h c z a s o w y  k ie  
r ó w n ik  W y d z ia łu  Id e o lo g iczn e ­
go K W  P ZP R  — Jacek  B łę d o ­
w s k i z a tw ie rd z o n y  zos ta ł na  
s ta n o w is k o  zastępcy re d a k to ra  
n acze lnego  „G ło s u  S zczec iń ­
sk ie g o ” . W  z w ią z k u  z p rz e j­
śc iem  na  e m e ry tu rą  d o ty c h ­
czasow ego k ie ro w n ik a  W y d z ia ­
łu  O gó lnego  K W  P Z P R  — A -  
le k s a n d ra  W ilk a ,  e g ze ku tyw a  
p o s ta n o w iła  za re ko m e n d o w a ć  
na to  s ta n o w is k o  f Jana Szotę, 
sta rszego in s t ru k to ra  W y d z ia łu  
O gólnego  K W  p Z P R . D ecyz je  
to t e j  s p ra w ie  p o d e jm ie  P le ­
n u m  K W  P Z P R .

Cytryny, pomarańcze...

(Dokończenie ze str. 1)

no konkre tne  p rzyk ła d y  boga­
cenia się społecznym kosztem, 
oszukiw an ia, ko ru p c ji.  N ie  bez 
p rzyczyny też w iosną w  całym  
k ra ju  podjęto zakro joną na sze­
roką  skalę i trw a ją cą  do dziś 
akc ję  „S e k to r” , zw iązaną z kon ­
tro low a n iem  nie uspołecznio­
nych placówek hand low ych, 
w y tw ó rczych  i usługow ych.

W czoraj w Urzędzie W oje­
w ódzk im  w  Szczecinie odbyło 
się posiedzenie K o m is ji do 
S p raw  K o n tro li w  P laców kach 
P ryw a tnych . W tra kc ie  obrad 
przedstaw iono w y n ik i a k c ji 
„S e k to r”  w  k ra ju  i  naszym  wo 
je w ództw ie  w raz z w n ioskam i, 
k tó rych  zastosowanie w  p ra k ty ­
ce u k ró c iło b y  proceder zb ijan ia  
fo r tu n  n ieuczciw ą drogą.

N a wstępie k ilk a  liczb, k tó re  
zaprzeczają głoszonemu w  sfe­
rach  p ry w a tn e j in ic ja ty w y  ha­
słu, że w  naszym  k ra ju  n ie  ma 
s tab ilnych  w a ru n kó w  d la  roz­
w ija n ia  tego sektora. O to w  
ciągu roku  liczba p ryw a tn ych  
przedsięb io rs tw  i w arszta tów  
zw iększyła  się w  k ra ju  o po­
nad 100 tys. (z 332 tys. do 437 
tyś.), liczba za trudn ionych  w  
n ich  osób wzrosła z 600 do 800 
tys., ob ro ty  ze 129 m ld  z ł sko­
czy ły  do 462 m ld  zŁ Często za 
pow ód lik w id o w a n ia  pu n k tó w  
podaje się zby t w ysok ie  podat­

k i,  ale oto na 20 tys. z lik w id o ­
w anych w  ciągu ro ku  zak ła­
dów, ty lk o  280 is to tn ie  „ ro z ło ­
ż y ły ”  poda tk i. P raw da zaś jest 
taka , iż  w a rto  zm ieniać szyld, 
bo now a działa lność jest niże j 
opodatkow yw ana (zw o ln ien ia  z 
podatku dochodowego).

W R A Z  ze w z ro s te m  l ic z b y  z a k ła ­
d ó w  o b s e rw u je  s ię  c o ra z  b a rd z ie j 
e ksp a n syw n ą  d z ia ła ln o ś ć  ta k ic h  o - 
sób, k tó re  n a s ta w io n e  są na  d u ż y , 
a z ro b io n y  s z y b k o  zys k  — 1 p rz e ­
p ro w a d z k ę  w  in n y  k ra n ie c *  P o ls k i 
lu b  w z ię c ie  s ię  za coś now ego. 
N a szczęście — i  o rg a n a  k o n tro ln e  
d z ia ła ją  s zyb ko . W  1981 ro k u  
w szczę to  2 722 p o s tę p o w a n ia  w  sp ra  
w a c h  k a rn o -s k a rb o w y c h , a w  u -  
b ie g ły m  ro k u  — aż 5 ty s . p os tępo ­
w a ń .

J a k  p o w s ta ją  fo r tu n y ?  C o im  
s p rz y ja ?  N a jc z ę s ts z y m  z ja w is k ie m  
je s t za w y ż a n ie  cen  i  m a c h lo jk i w  
k a lk u la c ja c h  (d z ia ła  s ię  t u  na  szko  
dę k lie n ta ) ,  d a le j u k ry w a n ie  o b ro ­
tó w  1 fa k ty c z n e g o  z a tru d n ie n ia  ( tu  
w  g rę  w ch o d zą  oszus tw a  p o d a t­
k o w e ); n a s tę p n ie  p e n e tro w a n ie  
p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  i  k o ­
ru m p o w a n ie  ta m  z a tru d n io n y c h , b y  
ja k o  o d p a d y  n a b y w a ć  p e łn o w a r to ­
śc io w e  s u ro w c e , m a te r ia ły  i  u rz ą ­
dzen ia .

T u  p o s łu żo n o  s ię  p rz y k ła d e m  cha 
ra k te ry s ty c z n e g o  z ja w is k a . O to  w o  
k ó ł  d u ż y c h  u sp o łe c z n io n y c h  z a k ła ­
d ó w  p o w s ta je  ca ła  s ieć „ s a te l i tó w ”  
— m a ły c h  p ry w a tn y c h  w a rs z ta tó w  
w y tw ó rc z y c h  i  u s łu g o w y c h . P rz y  
je d n y m  z z a k ła d ó w  p ro d u k u ją c y c h  
r a d io o d b io rn ik i is tn ie je  n p . ca ła  
s ie ć  w a rs z ta tó w  u s łu g o w o -n a p ra w - 
czy c h . S ką d  części za m ie n n e ?  W ia ­
d o m o . Z w ła szcza , że d z iw n y m  t r a  
fe m  w a rs z ta ty  p ro w a d z ą  a lb o  b y l i  
p ra c o w n ic y  fa b r y k i ,  a lb o  n a w e t a k  
tu a ln i  (w  w a rs z ta c ie  p ra c u ją  na 
p ó ł e ta tu ) .

In n y m  ź ró d łe m  bogacen ia  s ię  je s t 
n ie le g a ln a  d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w a . 
O to  n p . p e w ie n  ta k s ó w k a rz  z Ł o ­
d z i ta k  s ię  d o ro b ił  na  h a n d lu  de ­
w iz a m i,  że g d y  z ła p a n o  go  na  go­
rą c y m  u c z y n k u  i  d o k o n a n o  r e w iz j i  
w  d o m u  — zn a le z io n o  c a ły  m a ją ­
te k :  z ło to  i  m o n e ty  o  w a r to ś c i 15 
m in  z ł, s k ó ry  i  k o ż u c h y  n a  5 m in  
z ło ty c h .

K o le jn e  p rz y k ła d y : w  P o zn a n iu  
je d e n  z p ra c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  
O pon  S a m o ch o d o w ych  fa łs z u ją c  do 
k u m e n ta c ję  s p rze d a w a ł w ła ś c ic ie ­
lo m  p ry w a tn y c h  z a k ła d ó w  w u lk a ­
n iz a c y jn y c h  m ieszankę  k a u c z u k o ­
w ą , o c z y w iś c ie  ja k o  o d p a d y  “'a resz- 
to w a n o  10 osób); w  K lu c z b o rk u  a- 
re s z to w a n o  23 osoby za n ie le g a ln y  
h a n d e l la k ie ra m i i  e le m e n ta m i m e ­
b lo w y m i.  k tó re  z f a b r y k i  „p rz e c ie ­
k a ły ”  d o  p ry w a tn y c h  s to la rn i;  w  
E lb lą g u  p ry w a tn a  f irm a  re m o n tu ­
ją c a  te a t r  z a w y ż y ła  k o s z ty  o 2,7 
m in  z ł ( „ le w y m ”  z y s k ie m  podzie  
ło n o  s ię  z o d p o w ie d z ia ln y m  za re ­
m o n t p ra c o w n ik ie m  te a tru ) .  I  ta k  
d a le j. . .

P ra w d z iw e  „c u d y  gospodarcze”  
2d a rz a ja  s ię  f irm o m  p o lo n ijn y m , 
k tó re  s k w a p liw ie  w y k o rz v s tu ją  
p rz e p is y  o  2 - le tn im  z w o ln ie n iu  od 
p o d a tk u  d o ch odow ego . P o  d w ó ch  
ia ta c h  — zm ia n a  s z y ld u  i  m ie j­
scow ości, a m ilia rd o w e  z y s k i — do  
k ie sze n i. W  te n  sposób na  15 m ld  
z l os iąganego p rzez  n ie  w  c ią g u  
ro k u  z y s k u , aż 13 m ld  p o zos ta je  
bez żadnego o p o d a tk o w a n ia .

W y d a w a n ie  z e zw o le ń  na  p ro w a ­
d zen ie  d z ia ła ln o ś c i gosp o d a rcze j to  
o so b n y  ro z d z ia ł.  P ra k ty c z n ie  rzecz 
b io r r e  — rz a d k o  sp ra w d za  się . co 
u b ie g a ją ca  s ię  o  ko n ce s ję  osoba ro  
b iła  p rz e d te m , cz y  n ie  m a  z a d łu ­
żeń . czy  je j  o fe r ta  zgodna  je s t z 
p o trz e b a m i m ie jsco w e g o  r y n k u ,  czy 
w  k o ń c u  d z ia ła ln o ś ć  o d p o w ia d a  
w y d a n e m u  z e z w o le n iu . P rz y  czym . 
o i le  ła tw o  je s t u z y s k a ć  p o z w o le ­
n ia . to  p o te m  z c o fn ię c ie m  go są 
d łu g ie  i  n ie sku te czn e  k o ro w o d y .

W N A S Z Y M  w o jew ództw ie  
n ie  ma szczególnie rażących 
p rzyk ład ów  tych  z jaw isk , o k tó ­
rych było  w yże j, ale i tu  by 
się coś znalazło. O to Izba Skar 
bowa od k w ie tn ia  do lis topada 
br. u ja w n iła  1700 przypadków  
uszczupleń podatkow ych, z cze­
go aż 1100 nosi znam iona prze­
stępstwa. S tw ierdzono uszczu­
p len ia  podatkow e na kw otę 
179 m in  zł (na poczet ka r za­
bezpieczono m ienie w a rtośc i 124 
m in  zł). Zaostrzono p rzy  tym  
k a ry  g rzyw ien. I  tak : w  je d ­
nym  ze sklepów  m eblow ych w 
Szczecinie uszczuplenia podat­
kow e w  ciągu dwóch la t osza­
cowano na 1.3 m in  zł (oprócz 
ściągnięcia podatku — kara  
g rzyw ny  w  wysokości 500 tys. 
zł). W  p ryw a tn ym  zakładzie 
ś lusarsk im  w  Szczecinie uszczu 
p ien ia  określono na 500 tys. zł 
(kara  g rzyw ny  — 200 tys. zł). 
W p ryw a tn e j hod ow li lisó w  w 
G ry ficach  uszczuplenia podat­
kow e w yn ios ły  300 ' tys. zł (i 
300 tys. zł g rzyw ny).

Dotychczasowe w y n ik i a kc ji 
posłużą do uzdrow ien ia  sytua­
c ji. Na naszym terenie zalecono 
zwłaszcza zaostrzenie p o lity k i 
w yd aw an ia  zezwoleń, a także — 
roz liczan ie  te renow ych ogn iw  
a d m in is tra c ji państw ow ej z 
nap ływ a jących  od organów kon 
tro ln ych  w n iosków  o cofanie 
koncesji.

M . G R O C H O W S K A

WcIro czy nie wełno
handlować?

W A R S Z A W A  P A P . Od pew nego 
czasu p o ja w ia ją  się p o g ło s k i Jako­
b y  w p ro w a d z o n o  zakaz h a n d lu  
p rzez  je d n o s tk i p ry w a tn e  a r ty k u ­
ła m i ż y w n o ś c io w y m i pochodzen ia  
za g ran icznego , w  ty m  o w o c a m i c y ­
tru s o w y m i.  J a k  d o w ia d u je  się 
d z ie n n ik a rz  P A P . zakaz ta k i  n ie  
z o s ta ł w p ro w a d z o n y . P ry w a tn i k u p  
cy  m a ją  n a to m ia s t od 5 s tyczn ia  
1935 r . o b o w ią ze k  p o s iadan ia  o d ­
rę b n e g o  ze zw o le n ia  na  h ande l a r ty  
k u la m i z a g ra n ic z n y m i. z a ró w n o  
ż y w n o ś c io w y m i .ja k  i  p rz e m y s ło w y ­
m i. Z o s ta ł on w p ro w a d z o n y  w  ży ­
c ie  ro zp o rzą d ze n ie m  m in is tra  h a n ­
d lu  w e w n ę trz n e g o  i  u s łu g  z d n ia  
5 w rze śn ia  b r. B y ło  w ic e  s p o ro  
czasu, a b y  o  ta k ie  ze z. w o le n ie  się 
ub ie g a ć . N ie  w szędzie  je d n a k  ad ­
m in is tra c ja  te re n o w a  u p o ra ła  s ie  z 
ich  w y d a w a n ie m . S tąd  w  n ie k tó ­
ry c h  w o je w ó d z tw a c h  m . In . w  
G d a ń sku  i  w -  W a rsza w ie  p rz e d łu ż o ­
no  o m ie s ią c  o k re s  w y d a w a n ia  ze­
zw o le ń . tin o w a żn  ła ja ć  jednocześn ie  
k o n c e s jo n o w a n y c h  k u p c ó w  do  p ro ­
w a d ze n i a h a n d lu  a r ty k u ła m i za g ra ­
n ic z n y m i na p o d s ta w ie  d o tychczas  
po s ia d a n e j l ic e n c j i  b ra n ż o w e j.

KOMUNIKAT
W O JS K O W A  P ro k u ra tu ra  G a rn i­

zo n o w a  w  S zczec in ie , p ro s i osoby, 
k tó re  24 lis to p a d a  b r . o k o ło  godz. 
21 b y ły  ś w ia d k a m i b ó jk i  trz e c h  
m ężczyzn  w  p o b liż u  k io s k u  „R u ­
c h u ”  na s k rz y ż o w a n iu  u l ic  1000- le -  
c ia  i  .  Ś w ia to w id a  w  M ię d z y z d ro ­
ja c h  — o  zg łoszen ie  s ię  w  s ie d z ib ie  
P r o k u r a tu r y  p rz y  u l.  P io t ra  S k a r ­
g i 34/35 w  g o d z in a ch  od 8 do  15.
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Po „szczycie“ EWG w Dublinie

Wino i... rakiety
PO R A Z  T R Z E C I i  osta tn i w  ty m  ro ku  obrado w a li p rzyw ó d ­

cy dziesięciu k ra jó w  Wspólnego R ynku . Spotkano się w  D u­
b lin ie , w  s to licy  R e p u b lik i I r la n d z k ie j, k tó ra  przez ostatn ie 6 
m iesięcy przew odniczyła EWG. W  odróżn ien iu  od poprzednich 
spotkań tego typu . k iedy  dom inow ała przede w szys tk im  tem a­
ty k a  budżetowa, ty m  razem  na jw ażn ie jszym  problem em  b y ły  
H iszpania i  Portuga lia .

O B A  K R A JE  w in n y  być przy cz łonkostw a w e W spólnym  
ję te  do EW G i  stycznia 1986 R ^nku . ale na liśc ie  sp raw  n ie  
roku , przedtem  jednak należało za ła tw ionych pozostało w ino. 
dokończyć negocjacji na tem at Oba k ra je  sa n a jw ię kszym i na 
w a run ków , na ja k ich  akces ten św iecie ekspo rte ram i w in a  sto- 
bedzie m oż liw y . łowego. Powiększenie „dz ies ią t-

Od początku sprawa n a jtru d -  k i”  do ro zm ia ró w  „d w u n a s tk i”  
n iejszg by ło  ro ln ic tw o , pan ie- w ym aga ło w ięc ograniczenia 
waż w  te j dziedzin ie Pó łwysep p ro d u k c ji i  to  po obu stronach 
Ib e ry js k i jest groźnym  ko n ku - P irene jów . O graniczen iom  sprze 
ren lem  dla ta k ich  k ra jó w  ja k  c iw ia li się W łosi, d la  k tó rych  
F ranc ja  W łochy i G recja — produkc ja  w in a  to  ważna dzie- 
g łów nych  producentów  ro ln ych  dżina" życia ekonomicznego na 
„d z ie s ią tk i” . W  okresie  r r ir i io -  Wsi. Zm nie jszenie p ro d u kc ji 
nych trzech la t porozum iano s.ię grozi spadkiem  dochodów dzie- 
w p raw dz ie  co do poszczegól- s ią tków  tysięcy w łosk ich  ch ło- 
n y c łi g rup  a r ty k u łó w  i usta ło - pów.
no, ja k ie  ograniczenia będą o- b e z  p o k o n a n ia  „ b a r ie r y  winnej”  
bow iązyw ać H iszpanów i P o rtu - p o d p is a n ie  o d p o w ie d n ic h  p o ro ż u - 
Ęalczyków w  p ierw szych la tach ?.ta S S ± i L Z M '? t !2 !n X ,

T y d z i e ń
(Dokończenie ze str. 1)

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a ­
rz e n ia : 10.X I I .  — w  1959 zm .
tw ó rc a  p o ls k ie j f iz y k i  ją d ro w e j, 
p ro f. A n d rz e j S o łta n ; w  1982 
w  W a rsza w ie  p o d p isa n o  d e k la ­
ra c ję  za.->ad w s p ó łp ra c y  so c ja ­
lis ty c z n y c h  z w ią z k ó w  m ło d z ie ­
ży p o m ię d zy  ZSP. Z H P , Z M W ; 
w  1983 w  A rg e n ty n ie ,  po  s ie d ­
m iu  la ta c h  d y k ta tu r y  w o js k o ­
w e j. w ła d zę  o b ją ł k o n s ty tu ­
c y jn y  p re z y d e n t R a u ł A lfo n -  
ś in . U .X I I .  — w  1979 r  .w  T i-  
h a n y  na W ęgrzech  o d b y ła  się 
k o n fe re n c ja  p rz e d s ta w ic ie li 23 
p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  ro ­
b o tn ic z y c h . 12.X I I .  — w  1979 
w  B ru k s e li na s p e c ja ln y m  po ­
s ie d ze n iu  m in is tró w  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h  i  o b ro n y  N A T O  
(bez F ra n c j i)  z a a kce p to w a n o  
d e cyz ję  o  m o d e rn iz a c ji n u ­
k le a rn e g o  p o te n c ja łu  so juszu , 
c z y li o  p ro d u k c j i  i  rozm iesz­
cze n iu  w  E u ro p ie  n o w y c h  am e 
ry k a ń s k ic h  p o c is k ó w  ś re d n ie ­
go zas ięgu . 14 .X II. — w  1799 
zm . G eorge  W a s h in g to n , p ie rw ­
szy p re z y d e n t U S A  (1789—1797); 
w  1948 w  W a rsza w ie  o b ra d o ­
w a ł I I  z ja zd  P P R  i  X X V I I I  
ko n g re s  PPS, na k tó r y c h  p od ­
ję to  d e c y z ję  o z je d n o cze n iu  
o bu  p a r t i i ;  w  1958 zm . p isa rz  
W ła d y s ła w  K o w a ls k i,  d z ia ła cz  
le w ic o w e g o  ru c h u  ludow ego , 
w s p ó łz a ło ż y c ie l S L  „W o la  L u ­
d u ” . w s p ó ło rg a n iz a to r  K R N .

H O R O S K O P  d la  osób u ro ­
d zo n ych  w  n a jb liż s z y m  ty g o d ­
n iu :  „W  p rz y ja ź n i w ie rn i,  h o j­
n i i  s zczod rzy  — w ie lk o d u s z n i, 
ch o c ia ż  do  g n ie w u  sko rzy , 
u ra z  d łu g o  n ie  p a m ię ta ją ” . 
D a w n y  a s tro lo g  A v o g a rd o  
tw ie rd z i,  że ce ch y  te  n a jp il­
n ie j zaznacza ją  się u lu d z i 
u ro d z o n y c h  w  p ie rw s z e j p o ło ­
w ie  g ru d n ia . W  ty m  o k re s ie  
W p ływ  S trz e lc a  je s t n a jw ię k ­
szy. N a to m ia s t c i, k tó r z y  p rz y ­
sz li na  ś w ia t  jeszcze w  l is to ­
padzie , są zd a n ie m  a s tro lo g ó w  
b a rd z ie j z ró w n o w a ż e n i, w y ­
t r w a l i  i  c zęśc ie j n iż  in n i  od ­
znacza ją  się z a m iło w a n ie m  do 
k s ią że k  i  w ie d z y . W  życ iu  
m a łż e ń s k im  S trz e le c  lu b i  być 
d o s trze g a n y . d o c e n ia n y , a na ­
w e t c h w a lo n y . Ł a tw o  m ożna 
z ra z ić  go  n a d m ie rn ą  k r y ty k ą .  
Ż o n a  S trze lca  m u s i n a d m ia r 
p y ta ń , d o c ie k a ń  i  m a ło s tk o w o ­
śc i w y rz u c ić  poza m a łże ń ską  
na w ę  i  p rz y ją ć  sposób d z ia ła ­
n ia  d y s k re tn y  i  ta k to w n y . Pa­
n ie  S trz e le c  są p e łne  w ig o ru ,  
d o w c ip u  i  iro n ic z n e g o  h u m o ­
ru .  L u b ią  d o b re  m a n ie ry  i  
n ie n a g a n n y  sposób b y c ia . N ic  
n ie  w s k ó ra  u 'S trz e lc z y n i pan 
n ie  o g o lo n y , w  rozche łs tane .: 
k o s z u li, k tó re g o  g o n i f r y z je r .

P R Z E S T R O G A  T Y G O D N IA : 
„T e n  n a jb a rd z ie j b y w a  ga­
d a t l iw y ,  co n ie  m a  w ła ś n ie  n ic  
dt> p o w ie d ze n ia ” .

(A d a m  A s n y k )

K L A R A

Z podobizną Witosa

Nowa tOO-złofówka
W A R S Z A W A  P A P . N a ro d o w y  

B a n k  P o ls k i,  zgo d n ie  z p o s tu la ta m i 
S po łecznego K o m ite tu  B u d o w y  Pom  
n ik a  W in c e n te g o  W itosa  w  W a r­
szaw ie , w p ro w a d z ił do  o b ro tu  p ie ­
n ię żn e g o  100-z ło to w ą  m o n e tę  o b ie ­
go w ą  z p o d o b izn ą  W in c e n te g o  W i­
tosa . M o n e ta , k tó r e j  p ro je k ta n te m  
b y ł  w a rs z a w s k i a r ty s ta  p la s ty k  T a ­
deusz T c h ó rz e w s k i, zosta ła  w o ro w a  
dzona  do  o b ie g u  w  d n ia c h  o b ch o ­
d ó w  35-leęja p o w s ta n ia  Z S L .

n ie m o ż liw e , a D ra cu ją  
ce nad  ty m  za g a d n ie n ie m  i  to  od 
k i lk u  la t  s z ta b y  e k s p e r tó w  n łe  b y ­
ły  w  s ta n ie  zn a le źć  z a d o w a la ją c e j 
o d p o w ie d z i. D la te g o  z d e cyd o w a n o  
s ię  odes łać w in n e  do ss ie r n a jw y ż ­
szym  p rz e d s ta w ic ie lo m  „ d z ie s ią tk i”  
do  D u b lin a .

P o d w ó c h  d n ia c h  o b ra d  o s iągn ię  
to  p o ro z u m ie n ie . P o n a d  m i l io n  eu ­
ro p e js k ic h  p ro d u c e n tó w  s to ło w e g o  
w in a  będzie  m u s ia ło  z m n ie js z y ć  
p ro d u k c ję ,  ż e b y  z ro b ić  m ie js c e  d la  
n o w y c h  c z ło n k ó w  w s p ó ln o ty . 
S zczegó ły  te c h n ic z n e  te g o  p o ro z u ­
m ie n ia  są b a rd zo  s k o m p lik o w a n e  
u z a le ż n ia ją c  c e n y  w in n y c h  n a d w y ­
żek od w ie lk o ś c i n a d w y ż e k  i  ód 
p o z io m u  p o p y tu . Z  p u n k tu  w id z e ­
n ia  E W G  n a jw a ż n ie js z e  je s t  je d n a k  
to ,  że w re szc ie  d o sz ło  do  zg o d y  i  
że w  te j s y tu a c j i  m o ż liw e  będzie  
z a ko ń cze n ie  n e g o c ja c ji o ra z  w e jś c ie  
H is z p a n ii i  P o r tu g a li i  z g o d n ie  z 
p la n e m  w  d n iu  1 s ty e z n ia  1986 do

N a s tró j za d o w o le n ia  z m ą c iła  je ­
d y n ie  G re c ja , k tó ra  o b s ta je  p rz y  
p o w ię k s z e n iu  d o ta c j i  na  ce le  ro z ­
w o ju  re g io n u  ś ró d z ie m n o m o rs k ie g o .

M N IE J  w iem y o po litycz­
nych aspektach dub lińsk iego 
spotkania. Za na jw ażn ie jsze u - 
waża się sprawozdanie złożone 
przez kanclerza R FN  H e lm uta  
K o h la  z jego k ró tk ie j w iz y ty  w  
W aszyngtonie, gdzie spo tka ł się 
z Ronaldem  Reaganem. Po te j 
s tron ie  A t la n ty k u  z w yraźną 
u lgą p rzy ję to  zapowiedź stycz­
n iowego spotkania radzieckiego 
m in is tra  sp raw  zagranicznych 
A n d rie ja  G ro m y k i z sekretarzem  
stanu George’em Shultzem . 
Czy jednak to, co K o h l usłyszał 
w  W aszyngtonie m ożna kom en­
tować z optym izm em ? W ydaje 
się. że nie. Jednom yślność Rea­
gana i K o h la  co do potrzeby 
dalszej in s ta la c ji am erykań­
skich eu ro ra k ie t w  Europ ie 
Zachodn ie j, potw ierdzona przez 
m in is tró w  obrony N A T O  zgro­
madzonych w  B rukse li, w ska­
zuje na rosnące podporządko­
w anie  się zachodnioeuropej­
skich p o lity k ó w  am erykańsk ie j 
s tra teg ii w  odn iesieniu do sto­
sunków  Wschód— Zachód.

K rzysz to f W O JN A

Powojenne granice
(Dokończenie ze str. 1) gdz ieko lw ie k  by  to n ie  m ia ło  

m iejsca, w y w ie ra  nega tyw ny 
d ia log  m iędzy Bonn a W arsza- w p ły w  na k lim a t p o lityczny  w 
wą, ro z w ija ła  się w spółpraca Europ ie, na wzajem ne zrozu- 
gospodarcza. W yciszona została m ien ie  m iędzy narodam i euro- 
w  znacznej m ierze ha łaś liw a  i  p e jsk im i” . 
bu tna  rew iz jon is tyczn a  p ropa- Te uw aru nkow a n ia  muszą
ganda odw etu, u p raw iana  przez być w  B onn brane pod uwagę, 
tzw . z iom kostw a przesiedleń- u k ła d  Poi ska — R F N  z 7 g rud- 
c° w * n ia  1970 roku  nie pow in ien  i

S ytuac ja  sk ra jn ie  się zm ien i- n ie  może być podważany an i w 
ła , k iedy  w ładzę w  R FN  prze- fa ryzeuszow ski sposób in te rp re - 
ję ła  k o a lic ja  p a r t ii chrześc ijan- tow any. Ten u k ła d  zobowiązuje, 
skich  dem okra tów  — CDU/CSU przede w szystk im  do okie łzan ia 
i w o lnych  dem okra tów  —  FDP. an typo lsk ich , an tysoc ja lis tycz- 
Pod patronatem  bońskiego rzą- nych, zawodowo rew iz jon is tycz - 
du odży ły  z s iła  n ie  znąną od nych i program ow o odw eto-
la t z im ne j w o jn y  w ie lkogerm ań w ych  ugrupow ań przesiedleń-
skie u ro je n ia  i  roszczenia. P a rt-  czych. do pow ro tu  na drogę 
nerem  rew iz jon is tyczn ych  orga- konsekwentnego budow ania  — 
n iza to rów  zjazdów przesiedleń- wciąż jeszcze podstaw  n o rm a li-  
ców (o-ni sam i nazyw ają  siebie zac ji stosunków m iędzy Polską
„w ypęd zonym i” ) s ta li się m in i 
s trow ie  rządów  poszczególnych 
k ra jó w  (landów) i  rządu fede­
ralnego, z kanclerzem  H. K ö h ­
lern na czele. Rozpoczęło się gło 
szenie s tarych , a groźnych m i­
tó w  o rzekom ym  is tn ie n iu  Rze­
szy N iem ieck ie j w  granicach z 
1937 roku , o „ te ry to r iu m  
O d ry—N ysy c zy li naszych Z ie­
m iach Zachodnich i Północnych,
0  ty m , że p rob lem  n iem ieck i do  
zostaje o tw a r ty ” . Padały zara­
zem zapewnienia, że RFN na­
tu ra ln ie  przestrzegać będzie po­
stanow ień u k ła d u  z 7 grudnia 
1970 roku . ale dotyczy to  ty lko  
RFN, a n ie jakiegoś przyszłego 
państw a niem ieckiego, k tó re  bę­
dzie m ia ło  Drawo upom nieć się

n iem ieck ie  ziem ie na Wscho­
dzie —  „od Łaby po K ła jp e ­
dę” .

T e j now e j fa l i  rew iz jon izm u 
zdecydowanie sp rzec iw ia ją  się 
w szystk ie  k ra je  socjalistyczne. 
N a jnow szym  tego dowodem  jest 
stw ie rdzen ie  zaw arte  w  kom u­
n ikac ie  ostatn iego posiedzenia 
K o m ite tu  M in is tró w  S p raw  Za­
gran icznych U k ładu  W arszaw­
skiego; „P ow ojenne granice w 
E urop ie  są n ienaruszalne, a k ty ­
w izac ja  s ił odw etow ych w  RFN
1 zachęta d la  rewanżyzm u.

a RFN.
S tan is ław  K IS IE C K I

Waszyngton

Demonstracje
przed ambasadą RPA

W A S Z Y N G T O N  P A P . N a d a l co­
d z ie n n ie  p rze d  am basada R e p u b li­
k i  P o łu d n io w e j A f r y k i  z b ie ra ją  się 
t łu m y  d e m o n s tra n tó w , p ro te s tu ją ­
cych  p rz e c iw k o  p o l i ty c e  a p a rth e id u , 
u p ra w ia n e j p rze z  P re to r ię .  W  
c z w a r te k  w ś ró d  czasow o z a trz y m a ­
n y c h  p rze z  p o lic ję  z n a la z ły  się 
d z ie c i se n a to ra  R o b e rta  K e n n e ­
d y e g o , za m o rd o w a n e g o  w  1968 ro ­
k u  — 1 7 -le tn i s y n  D o u g la s  i  15-let- 
n ia  c ó rk a  R o ry .

D e m o n s tra c je  p od  am basadą 
t r w a ją  od 21 lis to p a d a , k ie d y  to  
p ro te s to w a n o  p rz e c iw  a re sz to w a n iu  
w  R P A  c z a rn y c h  z w ią z k o w c ó w . A - 
re s z to w a n o  w ó w czas  czasow o 9 
c z ło n k ó w  K o n g re s u . Z  czasem  de­
m o n s tra c je  p rz e k s z ta łc iły  s ię  w  
t rw a łą  a k c ję  p ro te s tu  p rz e c iw  po ­
l i t y c e  a p a r th e id u .

Za granicą o Polsce

Echa Jabłonny
P R A S A  ś w ia to w a  pośw ięca 

w ie le  m ie jsca  s,praw om  p o l­
s k im . U cz e s tn ic y  -n ie d a w n e g . 
s p o tk a n ia  d z ie n n ik a rz y  w  Ja 
P ło n n ie  zam ieszcza ją  w  sw ych 
gaze tach  lic z n e  a r t y k u ły  i  k o ­
m en ta rze . w  k tó ry c h  d z ie lą  się 
w ra ż e n ia m i z p rze b ie g u  o b rad , 
s p o tk a n ia  z gen. Ja ru z e ls k im  
i  sw ego  k o n ta k tu  z P o lską

Therese  G a s ta u t, d y re k to r  
w y d z ia łu  in fo rm a c y jn e g o  e u ro ­
p e js k ie g o  b iu ra  O N Z  w  G ene­
w ie , k tó ra  ja k o  o b s e rw a to r 
b ra ła  u d z ia ł w  „J a b ło n n ie  V ”  
s p o tk a n ie  d z ie n n ik a rz y  ze 
W schodu i  Z a ch o d u  o cen iła  
b a rd z o  w y s o k o  z a ró w n o  od 
s tro n y  o rg a n iz a c ji,  ja k  i  p rze ­
b ie g u . S tw ie rd z iła , że s p o tk a ­
n ie  b y ło  b a rd zo  pożyteczne  a 
d y s k u s ja  szczera i  o tw a rta  
Z w ró c iła  też  u w a g ę  na  jego  
re p re z e n ta ty w n o ś ć  — u d z ia ł 
z n a n y c h  i  c e n io n y c h  p u b lic y ­
s tó w . M ó w iła  też  z uzn a n ie m  
o  z o rg a n iz o w a n iu  d la  u cze s tn i­
k ó w  s p o tk a n ia  k o n fe re n c j i  p ra  
so w e j z p re m ie re m  W. J a ru ­
z e ls k im .

Przed rozprawą sądową w Clair! on

Nieustępliwa postawa 
władz wobec pastorów

W A S ZY N G TO N  PAP. W ładze sądowe w  C la ir to n  przygoto­
w u ją  proces p rzec iw ko pastorow i D ouglasow i R o thow i oraz 
przewodniczącemu rady  Kościo ła lu terańsk iego Ś w ię te j T ró jc y  
W ayne C ochranow i w  zw iązku z ich udzia łem  w  „a k c ji p ro ­
testu m oralnego”  p rzec iw ko konce rnow i US Steel oraz banko­
w i M elona, ja k  rów n ież m ie jscow ym  w ładzom  w  C la irton . 
P A S TO R ZY  Douglas R o th o - ności pow odujące j zam ieszki pu 

raz W ayne Cochran zosta li o - b liczne i  w yko rzys tyw an ie  Koś-
skarżeni o prowadzenie dz ia ła ł-

Ujawnienie się
E. Szumiejki

W A R S Z A W A  P A P . 6 bm . do P ro ­
k u r a tu r y  R e jo n o w e j W ro c ła w  Ś ró d ­
m ieśc ie  z g ło s ił s ię  E ugen iusz  Szu- 
m ie jk o ,  cz ło n e k  tz w . ty m c z a s o w e j 
k o m is j i  k o o rd y n a c y jn e j,  p rze d s ta ­
w ia ją c e j s ię  ja k o  k ie ro w n ic tw o  n ie ­
le g a ln e j d z ia ła ln o ś c i w  k r a ju  l  o- 
ś w ia d c z y ł, że p ra g n ie  s k o rz y s ta ć  z 
d o b ro d z ie js tw a  u s ta w y  o  a m n e s tii. 
E. S z u m ie jk o  z ło ż y ł w y ja ś n ie n ia  o 
d z ia ła ln o ś c i i  m o ty w a c h  d e c y z ji o 
u ja w n ie n iu  się. P rz e d ło ż y ł ta kże  p i­
sem ne o św iadczen ie , w  k tó r y m  za­
w a r ł m . in .  d e k la ra c ję  o  za n ie ch a ­
n iu  sp rze czn e j z p ra w e m  d z ia ła l­
ności.

E. S z u m ie jk o , 38 -le tn t m ie szka ­
n iec W ro c ła w ia , z w y k s z ta łc e n ia  
as tro n o m , b y ł c z ło n k ie m  P re z y d iu m  
K o m is j i  K ra jo w e j b. N S Z Z  „ S o li­
d a rność” . P o  13 g ru d n ia  1981 r . 
u k ry w a ł się i  do  czasu u ja w n ie n ia  
o e łn ił k ie ro w n ic z e  fu n k c je  w  s tru k  
tu ra c h  o rg a n iz a c y jn y c h  p o d z ie m ia . 
B y ł je d n y m  z s y g n a ta r iu s z y  ośw iad  
cze ń ' tz w . T K K  i  in ic ja to ró w  ró ż ­
n y c h  a n ty p a ń s tw o w y c h  a k c j i  te j 
s t r u k tu ry .

Po o rz e p ro w a d z e n iu  n ie zb ę d n ych  
c zyn n o śc i, zw a żyw szy  na  d o b ro w o l­
ne zg łoszen ie , z ło że n ie  ośw iadcze­
n ia  o  z a n ie c h a n iu  sp rze czn e j z p ra  
w e m  d z ia ła ln o ś c i i  na  tre ś ć  w y ja ś ­
n ie ń , E . S z u m ie jk o  zos ta ł z w o ln io ­
n y .

Palenie osłabia nasze serce
NOWY JORK PAP. Według ba- zowieroją toksyny wpływające za- dostarczać niezbędnej ilości krwi 

daczy z Wisconsin, palenie papie- bójczo na mięsień sercowy. do krwiobiegu, czego konsekwen-
rosów może stanowić przyczynę Najnowsze obserwacje prowa- cją jest pogłębiający się zespół 
nie tylko ataków serca, ale rów- dzone były na 4 763 mężczyznach chorobowy. Obserwując pracę ser 
nież niewydolności mięśnia serco- — zarówno palących jak i niepalą- ca na wykresie zauważyć można 
wego, będącej przyczyną 10 tys. cych. Wśród nałogowych palaczy wyraźne zwolnienie rytmu skur-
zgonów rocznie.

Wyniki badań, opublikowane w 
„New Englond Journal oł M edia­
nę" stanowią zarazem pierwszą 
informację związaną z wpływem 
palenia na proces chorobowy, 
stopniowo doprowadzający do zwy 
rodmienia mięśnia sercowego. Do­
kładne przyczyny tych powiązań 
nie są znane, natomiast wiadomo 
już, że palenie może spowodować 
niewydolność mięśnia sercowego 
nawet wśród młodych ludzi.

dr. Arthura J. 
tlenek węgla

Według opinii 
Hàrtza, nikotyna

poniżej 55 roku życia przypadki czów, zaś żeby zrekompensować 
niewydolności mięśnia sercowego 1o słabe działanie objętość serca 
były trzykrotnie częstsze niż u o- ulega powiększeniu, co z kolei za 
sób niepalących. Podobne zjawis- kłócą jego funkcje zamiast je 
ko można spotkać również w gru usprawniać.
pie palaczy, którzy przekroczyli 55 Niewydolność mięśnia sercowe- 
lat. go należy do schorzeń jeszcze ma

Inne cbserwacje wykazały, że ło znanych. W przeszłości sądzo- 
osoby palące są 2—3 razy bar- no, że choroba wywoływana jest 
dziej niż niepalące narażone na wirusem, obecnie większość przy 
ataki serca spowodowane czaso- podków, zdaniem lekarzy, powsta 
wym zablokowaniem dopływu je samoistnie. Według dr Hartza, 
krwi do serca, prowadzącym do osoby wypalającej więcej niż 20 
obumierania części mięśnia ser- papierosów dziennie w ciągu de- 
ccwogo z braku tlenu. kady są trzy razy bardziej nara-

W przypadku niewydolności żonę na powstanie niewydolności

c ia ła  oraz re lig ii d la  ce lów  spo­
łecznych n ie m ających n ic  
wspólnego z dzia ła lnością dusz­
pasterską —  ja k  ośw iadczył 
p rzedstaw ic ie l sądu w  C la irton .

P R O W A D Z O N A  p rzez  pastorów ; 
K o ś c io ła  lu te ra ń s k ie g o  a k c ja  p o m o ­
c y  d la  b e z ro b o tn y c h  na obszarze 
Z a c h o d n ie j W ir g in i i  i  P e n s y lw a n ii 
s p o tk a ła  s ię  z p o p a rc ie m  m ie js c o ­
w e j lu d n o ś c i.

C e lem  „k a m p a n ii  m o ra ln e g o  p ro ­
te s tu ”  p rz e c iw k o  o b o ję tn o ś c i k o n ­
c e rn u  s ta n o w e g o  U S A  S tee l, b an ­
k u  M e lo n a  l  m ie js c o w y c h  w ła d z , 
je s t u lż e n ie  lo s o w i k i lk u  tysdęcy 
z w o ln io n y c h  w  u b ie g ły m  ro k u  h u t­
n ik ó w . N a  cze le „ k a m p a n ii  m o ra l­
nego p ro te s tu ”  s ta n ę li p a s to rz y  
K o ś c io ła  lu te ra ń s k ie g o  w  C la ir to n ,  
a p e lu ją c  do  w ie rn y c h  o  p om oc d l®  
b e z ro b o tn y c h . P a s to rz y  zo rg a n izo ­
w a l i  ta kże  „ k o m ite t  o c a le n ia  d o l i­
n y  rz e k ł O h io ”  w  z w ią z k u  z za­
m y k a n ie m  przez k o n c e rn y  m ie js c o ­
w y c h  h u t  i  z a k ła d ó w  przem ys łu ! 
c ię żk ie g o , na  obszarach  szczególni®  
d o tk n ię ty c h  k ry z y s e m  s t ru k tu ra l­
n ym .

O D M O W A  pastora Douglasa 
Rotha p rze rw an ia  dziafeftnośd 
społecznej i  h u m a n ita rn e j n a  
rzecz pop raw y losu bezrobot­
nych, spow odow ała wobec n ie­
go zarówno sankcje dyscyp li­
narne w ładz koście lnych, ja k  1 
aresztowanie na  podstaw ie na­
kazu sądu w  C la irton .

B iskup  K e nne th  M ay pozba­
w i ł pastora R otha s ta n o w iska " 
proboszcza w  m ie jscow ym  koś­
ciele i  zaw iesił go w  czynnoś­
ciach duszpasterskich, s tw ie r­
dzając, iż  działalność pastora 
ma cha rak te r po lityczny , 
sprzeczny z fu n k c ją  duchowne­
go.

K ie d y  pastor Douglas R oth od 
m ó w ił podporządkowania się de 
cy z ji b iskupa  Kenne tha  M aya  
i n ie  zaprzestał dzia ła lności na  
rzecz bezrobotnych, m ie jscow y 
sąd w  C la ir to n  skazał go na  90 
d n i aresztu za „w yko rzys tyw a ­
n ie  Kościo ła d la ce lów  p o litycz ­
nych i  pow odow anie zaburzeń 
pub licznych” .

Rzecznik b iskupa  M aya  o - 
św iadczy ł, iż  K o śc ió ł Ś w ię te j 
T ró jc y  został zam kn ię ty  a pa­
sto r Douglas R oth pozbawiony 
fu n k c ji proboszcza, pon iew aż po 
p ie ra ł radyka lne  żądania bez­
robo tnych  wzn iecając ty m  sa­
m ym  stan nap ięcia społecznego.

W  odpow iedzi na pro testy  
w ie rn ych  p rzec iw ko  osadzenia 
w  w ięz ien iu  pastora Douglasa 
Rotha. b iskup  M ay  ośw iadczy ł, 
iż  pastor pon iósł zasłużoną k a ­
rę, bow iem  n ie postępow ał 
zgodnie ze w skazan iam i K o śc io -

zawarte w dymie papierosowym mięśnia serca nie jest on w stanie mięśnia sercowego niż niepalące. | ła  ora<z pos łann ic tw em  Boży®tV
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Rozmowa „Kuriera“  z Andrzejem Sperczyńskim, I sekretarzem K i PZi'R

Z B L IŻ A  S IĘ  pó łm etek d ru ­
g ie j kade nc ji K o m ite tu  
M ie jsk iego  p a r t i i w  n a ­

szym m ieście. Pam ię tam y w  ja ­
k ic h  w a run kach  k o m ite t ten po­
w staw a ł. B y ł czerw iec 1981 ro ­
ku... Od tam tego czasu, pełnego 
napięć i  skoncentrow anego a ta ­
k u  na pa rtię  — w yd a rzy ło  się 
w ie le . K ro k  po k ro k u  PZPR od 
zysku je  społeczne zaufanie. 
P ra k tyka  po tw ierdza słuszność 
l in i i  I X  Z jazdu. N a kreś la liśm y 
w  1981 ro ku  określone cele i  za 
dania. N a ile  uda ło się je  zrea­
lizować?

— U  genezy . pow stan ia  K M  
ju ż  w tedy, na k ró tk o  przed IX  
Zjazdem  p a r t ii,  leg ia idea p rz y ­
b liżen ia  in s ta n c ji m ie jsk ich  do 
społeczeństwa, n ie  ty lk o  do 
cz łonków  PZPR. Dziś można po­
w iedzieć, że za n a m i bardzo t ru  
dny  okres, ale k to  w ie, czy nie

nu  to  n ie  pustos łow ie , gdyż k r y ­
tykę  zam ierzeń b ud ow n ic tw a  w  
m ieście o p a rliśm y  n a  rze te lne j 
a n a liz ie  sy tu a c ji. P rzypom nę — 
ile ż  to  razy  cz łonkow ie  K M . na 
ja k iś  czas przed p le n a rn ym i ob­
radam i, odw ied za li zak łady  p ra ­
cy, ro zm a w ia li z lu dźm i, szukała 
ź róde ł poznania s y tu a c ji n ie  ty ł 
ko w  opa rc iu  o m a te ria ły  s ta ty ­
styczne.

—  To ju ż  dzień bieżący p ra ­
cy K o m ite tu  M ie jsk iego . Zan im  
do tego doszło, in s tan c ja  prze­
chodziła  okresy lepsze i gorsze...

—  N ie  sposób m ów ić  o sp ra ­
wach bieżących w  dz ia łan iu  p a r 
t i i  w  m ieście bez spoglądania 
wstecz. A le  n ie  po to, by roz­
pam ię tyw ać dawne porażk i, a le 
by u n ika ć  b łędów . N ie  zapom i­
n a jm y  zatem, że z p a r t i i do 1981

fachow ców , szukam y wspólnego 
z n im i języka. S tąd u d z ia ł w  
pracach K M  w ie lu  w y b itn ych  
specja lis tów , także — nau kow ­
ców . Przed la ty  przedm iotem  
k r y ty k i b y ły  osiedla bez in f r a ­
s tru k tu ry . Dziś chcem y un ikać  
podobnych rozwiązań. Uważam , 
że je ś li uda nam  się spe łn ić po ­
stanow ien ia  p a r t i i w  m ieście w  
sprawach budow n ic tw a  mięsaka 
u lowego — m am y szansę znacz­
nego zw iększenia społecznego 
zaufania.

— B u dow n ic tw o  m ieszkan io­
we, jego niedostatek, u w a ru n ­
kow any zresztą w ie lom a w zg lę­
dam i, to  ty lk o  jeden z p rz y k ła ­
dów. Jak ie  są inne dz ia łan ia  w  
spraw ach — ja k  je  tu  o k re ś li­
liśm y  — bytow ych?

— K o m un ikac ja . Szczecin na-

■ n iew łaśc iw ie  rozłożona. O pin ie  
K M  p o k ry w a ją  się z głosam i 
społecznej k ry ty k i.. .

—  Czy to n ie  za m ało? Czy 
w ysta rczy ty lk o  zgadzać się z 
opin ią?

—  Doskonale w iem y, że nie 
o to  chodzi. Rozpoznając sy tua ­
cję w  dziedzin ie han d lu  i  usług, 
p a trzym y  przyszłościowo W ielu 
przyzna m i ra c ję : pa rtia , n a k ło ­
n ieniem  kogoś do decyz ji o prze 
n ies ien iu  tego lu b  innego sklepu 
z cen trum  na obrzeże Szczecina 
—  n ie  rozw iąże sp raw y T u  po­
trzeba dobrego rozeznania po­
trzeb ; w a lk i z tendencjam i, by 
tw orzyć  w  hand low ej i u - 
s ługow e j sieci . ty lk o  tak ie  
p laców k i, k tó re  op łaca ją  się 
przedsiębiorstw om . P ytam y za­
tem : a potrzeby i  społeczny in -

s terow ania. pa rtią . W ie lu  lu dz i 
o trzym u je  p a rty jn e  rekom enda­
c je  na k ie row nicze stanow iska, 
a le  ju ż  od n ich  zależy, czy ta-r 
k ie j rekom endacji n ie  utracą. 
P ragn iem y, by na k ie row nicze 
stanow iska, zarówno w  a d m in i­
s tra c ji m ie jsk ie j, ja k  i  w  przed 
siębiorstwaeh, t ra f ia li ludz ie  z 
w ła śc iw ym i k w a lif ik a c ja m i, o 
w yso k im  poziom ie m ora lnym .

—  Za nam i okres cennego o- 
żyw ien ia  tętna życia społeczne­
go, k tó re  obserw ow aliśm y w  
to ku  przygotow ań do w yb o ró w  
rań narodow ych. W ydaje  się jed 
nak, że po tym  w zlocie dziś 
m am y do czynienia z zastojem 
in ic ja ty w y , pom ysłowości, m n ie j 
dysku tu jem y o sprawach d la 
m iasta na jis to tn ie jszych .

— Nie podzielam  te j o p in ii.

azam z mieszkańcami
tru d n ie j działać w w a run kach  ro ku  w  Szczecinie odeszło 5 ty -  
postępującej s ta b iliza c ji społecz sięcy lu dz i, zaś w  okresie  póź­
ne j. Przypom nieć w a rto , iż  K o - n ie jszym  —  jeszcze 2 tysiące, 
m ite t M ie js k i w  dzie jach P ZPR  Dziś proces o d p ływ u  z szeregów 
w  Szczecinie nie jest s tru k tu rą  PZPR  je s t zaham ow any i  n ie sta 
ca łk iem  nową. Do końca la t  ło  sdę to  przecież drogą ńacis- 
czterdzieśtych dzia ła ła  rów n ież kó w  na ludz i, dz ia łan iam i apa- 
in s tan c ja  m ie jska . T rzy  la ta  te - ra tu  K M . B y łb y  to absurd* w  
m u now o w yb ra n y  K M  zastąp ił zderzeniu z zapisem uchw a ły  IX  
ko m ite ty  dzie ln icowe. Postano- Z jazdu PZPR, m ów iącym  o 
w iliś m y  skonso lidować się i  zna spe łn ia n iu  przez pa rtię  ro b o ln i-  
lęźć k lucz do pozyskania spo- czą, kom unistyczną , k ie ro w n i-  
łecznego zaufania. Na ile  to  się czej ro li w  państw ie, w ięc ta k - 
nam  udało? Na pewno w  w ie lu  że w  naszym  Szczecinie, 
spraw ach jesteśm y b liż e j lu dz i, P ierw sza kadencja K M  to pró 
a łe  n ie  w o ln o  zapominać, że o d - ba w y jśc ia  na prostą. Czy się 
budowa zaufan ia  i  tw orzen ie  udało? Sądzę, że tak , p o tw ie r- 
a u to ry te tu  to  proces d łu g o trw a - dz iła  to  I I  M ie jska  K o n fe renc ja  
ły .  Spraw ozdaw czo-W yborcza. Dziś

Dziś ope ru jem y k o n k re ta m i i  ludz ie , zwłaszcza m łodzi, p rz y -  
-f>ragn iem y być s ta le  z lu dźm i, chodzą do naszych szeregów. 

W ychodzim y _ nap rzeciw  ty m  N ik t  — to oczyw iste  — n ie  l i -  
spraw om , k tó re  b y ły  i  są przed- czy na żadne p rz y w ile je  z tego 
m io tem  społecznej k ry ty k i.  ty tu łu . W ie, że pod e jm uje  zada- 

D la  in s ta n c ji m ie js k ie j n ie  ma n ie  trudne, że wiąże się z robo t 
sp raw  niew ażnych, je ś li d a ty -  niczą p a rt ią  na dobre i złe... 
czą one lu d z i p racy. Z  je dne j D ruga kadencja, k tó re j m am y 
s tron y  u s ta liliś m y  dokładn ie  ob - pó łm etek, w k ró tce  rozpoczyna 
szary problem owe, z d ru g ie j od się kam pania  sprawozdawcza w 
samego początku pracow a liśm y m ie jsk ie j o rgan izac ji p a rty jn e j 
nad odbudową a k ty w u  p a r ty j-  Szczecina, to  coraz siln ie jsze 
nego. N ie muszę przypom inać, wchodzenie w  p rob lem y n u r tu -  
że b y ł rozproszony, do czego w  jące m ieszkańców, 
ja k ie jś  m ierze przyczyn ia ło  się To ty lk o  jedna strona  par ty  j -  
w  ow ym  czasie is tn ien ie  czte- nego dzia łan ia . D rugą są p ro - 
ręch in s ta n c ji dz ie ln icow ych  b ierny docierania do lu d zk ie j 
PZPR. A le  to ju ż  sp raw y czysto św iadom ości. W ychodzim y z za- 
organ izacy jne. na tom iast odb u - łożenia, iż  każdy członek p a r t ii 
dowa a k tyw u , zwłaszcza w  za- po w in ie n  być ag ita torem , z jed - 
k ładach pracy, to jedna z dróg nyw ać bezp arty jn ych  dla ide i 
dc g łę b o k ie j znajom ości lud;z- p a rt ii,  
k ich  Drobiem 5w. Jak ich?  Odpo­
w iedź na to py tan ie  daje w d u - — Zatem  druga kadencja K M  
żej m i orze ra p o rt o stanie m ia - to rb z iv ija n ie  tych  dzia łań , k tó - 
sta. k tó ry  szeroko o m aw ia liśm y re pod jęto i  zaczęto w yko nyw ać  
swego czasu na w sp ó lnym  p le - Po IX  Zjeździ*» PZPR, zarówno 
narnym ' posiedzeniu K o m ite tu  w  sferze ideow ej, ja k  i  byto- 
M ie jsk iego  PZPR oraz m ie jsk ich  wej? 
in s ta n c ji SD i ZSL.

— To je s t tra fn e  słowo: w  sfe 
— O byw a te low i naszego m ia- rze. by tow e j m ieszkańców Szeze 

sia ’»lenum K M  ko ja rzy  się po cina. Choćby w spom niany ju ż  
prostu  ł  zebraniem , dyskusją, prob lem  budow n ic tw a  m ieszka- 
uchw ałą  i... n iek iedy k ie p sk im i niowego. Przecież n ie możemy 
e fek ta m i. To jest odium  z la t  przejść obo ję tn ie  wobec fa k tu , 
m in ionych... że na’ m ieszkan ia spółdzie lcze o -

czekuje w  mieście oko ło  45 ty -  
-  Zgoda, a le  wszystko zależy sięcy ludz i, że w  Urzędzie M ie j-  

od tego kto  dysku tu je , ja k  d y -  sk im  leży 9 tysięcy podań lu -  
sku tu je  i  wres-zcie na ile  p i ln u -  dzi, oczeku jących na m ieszka- 
je  w ykonan ia  uchw a ły. Tak, n ia  koim-unalne lu b  zastępcze. W 
w iem  — każdy p ra w ie  dziś to  ty m  ro ku  ma być w y  budo w y ­
m ów i —- że w  m in ionych  o k re - nych 2077 m ieszkań. T a k i jest 
sach m ie liśm y  w  p a r t i i dużo plan. A  ja łc ie  będą ła ta  następ- 
bardzo słusznych uchw a ł, a le ne?
b ra k o w a ły  konse kw enc ji w  ich  Ja k  szybko m ożemy uporać 
rea lizac ji. Zdarza ło  się, że na - się ze złagodzeniem  m ieszkan io­
we* nie b y ło  chęci. P rog ram y w ych  potrzeb? Czy nieco ponad 
okazyw a ły  się n iew spó łm ierne 2 tys. m ieszkań rocznie to 
do środków . Zerw ano z tą  p ra k - szczyt naszych m ożliwości? Ja - 
tyką  i to jest — w yd a je  m i się ka perspektyw a? Jak ie  szanse 
— g łów ny elem ent odnow y w  uzbro jen ia  terenów, stw orzen ia  
życ iu  p a r t ii,  w  je j d z ia łan iu  po o s ied li z in fra s tru k tu rą , budowa 
IX  Zjeździć. O to p rzyk ła d : n ie - nych so lidn ie? — Zastanaw iam y 
daw no K o m ite t M ie js k i rozpa- się nad ty m  —  ja k  się to  popu- 
try w a ł potrzeby m iasta w  cizie- la m ie  m ó w i —  po p a rty jnem u , 
cizinie budow n ictw a . P ow iedzie- Co to  dziś oznacza? — Przede 
liś m y  na p lenum  K M , że n ie  w szys tk im  —  k ry tyczn e  spojrze- 
zadow ala ją nas p la n y  m in im um , n ie na proponow ane rozw iąza- 
Uw ażam y, iż  można zbudować n ia , a potem  znalezienie m o ż li-  
w ięce j m ieszkań. Przecież jest w ości zw iększenia p la n ó w  i  za- 
to »odstaw owa potrzeba m łode - m ierzeń. W  .praktycznym  dz ia la ­
go Szczecina! O czywiście, nasze ftiu  o d w o łu je m y  się do w iedzy 
dom aganie się zw iększenia p la -  zna jom ości p rzedm io tu  przez

leży do w ie lk ich  ag lom eracji; 
pod względem  rozległości terenu 
jesteśm y chyba na d ru g im  m ie j 
scu po W arszawie. B udu jem y 
osiedla od u lic y  C u kro w e j aż po 
Bukowe. Ja k  przemieszczać set­
ka tys ięcy lu d z i zdążających do 
oracy i w raca jących do domów? 
D z iś  lu dz ie  nieco m n ie j dysku ­
tu ją  k ry tyczn ie  o ko m u n ika c ji, 
bo trochę je s t w  te j dziedzin ie 
lep ie j, a le  co dalej? Jak ie  roz­
w iązan ia  kom pleksowe,' docelo­
we, przyszłościowe? Owszem te­
raz w  autobusach t ło k  trochę 
m nie jszy, ale...

W ys łucha liśm y o p in ii w  te j 
sp raw ie  p rzedstaw ic ie li a d m in i­
s tra c ji m ie jsk ie j. Z now u nieod- 
zo"m e  okaza ło  się k ry tyczne  
spojrzenie na p lany, program y, 
działan ia. M us im y p rzy  tym  zda ­
wać sobie sprawę z w a run ków  
w  ja k ic h  ży jem y, że na p rzy ­
k ła d  szybki tra m w a j, czy inne 
rozw iązania kom un ikacy jne  w 
S -zecinie, to  w ie lo m ilia rd o w e  
Inw estycje .

teres, zaspokojenie by tow ych  po 
trzeb  lu d z i p racy, to  gdzie w i­
dzicie, towarzysze d y re k to rzy  i 
prezesi?

O sta tn io  sprawę sieci hand lo­
w o -us ługow e j o m aw ia liśm y na 
posiedzeniu E gzekutyw y K M . 
Pod adresem  m ie jsk ie j a d m in i­
stracja skie row ano w n io sk i w  
spraw ie  rozw o ju  sieci hand low ej 
w  osiedlach. Zam iast ob ras ta ­
n ia  tych  te renów  bud kam i i 
s traganam i — chcem y rozw ią ­
zań trw a ły c h , ko rzystnych  d la 
m ieszkańców. Jest też sprawa 
zaopatrzenia sklepów . Nasz p ra ­
cow n ik  uczestniczy stale w  po­
siedzeniach sztabu handlowego 
i — ja k  w iem  — n ie jest to ty l 
ko  jego fo rm a ln e  uczestnictw o 
w  ty m  grem ium . Zgadzam się 
z ty m i, k tó rz y  tw ie rdzą , iż  w 
szczecińskim  hand lu  zadom ow i­
ło  się sporo samozadowolenia, 
że n iek ied y  b ra k  tam  k ry ty c z ­
nego spo jrzen ia  na e fe k ty  w łas ­
n e j p racy. M u s im y  to  zm ie­
nić...

B udu je  się Trasę Zam kow ą 
•' 11 będzie jedno z is to tnych 
rozw iązań kom u n ika cy jn ych  Nie 
w o lno jednak poprzestać na te j 
in w es tyc ji. Trzeba — to d y k tu ją  
potrzeby j w a ru n k i w  jakich* do 
jeżdżają do pracy se tk i tysięcy 
lu dz i — z marszu wchodzić w 
nowe inw estycje. A przecież mó 
w  i się o k ryzys ie , o ograniczo­
nych m ożliwościach Nie w o lno  
nam  jednak poddać się zniewo­
le n iu  tych słów, n iek iedy pod­
c inających- ważne in ic ja ty w y , 
zaciem nia jących rzeczyw isty  ob­
raz m ożliwości. Oprócz spraw  
w ie lk ic h  w  te j dziedzin ie — są 
i m niejsze, ja k  np. u tw orzen ie  
połączeń kom u n ika cy jn ych  m ię­
dzy osiedlam i.

— O statn io w ie le  s łów  k r y ty ­
k i pada pod adresem rozmiesz­
czenia p laców ek hand low ych  i  
usługow ych. Zdarza się k ie p ­
skie  zaopatrzenie w  tak ie  tow a­
ry , k tó ry c h  brakow ać n ie  po­
w inno , ja k  choćby warzyw a...

— M am y tak ie  sp raw y w  cen­
tru m  uw agi. T w ie rdz im y , że 
sieć hand low a i  usługow a jest

U w ażam y też, że trzeba szyb­
ko stw orzyć w a ru n k i by za­
opatrzenie m iasta na zimę w 
w arzyw a nie p row adz iło  do m ar 
notraw stw a. Leży to w  in te re ­
sie wszystkich . Na pewno ziem- 
niaczarka w  RSOP to nie pa­
naceum na wszystko, choć sta­
n ow i e lem ent w  walce z m ar­
notraw stw em . Ileż  razy m ie liś ­
m y in fo rm ac je , że oko ło  30 pro  
cent z im ow ych  zapasów ziem ­
n iaków  psuło się. m arnow ało. 
U w ażam y, że przechow a ln ic tw o  
w a rzyw  pow inno być rozw iąza­
ne w spó ln ie  — przez przedsię­
b io rs tw a  p ro d u kcy jn e  i  hand lo­
we.

—  W spom nie liście o k ie ro w n i­
kach p rzedsięb io rstw , k tó rych  
cechuje brak ob iektyw nego spó j 
rzeniń na e fe k ty  sw o je j robo­
ty . Jak  dziś bez k ry ty k o w a n e j 
niegdyś „n o m e n k la tu ry ” , p a rt ia  
w  m ieście decyduje o kadrach?

—  Spraw ą na jis to tn ie jszą  w  
ca łe j gospodarce są w y n ik i osią 
gamę drogą rze te lne j p racy , a 
n ie  na nakaz. B e zpow rotn ie  
skończy ł się czas nakazowego

S poko jn ie , a le skutecznie w p ro ­
w adzam y w  życie postanow ie­
n ia  program u wyborczego 
BRON. A kcep tow a ło  go społe­
czeństwo i to szczególnie zobo­
w iązuje. Chodzi także i o to, by 
ustawę o systemie^ rad narodo­
w ych  i samorządzie te ry to r ia l­
nym  w yp e łn ić  konkre tną  treś­
cią. To zadania przede wszyst­
k im  d la  p a r t ii.  I  n ie  nakaz, ałe 
w spó łdz ia łan ie  z ra d n ym i — 
cz łonkam i PZPR.

N ie  u k ryw a m y , chceniy m ieć 
w p ły w  na decyzje M ie js k ie j Ra­
dy N a rodow ej poprzez p a r ty j­
nych radnych. W  toku  kam pa­
n i i w yborcze j do rad w ysuw a­
liśm y  najlepszych spośród do­
brych. W ie lu  kandydatów , zgod 
n ie z o rdynac ją  wyborczą, n ie 
przeszło w g łosow aniu. Przecież 
na każde m andatowe m iejsce w  
M R N  by ło  po dwóch kandyda­
tów. W ybrano w szystk ich  z p ie r ­
wszych m iejsc. R ozm aw ia liśm y 
i  n im i w  K M  po w yborach, t łu  
m aezyliśm y, że w łaśn ie  na tym  
polega m. in. dem okracja , że o - 
sobista porażka nie może ozna­
czać zarzucenia a k tyw no śc i spo 
łecznej w yraża jąc im  podzię­
kow anie  za gotowość poddania 
się ocenie obyw ate lsk ie j.

— M am y w yb o ry  do samo­
rządu m ieszkańców i...

— ...i spotykam y się często z 
nieznajom ością w łasnych u p raw  
nień, z n iew iedzą o tym . ja k ie  
szanse daje now y system samo­
rządu te ry to ria lnego . N ie wszę­
dzie lu d z ie  są obo ję tn i wobec 
samorządów. M am y ogn iwa, k to  
re  naiprawdę znakom icie dz ia ła ­
ją : rozbudza ją in ic ja tyw ę , po­
ł g a j ą .  M yślę, iż z biegiem  

•czasu w  m ia rę  w zrostu św iado­
mości społecznej, samorząd, k tó  
rv teraz w yb ie ram y, n iek iedy 
p rzy  n isk ie j fre kw e n c ji, pozyska 
z? ufanie, stani® się tym  czynn i­
kiem . k tó ry m  bvć oow in ien. To 
ty lk o  kw estia  czasu

— K o m ite t M ie jsk i jest naT 
pó łm e tku  kadencji. W  p o c z ^ -  
kae li przyszłego roku  kon fe ren­
c ja  sprawozdawcza. Z ja k im i 
prob lem am i w y jd z ie  K M  na to 
fo rum ?

— Chcemy dokładn ie  przeana­
lizow ać to, co uda ło się w yko ­
nać i spojrzeć raz jeszcze na 
prob lem y, k tó re  trzeba będzie 
rozw iązyw ać w  dalszych la tach. 
Już w iem y, że w  p a rty jn y m  
dz ia łan iu  w ięcej uw ag i trzeba 
pośw ięcić praw obrzeżnej części 
m iasta, p rzyb liżyć  instancję  do 
m ieszkańców, do ich spraw .

Przede w szys tk im  jednak p ro ­
b lem ów  do dz ia łan ia  p a r t i i w 
m ieście dostarcza życie codzien­
ne. Jesteśmy m ieszkańcam i 
Szczecina —  dla n ich  i  razem  z 
n im i dzia łam y...

—  D z ięku ję  za rozmowę.

R ozm aw ia ł:
W o jc ie c h  J U R C Z A K
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O d  C a p k a  do e lek tro w n i atom ow e!

R o b o ty  ze Słowacji
RO B O T Y  m ają  bardzo 

w ie le  wspólnego z Cze­
chosłowacją. W ym y ś lił je  

przecież czeski pisarz, K a ro l 
Capek, w  jedne j ze swych po­
w ieści fan tastyczno -naukow ych 
p t. „R .U .R .” , w  k tó re j pow o ła ł 
do życia sztucznych ludz i, speł­
n ia jących  posłusznie polecenia 
swego pana. B y ło  to  w la tach 
20 naszego w ieku  i  zapew­
ne pisarz n ie  zdaw ał sobie 
spraw y, ja k  szybko fan taz ja  
stan ie  się rzeczywistością. Stwo 
rzone przezeń pojecie weszło 
do jązyka  m iędzynarodowego, 
a robo ty , w p raw dz ie  różniące sie 
d iam e tra ln ie  od tych  powieścio 
w ych  i  m ające z lu dźm i ty lk o  
ty le  wspólnego, że p o tra fią  do­
brze pracować — robią , począ­
w szy od la t 60. zaw rotną 
ka rie rę  w  przem yśle wysoko 
ro zw in ię tych  państw .

Zadom aw ia ją  się także licz ­
n ie j w  halach fab rycznych  na 
szych po łudn iow ych  sąsiadów. 
Jest ich tam  ponad 1000 i tw o ­
rzą 450 tzw . w  p e łn i zautom aty­
zowanych cen trów  technologicz 
nych. W ykonu ją  skom p likow a­
ne prace spawalnicze, la k ie ru ją  
samochody, k ie ru ją  pracą ob­
ra b ia re k  sterow anych nu m e ry ­

cznie, p racu ją  w  od lew n iach, 
w yko n u ją  prace m ontażowe i 
proste m an ip u lac je  techno log i­
czne. Są obecne w  przem yśle 
h u tn iczym , m aszynow ym , e lek t­
ro techn icznym , t ra f ia ją  do prze 
m ysłu  szklarskiego i d rzew ne­
go. Spotka łem  je  w  zakładach 
sam ochodowych w  M lada  Bo­
leslav, gdzie produkow ane są 
osobowe „S kody” , w  fabryce 
tra k to ró w  „Z e to r”  w  M a rtin ie , 
we wschodn iosłow ackim  kom b i­
nacie m eta lu rg iczn ym  w  Koszy 
each.

A le  na jw iększe w rażen ie  aro 
b i ł na m n ie  robo t o sym bolu 
PR-16, u zb ra ja jący  re a k to r ją ­
d ro w y  d la  e le k tro w n i atom o­
w e j w  p rę ty  rad io ak tyw ne , m ię 
rżący jednocześnie stopień ich 
rad ioak tyw nośc i. Wszędzie, 
gdzie zastosowano robo ty  i  m a­
n ip u la to ry . nas tąp ił znaczny 
w zrost w yda jnośc i pracy, na­
tychm ias tow y p rzy ro s t p ro d u k­
c j i  o w yso k im  poziom ie jakoś­
c i, i — co na jw ażn ie jsze — lu ­
dzie u w o ln ie n i zosta li od prac 
szczególnie u c iąż liw ych  i  zagra 
żających zdrow iu .

P A Ń S T W O W Y  p ro g ra m  ro b o ty z a ­
c j i ,  tz w . „p ro g ra m  07” . p rz e w id u ­
je  w y p ro d u k o w a n ie  w  C zechosło ­
w a c ji  do 1985 r .  da lszych  3 tys . r o ­

b o tó w  i  m a n ip u la to ró w  o ra z  u tw o ­
rze n ie  p rz y  ic h  p o m o cy  k o le jn y c h  
1 500 w  p e łn i z a u to m a ty z o w a n y c h  
c e n tró w  te c h n o lo g ic z n y c h . U rze czy ­
w is tn ie n ie  te g o  z a d a n ia  spoczyw a 
g łó w n ie  na  zespole In s ty tu tu  Ba­
daw czego  P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o  
(V U K O V ) w  le ż ą c y m  tu ż  k o ło  K o ­
szyc w e  w s c h o d n ie j S ło w a c ji 80 -ty- 
s ię c z n y m  P re szo w ie . V y s k u m n y  
U s ta v  K o v o p r ie m y s lu  — ja k  b rz m i 
na zw a  in s ty tu tu  w  ję z y k u  s ło w a c ­
k im  — to  c e n tru m  ro b o ty z a c ji w  
C ze c h o s ło w a c ji, k o o rd y n u ją c e  p ra ­
ce w s z y s tk ic h  In n y c h  p la c ó w e k  i  
o rg a n iz a c ji w  t e j  d z ie d z in ie .

— N asza p la c ó w k a  — in fo rm u je  
m n ie  k a n d y d a t n a u k . in ż y n ie r  M i­
la n  D a m its z , s e k re ta rz  n a u k o w y  
c e n tru m  — p o w s ta ła  w  1969 r . 
p rz e jm u ją c  k a d rę  o ra z  część zadań 
zw ią z a n y c h  % pos tę p e m  n a u k o w o - 
te c h n ic z n y m  w  p rz e m y ś le  z W y ­
d z ia łu  B u d o w y  M a szyn  P o lite c h n ik i 
w K o szyca ch . W  k r ó tk im  czasie 
d o sz liśm y  d o  w n io s k u , że w  in te re ­
s ie  p o s tępu  s k u p ić  trz e b a  uw agę 
na  m a n ip u la c ja c h  m ię d z y o p e ra c y j-  
n y c h , w y k o n y w a n y c h  p ra k ty c z n ie  
w  c a ły m  p rz e m y ś le , n ie z a le ż n ie  od 
ró żn o ro d n o ś c i p ro ce só w  te c h n o lo ­
g ic z n y c h . C zyn n o śc i te  p o c h ła n ia ­
ją  o g ro m n e  ilo ś c i lu d z k ie j e n e rg ii 
1 s i ły  f iz y c z n e j,  o g ra n ic z a ją  w y d a j­
ność i  w ie lk o ś ć  p ro d u k c j i ,  w p ły ­
w a ją  na  je j  jd k o ś ć , s ta n o w ią  s w o i­
s te  w ą s k ie  g a rd ło  p rz e m y s łu . Od 
te g o  czasu, t o  znaczy  od  1976 r . 
nasz in s ty tu t  z a ją ł się w y łą c z n ie  
p ro b le m a ty k ą  n a u k o w o -b a d a w c z ą  1 
ro z w o jo w ą , zw ią za n ą  z  p ra k ty c z ­
n y m  za s to so w a n ie m  ro b o tó w  i  m a ­
n ip u la to ró w .

D z is ia j re p re z e n ta c y jn ą  sa lę  ko n -

A  T O  są ro b o ty  zb u d o w a n e  p rzez  m ło d y c h  k o n s tru k to ró w  
% K ry m u .  M ożna  je  p o d z iw ia ć  o b ecn ie  n a  w y s ta w ie  w  S im fie ro -  
p o lu . N a  w y s ta w ie  te j z n a jd u ją  się e ksp o n a ty  w yk o n a n e  w y łą c z n ie  
p rzez u c z n ió w  s z k ó ł z a w o d o w o -te e h n ic z n y c h .

Z d a ln ie  s te ro w a n e  ro b o ty  u m ie ją  n ie  t y lk o  poruszać  się i  m a ­
n ip u lo w a ć  „ r ę k a m i” . Jeden  z n ic h  m oże w y g ry w a ć  m e lo d ie  i  w y ­
k o n y w a ć  e fe k ty  ś w ie tln o -m u z y c z n e . N a p ie rs i je d n e g o  z m e ta lo ­
w y c h  w s p ó łb ra c i — n ie w ie lk i te le e k ra n . R o b o t o p o w ia d a , za je g o  
p om ocą  o s w ych  tw ó rc a c h  —  p rz y s z ły c h  b u d o w n ic z y c h , w y ś w ie t la  
f i lm  o p r o f i lu  u c z e ln i z k tó r e j  „p o c h o d z i” . (A P N )

fe re n c y jn ą  In s ty tu tu  z d o b i w s p a - za ro z w ó j badań , o p ra c o w a n ie  p ro -  
n ia ły  d y p lo m , m ó w ią c y  o p rz y z n a - je k tó w  1 k o n s tru k c ję  o ra z  b u d o w ę  
m u  je g o  za łodze  w  1981 r .  n a j-  c a łe j ro d z in y  ro b o tó w  p rz e m y s ło - 
w yższego w y ró ż n ie n ia : P a ń s tw o w e j w y c h  i  m a n ip u la to ró w .
N a g ro d y  im . K le m e n ta  G o ttv a łd a  Tadeusz L U B IE J E W S K I

Kto stoi za tymi fotelami?
Ni e j e d e n  fo te l rządow y

zachw ia ł się w  Bonn po 
u ja w n ie n iu  w ie lk ie j a fery  

ko ru p cy jn e j zachodnion iem iec- 
k iego koncernu F licka . A fe ra  ta 
zw iązana jest bow iem  z nazw i­
skam i czołowych p o lity k ó w  za- 
chodn ion iem ieckich . S w oje fu n ­
kcy jn e  fo te le  ju ż  u tra c ili prze­
wodniczący Bundestagu Barze l i 
m in is te r gospodarki Lam bsdorf, 
a wszystko w skazu je  na to , że 
do tkn ie  to  i  dalszych p rom inen­
tó w  w  RFN. O lb rzym ie  fu n d u ­
sze w  postaci łapów ek i  sutych 
d o tac ji, ja k ie  p łyn ę ły  z kas kon ­
cernu F lic ka  d la przedstaw ic ie li 
p a r t i i po litycznych  nad Renem 
m us ia ły  w yw o ła ć  w  społeczeń­
s tw ie  zachodnion iem ieckim  py­
tan ie : k to  w łaśc iw ie  rządzi w  
Bonn?

W ie le  fa k tó w  i  okoliczności 
św iadczy dob itn ie  o tym , że me 
nedżerow ie w ie lk ic h  koncernów  
w o jskow o-p rzem ys łow ych  i ban 
k ie rzy , s te ru jący  zachodnionie- 
m iecką gospodarką, mogą ła tw o  
ku p ić  p rzychylność bonzów w  
rządach k ra jo w ych , a także w  
federa ln ym . P o lity cy  siedząc w

„k ieszen i”  w ie lk iego k a p ita łu  re  
a lizu ją  jego cele.

W ie lk ie  koncerny w o jskow o- 
-przem ysłow e w  R FN  w łaśnie 
za zgodą i p rzy  poparciu  n a j­
w yższych w ładz  swego k ra ju  
rozbudow u ją  przem ysł zb ro je­
n io w y , z k tórego czerpią horren  
dalne zyski. S padkobiercy K ru p  
pa i  in nych  m agnatów  n iem iec­

rów n ież  pow iększanie potencja­
łu  m ilita rn e g o  Bundesw ehry. Re 
m ilita ry z a c ji R FN  sp rzy ja  obec­
n ie  jeszcze bardz ie j uchylen ie  
przez Radę U n ii Zachodnioeuro­
p e jsk ie j osta tn ich  ograniczeń w 
spraw ie p ro d u k c ji b ro n i w  tym  
k ra ju , usta lonych po I I  w o jn ie  
św ia tow e j. P o sta ra li się o to 
w łaśn ie  bońscy p o lity cy , zwłasz­
cza z CD U/CSU, k tó rzy  poszli, 
zresztą n ie  bezinteresow nie „na 
rękę”  w ie lk im  z przem ysłu  zbro 
jeniow ego.

Siemensa i  AEG  Tele funken. 
„Lobbyści”  przem ysłu zbro jenio 
wego są w ięc szczególnie zain­
teresowani w  pozyskaniu w p ły ­
w ó w  w e w spom n ianym  ko m ite ­
cie w  K o b le n c ji i  n ie  ty lk o  tam . 
N a jw iększe koncerny w o jskow o 
-przem ysłow e u lokow a ły  swych 
p rzedstaw ic ie li bezpośrednio w  
partiach  po litycznych. Np. b y ły  
p rem ie r p ro w in c ji Szlezw ik H o l 
sztyn, a obecny m in is te r f in a n ­
sów G. S to ltenberg  b y ł przez 
w ie le  la t  je d n ym  z d y re k to ró w

Nie tylko Flick...
k ich , k tó rz y  w  la tach  trzydz ie ­
stych u m o ż liw ili H it le ro w i d o j­
ście do w ładzy , pow iększa ją  po 
te n c ja ł m il ita rn y  RFN.

W  m yś l p lanów  dow ództw a i 
sztabów N A T O . R F N  m a stać 
się w ie lk im  arsenałem  na jnow p 
cześniejszych b ro n i konw enc jo ­
na lnych  1 nuk lea rnych  i te re ­
nem  w y jśc io w ym  do a taku  na 
wschód od Łaby. Św iadczy o 
ty m  n ie ty lk o  rozmieszczanie w  
R FN  am erykańsk ich  ra k ie t n u ­
k le a rn ych  średniego zasiągu, ale

In te n s y fik a c ja  zbro jeń w  RFN 
wzm aga w a lkę  ko nku ren cy jną  
m iędzy w ie lk im i konce rnam i i 
f irm a m i zb ro je n iow ym i, któ re  
u s iłu ją  zdobyć d la siebie ja k  
n a jw ięce j zam ówień na p ro d u k­
cję najnowocześniejszego sprzę­
tu  w o jskow ego w  Federa lnym  
K o m itec ie  d/s T e ch n ik i Zbro jen io  
w e j, k tó ry  m a swą siedzibę w 
K o b le n c ji. Jak  dotychczas n a j­
w ięce j ta k ich  zam ówień posiada 
ją  konce rny : F lic ka . Quandta. 
Thyssena, R ochlinga, K rupp a ,

w  koncern ie  K ruppa . W  tym  
koncern ie pracow ał także M om ­
msen, b y ły  osobisty doradca kan 
cleraa H. Schm idta .

W  RFN is tn ie ją  też różne in ­
sty tuc je . organizacje i  zw iązk i, 
zapewniające bezpośrednie kon ­
ta k ty  i pow iązania m iędzy n a j­
w iększym i koncernam i w o jsko- 
w o -p rzem ys łow ym i. a p a rtia m i 
p o lityczn ym i i  rządem fede ra l­
nym . Np. od daw na dzia ła  u tw o  
rzona przez CDU/CSU Rada 
U n ii Gospodarczej, k tó ra  skupia

przedstaw ic ie li na jw iększych  
f ir m  i  konce rnów  w o jskow o-p rze  
m yślow ych. O n i usta la ją  k ie ru n  
k i p o l ity k i gospodarczej C D U / 
CSU, a p a rt ie  te przedstaw ia ją  
je  do re a liza c ji rządow i federa l 
nem u.

D oda jm y, iż  c i p o lity cy  za- 
chodnioniem ieccy, k tó rzy  związa 
n i są z w ie lk im i koncernam i 
ja k o  p ła tn i konsu ltanc i czy do­
radcy, s ta ra ją  się rewanżować 
sw o im  doda tkow ym  „ch lebo­
daw com ” . Np. rząd boński stał 
sie poręczycielem  konce rnu lo t­
niczego V F W , k tó rem u Deutsche 
B ank u d z ie lił p ro te kcy jn e j poży 
czk i w  w ysokości 20 m ilio n ó w  
m arek zachodniomiemieckich.

L iczne są w ięc pow iązania ma 
gna tów  przem ysłu  zbro jen iow e­
go, ban k ie rów  i przem ysłow ców 
z przedstaw ic ie lam i p a r t i i p o li­
tycznych nad Renem i  jest aż 
zanadto dow odów na to, że 
w ie lk i k a p ita ł zachodnion iem ie- 
ck i w y w ie ra  bezpośredni i prze­
m ożny w p ły w  na w ie le  dziedzin 
p o lity k i w ew nętrzne j i zagran i­
cznej Bonn. Europa skądś już 
zna ten m ariaż  k a p ita łu  i  m ilita  
ryzm u. D latego pa trzy  z n iepo­
ko jem  na jego nowe fo rm y .

Ryszard N A JD E R S K I

N O W Y  dom  to w a ro w y  w  
Budapeszcie — w ę g ie rsk i 
ry n e k  n ie  odczul skrócenia  
czasu pracy w  zakładach  
przem ysłow ych. W ręcz prze 
ciw nie ...

C A F  -  MT1

R ezerw y po w ęgiersku dosyć trudne , zwłaszcza gdy stosunku do ana logicznego o - 
zważyć, że k ie ro w n icy  przedsię kresu ro ku  ubiegłego o 4,9 
b io rs tw  na jba rdz ie j s ka rży li się proc., to  stan za trudn ien ia

W skróconym tygodniu -  lepsze efekty
JE S IE N IĄ  ub. ro ku  Rada 

M in is tró w  W R L podjęła 
uchw ałę , zgodnie z k tó rą  

w  przem yśle i budow n ic tw ie  
od 1 stycznia b r. zakłady pra­
cy mogą przechodzić na 40-go- 
dz in n y  tydz ień  pracy (w adm i­
n is tra c ji państw ow ej i  innych 
sektorach stało się to  m ożliw e 
od 5 m arca br.) U chw ała  je ­
dnak s taw ia ła  rów n ież  dość o- 
s tre  w a ru n k i, a m ianow ic ie : w 
rezu ltac ie  skrócenia czasu p ra ­
cy n ie  m ogła się pogorszyć sy­
tuac ja  finansow a i rentowność 
je d n o s tk i gospodarczej. N ie mo 
g ły  się też zm nie jszyć pobory 
p racow n ików , a swe zadania 
przedsiębio rstw a m us ia ły  w  peł 
n i rea lizow ać, i  to  bez ja k ie j­
k o lw ie k  doda tkow e j pom ocy ze 
s tron y  państwa.

Inacze j m ów iąc — jednostk i 
gospodarcze m usia łv  dokonać 
tego m anew ru  o w łasnych  si­
łach. W a ru n k i w yd a w a ły  się

na chroniczny b ra k  s iły  robo­
czej. Trzeba tu  jeszcze dodać, 
że do skróconego tygodn ia  pra 
cy n ikogo n ie  zmuszano. Każda 
jednostka gospodarcza sama m u 
siała decydować, czy skorzysta 
z te j m ożliwości.

W iększość oczyw iście skorzy­
stała. M ożliwość w prow adzen ia 
40-godzinnego tygodn ia  pracy 
ob ję ła  w  sum ie 987 jednostek 
gospodarczych w  przem yśle i 
budow n ic tw ie . Spośród n ich  395 
przedsiębiorstw  ju ż  w  p ie rw ­
szych m iesiącach br. w prow a­
dz iło  k ró tszy tydz ień  pracy, a 
przy końcu I  półrocza 90 proc. 
jednostek gospodarczych praco 
wało 40 godzin tygodn iow o. Z 
ja k im i w yn ikam i?

O ty m  świadczą dane d o ty ­
czące p ro d u kc ji i  za trudn ien ia  
w  w ęg ie rsk im  przem yśle w  I  
półroczu b r. Podczas gdy p ro ­
d ukc ja  przem ysłow a w  p ie rw ­
szych 6 m iesiącach wzrosła w

spadł o 1,1 procenta, a wartość 
p ro d u k c ji p rzypada jąca na je ­
dną roboczogodzinę wzrosła o 
7,5 proc.

I  tu  dochodzim y do sedna 
spraw y. O kazało się, że w  w ie­
lu  zakładach pracy b y ło  rzeczy 
w iście niem ało rezerw  i odpo­
w iedn ia , tra fia ją c a  w  istotę 
rzeczy m o tyw ac ja  spowodowała 
ich  u jaw n ien ie . M im o  udanej 
p rem ie ry , w ys tą p ił jednak pe­
w ien problem . Otóż wyg ląda 
na to, że w  części w ęg iersk ich  
przedsięb io rs tw  przem ysłow ych 
u ja w n ie n ie  rezerw  trw a ło  ty lk o  
do m om entu  zrównoważen ia 
skróconego tygodn ia  pracy. A  
przecież — ja k  tw ie rd zą  facho­
w cy — w ę g ie rsk i p rzem ysł nie 
w yczerpa ł jeszcze w szystk ich  
swoich rezerw . K ie ro w n ic tw o  
gospodarcze zastanaw ia się 
w ięc obecnie, w  ja k i sposób 
m ożna by  u ruchom ić  pozostałe.

J e n y  K R Ó L IK O W S K I
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Rarytasy z „Polaru“
3

PROSZĘ popatrzeć, wszystko tu ta j zastawione 
by ło  setkam i i  tysiącam i lodów ek — in żyn ie r 
Eugeniusz Z aw adzk i — g łó w n y  k o n s tru k to r 

w roc ław sk iego  „P o la ru ”  zatacza ręką szeroki łu k , 
ja k b y  chcąc w  ten  sposób podkreś lić , że napraw dę 
by ło  tego ty le . 7

Pam iętam  ten w idok. B y łem  w „P o la rze ”  w  1978 
—  szczytowym  ro ku  n a d p ro d u kc ji lodówek. N ie t y l­
ko w ie lk i m agazyn o pow ie rzchn i 8 tys. m e trów  
kw a d ra tow ych  b y ł w tedy  n im i zastaw iony. Także 
p lac ną te ren ie  zak ładu oraz k ilk a  p row izo rycznych  
m agazynów w yna jm ow a nych  w  mieście. Handel, 
m ając podobne zapasy i k ło p o ty  z n im i, odm aw ia ł 
p rzy jm o w a n ia  ko le jn ych  p a r t ii,  g rym a s ił, z ła sk i 
b ra ł n ie w ie lk ie  ilośc i ch łodz ia rek o duże j po jem ­
ności. T ru d n o  by ło  m ieć pretensję do handlow ców. 
30 września 1978 r. zapas ch łodz ia rek w  samym ty l­
ko han d lu  w yn os ił 114,5 tys. Do końca ro ku  po­
w iększy ł się do 150 tys. W  tym że reko rdow ym  ro ku  
do sklepów tra f i ło  w  sum ie 1,1 m ilio n a  lodówek. 
I  jeszcze h istoryczna c iekaw ostka d la m łodszych 
C zy te ln ikó w : „P o la r 125”  kosztował 6100 zło tych, 
TS-135 — 6800 złotych.

Dziś ta k ie  opow ieści b rzm ią  ja k  b a jka , jednak 
ta k  b y ło  napraw dę.

Początki prosperity
...w rocław skiego „P o la ru ”  nas tąp iły  na progu la t 

siedem dziesiątych, choć h is to r ia  zakładów  sięga po­
ło w y  X I X  w ieku . W tedy to w  p o d w roc ław sk ie j w si 
Z ak rzów  pow sta ła pap ie rn ia  dzia ła jąca aż do 1952 
roku . W  tym że ro ku  utw orzono w  Z akrzow ie  Za­
k ła d y  M eta low e, będące ju ż  w  p ros te j l in i i  p ro to ­
p lastą dzisiejszego „P o la ru ” . Uśm iech w yw o łu je  dziś 
p rzypom nien ie  lis ty  w yrobó w  produkow anych  w  Za 
krzow ie . Bo i  czegóż tam  n ie  w ytw a rzan o : części 
zam ienne do m aszyn ro ln iczych , w ó zk i pocztowe, 
p ie cyk i gazowe, a naw et ko łd ry . W  1957 r. przesta­
w iono  się na m oto row ery  i  lo d ó w k i. S tars i p racow ­
n ic y  „P o la ru ”  do dziś n ie  mogą się nachw a lić  zna­
ko m itych  podobno m oto row erów  Ryś, R yś -lu x  i  
Zak.

W  m ia rę  postępującej spec ja lizac ji ich p rodukc ję  
przekazano w kró tce  Zakładom  R ow erow ym  w  
Bydgoszczy. Pozostały w ięc lo dów k i. W 1957 r. po­
w s ta ły  pierwsze absorpcyjne „M e w y ”  o pojem ności 
40 litró w . W 2 la ta  późn ie j z taśm m ontażowych 
zeszła „ A lk a ” . W m ia rę  rozrastan ia  się p ro d u k c ji,  
stare hale zaczynały być za ciasne. T ym  ba rdz ie j 
że w  1966 r. zakłady, pod zm ien ioną  już nazwą, 
p od ję ły  się, ja ko  pierw sze w  k ra ja ch  RW PG, p ro ­

d u k c ji duże j ch ło d z ia rk i o pojem ności 100 litró w . 
W  dwa la ta  późn ie j z taśm  m ontażow ych „P o la ru ”  
schodzi ju ż  m ilionow a  lodówka.

Jednak jeszcze cztery la ta  przyszło czekać „P o la ­
ro w i”  na lepsze czasy. Wreszcie w  1972 r. dostaje 
pó łto ra  m ilia rd a  z ło tych  na inw estyc je . W  c iągu 5 
la t  pow sta je nowoczesny zakład, w  k tó ry m  pomiesz 
czona została p rodukc ja  ch łodz ia rek o raz  dużych 
p ra le k  autom atycznych Na s tarych śm ieciach m on 
tu je  się zam ra żark i i  m ałe p ra lk i autom atyczne.

G dy w ę d ru ję  z inż. Zaw adzk im  po w ie lk ie j h a li 
m ontażu, poznając ko le jn e  fazy  pow staw ania  ch ło ­
dz ia rek  i p ra le k  autom atycznych, stw ie rdzam , że 
zrobić lodów kę czy p ra lkę  to  n ic  prostszego. W ysta r 
czy bow iem  wziąć arkusz b lachy, odpow iedn io  w y ­
p ro filo w a ć  go na prasie, z tw o rzyw a  te rm o u tw a r­
dzalnego zrob ić  fo rm ę w ew nętrzną  lo d ó w k i, m iędzy 
śc ia nk i w trysnąć specjalne tw o rzyw o  po liu re tanow e, 
będące znako m itym  izo la torem  c iep lnym , i oto m a­
m y gotow ą skrzyn ię . Do n ie j w ysta rczy teraz do­
czepić agregat, c zy li sprężarkę z s iln ik ie m , skrap­
lacz, p a ro w n ik  i... gotowe. Podobnie z p ra lką . Do 
m eta low ego pud ła  trzeba w łożyć bęben, s iln ik , p ro ­
g ram a to r, założyć o k rą g ły  „b u la j”  z uszczelką i  
można prać.

O czyw iście to , co la ik o w i na p ie rw szy  rz u t oka 
w yd a je  się bardzo proste, d ła fachow ców  jes t znacz­
n ie  ba rdz ie j skom plikow ane, przysparzające n ie ­
rzadko k łopo tów . Choćby ta k i p rogram ato r. S p ra­
w ia ł k ło po ty  — od k ie dy  ty lk o  w  „P o la rze ”  pod ję ­
to m ontaż p ra le k  autom atycznych, choć osta tn io  u -  
dało się zw iększyć niezawodność p rogram ato rów . 
I  w  ty m  p rzypadku  p o tw ie rd z iła  się raz jeszcze sta­
ra  praw da, że n ie  w szystk ie  zm iany dokonyw ane 
z pow odu doraźnych potrzeb wychodzą na dobre. 
M aszyny się n ie  oszuka. P rog ram a to r to  mózg p ra l­
k i,  jest to  połączenie m echanizm u zegarowego z 
układem  k rzyw e k  s te ru jących  odp ow iedn im i s ty­
kam i. G dy k rz y w k i w ykonane  będą z n ieodpow ied­
n ich  m a te ria łów , zaczną się odkształcać, p rogram a­
to r  będzie się zacinał i  w  efekcie droga p ra lk a  s ta­
n ie  się bezużytecznym  pud łem .

A le  na p rogram ato rze n ie  zaczynają i  ń ie  kończą
się

kłopoty „Polaru“...
Podczas m o je j w iz y ty  w  gabinecie dy re k to ra  do 

sp raw  zaopatrzenia i  gospodarki m a te ria ło w e j — 
K a z im ie rza  B u rna ta , naszą rozm owę p rze ryw a ły  
dzwoniące co k ilk a  m in u t te le fony. P rak tyczn ie  każ 
dy  z rozm ów ców  zgłaszał jak ieś  większe czy m n ie j­
sze p rob lem y zaopatrzeniowe. D y re k to r B u rn a t na ­
zywa tó „u trząsan iem  p ro d u k c ji”  lu b  „ręczn ym  ste­
row an iem ” .

—  Teraz p ow inn iśm y  ana lizow ać ju ż  sp raw y za­
opa trzenia w  I  kw a rta le  przyszłego ro ku  —  m ów i.
—  Zam jast tego m a rtw im y  się z czego będziem y 
m ontować ju tro . Jak  w  te j s y tu a c ji można m yś leć" 
pe rspektyw iczn ie? A k u ra t dzw onią z w yd z ia łu , że 
m a ją  zaledw ie 250 uszczelek do duże j p ra lk i. M u s i­
m y w ięc na tychm ias t w ysłać samochód do „S to ­
m ilu ”  w  Sanoku —  w łaśnie po tę p rzys łow iow ą 
uszczelkę. Jeśli — nie da j Boże —  samochód zepsu­
je  się w  drodze lu b  w padnie do row u  — będziem y 
m ie li przestój. O sta tn io  zakład sta ł p ó łto ra  dnia. 
Kosztow ało to nas 100 m ilio n ó w  z ło tych  s tra t.

K ooperanci to  sta ła zmora „P o la ru ” . N ie można 
z n ich  zrezygnować, gdyż wszystkiego w  zak ładz ie - 
-m o n to w n i w ykonać nie można. Poza ty m  w ie lu  
kooperantów  to  m onopo liści na naszym  ry n k u , k tó r  
rzy  n ie  ty lk o  n ie  po tw ie rdza ją  pe łnych dostaw, ale 
jeszcze system atycznie obn iża ją  jakość. W tedy „P o­
la r ”  ma do w yboru : albo brać e lem enty z w ię k ­
szym i o d ch y łka m i n iż  dopuszczalne, albo n ie  dostać 
n ic . N ie trud no  odgadnąć co w  te j sy tu a c ji w yb ie ra .

— M a jąc  nóż na gard le  — m ów i dy r. B u rn a t —  
zgadzamy się na te odch y łk i, k tó re  m a ją  n a jm n ie j­
szy w p ły w  na jakość i niezawodność gotowego w y ­
robu.

N ieusta jących k ło po tów  dostarcza jeden z w ię k ­
szych kooperantów : Z ak łady  „Eda”  w  P on ia tow e j

Lodówka w
—  producen t sprężarek do lodów ek. W iadom o już, 
że w  tym  roku , m im o po tw ie rdzonych  wcześniej 
dostaw  600 tys. sprężarek, „E da”  n ie  dostarczy 60 
tys. Na przysz ły  ro k  p o tw ie rd z iła  dostawę ty lk o  
350 tys. Resztę trzeba będzie im portow ać. Pó jdzie 
na. to  3,5 m ilio n a  do larów . Tych  w yd a tkó w  można 
by  un iknąć, gdyby w  porę pom yślano o p rzeprow a­
dzen iu m ode rn iza c ji zakładów w  P on ia tow ej, o u ru ­
chom ien iu  tam  p ro d u kc ji nowoczesnych sprężarek.

D y re k to r  B u rn a t jest cz łow iek iem  w y rozum ia łym  
i  b y łb y m  naw et w  stanie czasami uznać n ie k tó re  argu  
m enty kooperantów  i  tłum aczenia o ich rozlicznych 
kłopotach. Bo i  któż ich dziś nie ma? A le  na jba rdz ie j 
go denerw uje , że pa rtne rzy , tłum acząc się tru d n o ­
ściam i, czują się n ie ja ko  autom atyczn ie  rozgrzesze­
n i ze sw o je j niem ocy. Często nie raczą naw et po­
in fo rm ow ać, w  porę ostrzegając o m ożliw ości n ie ­
do trzym an ia  te rm in ó w . Z  samego ostrzeżenia p ra lk i 
czy lo d ó w k i zm ontować się n ie  da, ale p rz y n a jm n ie j 
można by w tedy przygotow ać jakąś p rodukc ję  za­
stępczą, skie row ać lu dz i do in n e j roboty. A , n ieste­
ty , „P o la r” , ja k  zdradzany mąż, o w ia ro łom stw ie  
p a rtn e ró w  dow iadu je  się ostatn i.

D la  d y r. B u rna ta  jeszcze jedna sprawa jest co 
n a jm n ie j dz iw na. Dlaczego m iano w ic ie  p rodukc ja  
ob ję ta  C e n tra lnym  P lanem  Rocznym  n ie o trzym u je  
pełnego zaopatrzenia m ateria łow ego. To przecież 
poważna lu ka  w  p lanow an iu . Można np. pow iedzieć 
zakładom : dostaniecie zam iast 100 proc. po trzebnych 
części i  m a te ria łó w  98—99 proc. M yślc ie skąd te 
b raku jące  1—2 proc. wziąć. A le  n ie  można dać np. 
ty lk o  je dne j p ią te j potrzebnych e lek trod  do spawa­
n ia  czy 50 proc. po trzebnych ilośc i b lachy  i  pow ie ­
dzieć: —  D a le j radźcie  sobie sami.

M ó j rozm ówca, choć narzeka na dostaw ców i  za­
opa trzen ie  jest —  co w yd a je  się paradoksalne — 
op tym is tą . I  to  -  ja k  tw ie rd z i — op tym is tą  ra ­
c jo na ln ie  uzasadnionym . Niezależnie bow iem  od 
w ie lko śc i p rzyd z ia łó w  i  od nastaw ien ia  kooperan­
tó w , w  Polsce jest większość tego wszystkiego co 
„P o la ro w i”  jest do p ro d u k c ji i  do szczęścia potrzeb­
ne. Trzeba ty lk o  wszystko zdobywać w  hero icznych 
bo jach, zżerających ludz iom  n e rw y , zdrow ie  i  czas.

W  ogóle zaś to d y r. B u rn a to w i

marzy się taka sytuacja
że ustaną wreszcie te ranne te le fony  a la rm u jące  o 
b ra k u  np . uszczelek; i  w tedy  wreszcie będzie m óg ł

w ięce j c jasu  pośw ięcić in n ym  służbom. Poza zaopa­
trzen iem  i  kooperacją pod legają m u przecież: tran s ­
po rt, dz ia ł adm in is tracy jno-gospodarczy, m agazyny, 
gospodarka m a te ria łow a  i  surowce w tó rne . A  gdy ­
b y  ta k  jeszcze można by ło  zam awiać m a te ria ły  i  
części na te le fon  i  m ieć pewność, że się je  te rm i­
now o o trzym a — to  ju ż  by ła b y  pe łn ia  szczęścia. 
A le  na raz ie  to ty lk o  m arzenia. Tymczasem d y re k ­
to r  B u rn a t przeprasza, ale na dalszą rozm owę ju ż  
n ie  ma czasu, m usi p iln ie  zadzwonić, znów jak ieś 
p ro b le m y z wężam i do pra lek...

T a k  ja k  dy r. B u rn a to w i spoko ju  n ie  dają koope­
ranc i, ta k  d y re k to ro w i ekonom icznem u „P o la ru ”  —  
J u lia n o w i Koszow i śn i się fiskus. S trasz liw e  to 
m onstrum  p rzyc iska  „P o la r”  potężną łapą i b e z li­
tośnie zabiera p ra w ie  w szystkie  pieniądze, pozosta­
w ia ją c  na o ta rc ie  łez ok. 700 m ilio n ó w  z ło tych  rocz­
nie. G dyby fiskus isko  zostaw ia ło w zakładzie t ro ­
chę w ięce j p ien iędzy, gdyby n ie  zarzynało k u ry  
znoszącej, je ś li n ie  złote, to p rz y n a jm n ie j srebrne 
ja ja , można by  dokończyć w strzym aną parę la t  te ­
m u inw estyc ję  dla m a łe j p ra lk i. A  to jest g ra  w a r­
ta  św ieczki. M a ła  p ra lk a  — to  je s t to! Na św lecie du­
że wychodzą ju ż  z m ody, ku p u ją  je ty lk o  w iększe 
rodz in y . Po co ka w a le ro w i czy bezdzietnem u m a ł­
żeństwu w ie lka  szafa w  m a łe j łazience? D la n ich  
idealna jest w łaśn ie  m ała pra leczka, 20 cm  niższa 
1 ty le  samo węższa od dużej. Taką p ra lk ę  można 
w staw ić  p rak tyczn ie  w  każdy ką t, naw e t pod u m y­
w a lkę. Pod kon iec 1983 r. „P o la r”  dostał zgodę na 
w znow ien ie  p ro d u k c ji m a łe j p ra lk i. Ba, ty lk o  że na 
dokończenie in w e s tyc ji potrzeba ok. 600 m in  zł, a 
zak ład  ma do dyspozycji w szystk ich  p ieniędzy, łącz­
n ie z funduszem  płac, 700 m in . Sam te j in w e s tyc ji 
sfinansować n ie da rady.

—  P ros iliśm y  M in is te rs tw o  F inansów  — m ó w i 
d y r. Kosz — o zgodę na pozostaw ienie am ortyza­
c j i  w  zakładzie  lu b  o przełożenie na ro k  następny 
os ta tn ie j ra ty  k re d y tu  inw estycy jnego. Chodziło  ©

kolorze blue
sumę rzędu 350 m in  z ło tych. W  obu sprawach od­
pow iedź b y ła  odm owna. B ra k  ś rodków  spowodował 
ograniczenie p ro d u k c ji m a le j p ra lk i, z początkowo 
p lanow anych 250 tys. do 100 tys. N ie w iadom o je d ­
nak czy i tę zm niejszoną ilość uda się w  n a jb liż ­
szych la tach  zmontować.

Na py ta n ie  czy nie pow tó rzy  się z ja w isko  nad­
p ro d u k c ji p ra le k  i  lodów ek z końca la t siedem dzie­
s ią tych  d y re k to r  Kosz reaguje śm iechem. O żadnej 
n a d p ro d u kc ji n ie  może być m owy. W ystarczy wziąć 
o łów ek i  trochę policzyć. Otóż w  Polsce ży je  ok. 
10 m in  rodz in . Za ledw ie  3 m ilio n y  m ają  p ra lkę  au­
tom atyczną. Jeś li założyć, że ty lk o  co druga ro d z i­
na z pozostałych 7 m ilio n ó w  zechce rów n ież  m ieć 
autom at, to  i ta k  potrzeba jeszcze 3,5 m in . P rzy 
roczne j p ro d u k c ji rzędu 300 tys. na ponad 10 la t 
zby t jest zapewniony. Podobnie jest z zam rażarka­
m i i  ch łodz ia rkam i. Tych  os ta tn ich  na 100 rodz in  
jest ok . 95 — nasycenie jest w ięc duże. A le  przecież 
lu dz ie  pozbyw ają  się s tarych lodów ek, chcą ku p ić  
w iększe, wreszcie co ro ku  przybyw a k ilka se t tys ię ­
cy  now ych  rodzin . Te 400 tys. lodówek, k tó re  z 
,,P o la ru ”  będą t ra f ia ły  co ro ku  na ryn e k , na pew no 
znajdą nabyw ców . N a jtru d n ie j będzie o zam rażar­
k i.  Teraz ty lk o  co p ią ta  rodzina je  ma. Należy za­
kładać, że pozostali też z czasem będą che ie li kup ić  
zam rażarkę. N iestety, starczy ty lk o  d la  n ie licznych. 
Nada l w ięc „P o la r”  o trzym yw a ć  będzie k ilk a d z ie ­
s ią t lis tó w  tygodn iow o z prośbą o um oż liw ien ie  kup  
na  lo d ó w k i, p ra lk i czy zam rażark i. Ludz iska  zde­
sperow ani i  pe łn i nadzie i jednocześnie piszą do dy­
re k to ra  naczelnego, jego zastępców, do dz ia łu  han­
dlowego. P rzypom in a ją  się starzy ko ledzy z w o j­
ska, in n i p ow o łu ją  się na wspólne znajomości, ape­
lu ją  do serc szefów „P o la ru ” . N ie k tó rzy  na p o tw ie r­
dzenie swych próśb załączają do lis tu  p l ik  zaśw iad­
czeń; a to, że dzieci chore, a to  o uczu len iu  na p ro ­
szek i  n iem ożliw ości ręcznego pran ia . W każde j 
f irm ie , w  no rm a lnych  w a runkach , d y re kc ja  m ogła­
by  ty lk o  cieszyć się z ta k ich  próśb. W  „P o larze” , 
n ieste ty , mogą ty lk o  współczuć autorom  lis tó w . Po­
m óc — n ie p o tra fią . D y re k c ji n ie  w o lno sprzedać 
naw et je dne j p ra lk i czy lo dów k i, bo zostanie oskar­
żona o speku lację N ie ma w ięc sensu ryzykow ać 
w iz y ty  u p ro ku ra to ra , ściągnięcia do zakładu roz­
m a itych  k o n tro li czy nap ię tnow ania  w  środkach 
masowego przekazu. Z tego też pow odu „P o la r”  n ie  
może sprzedać p ra le k  czy lodów ek d la w łasnych 
p racow n ików . Np. kob ie ta , k tó ra  przez 8 godzin 
p racu je  w  zakładzie, żeby kup ić  m ontow aną przez 
siebie p ra lkę  czy lodów kę , m usi ustaw ić się w  ko ­
le jce , zapisać na społecznej liśc ie i  k ilk a  tygodn i 
czekać przed sklepem. T y lk o  k iedy  ma to  rob ić , gdy 
sprzedaż zaczyna się od 11. a ona w  tym  czasie p ra ­
cu je  p rzy  taśmie? O 11 przed sklepem  mogą usta­
w iać  się ty lk o  c i, k tó rz y  m ają  u rlop , em eryc i, no 
i  oczyw iście speku lanci. Trochę to  wszystko na g ło­
w ie  postaw ione.

N A  SW IEC1E liczące się f irm y ,  o d p ow iedn ik i 
w roc ław sk iego  „P o la ru ” , dba ją  o to, aby ic h  w yro­
by  ju ż  na p ie rw szy  rz u t oka k o ja rz y ły  się n a b y w ­
cy  z producentem . Może to być znak f irm o w y , cha­
ra k te rys tyczn y  ko lo r, ksz ta łt u chw ytó w  lu b  inne 
d rob iazg i, k tó re  jednak pozw ala ją  od razu  odróż­
n ić  lodów kę  Boscha od P h ilipsa . W  „P o larze”  ró w ­
n ież m arzą o czymś, co by  m ogło pozw olić  ju ż  > 
da leka w y ró żn ić  ich  w yro b y . Może będzie to  lo d ó w ­
ka  (p ra lka , zam rażarka) w  ko lorze blue?

Rom an D Ę B E C K I
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lm m m t
BY Ł  p ię k n y  w ie c z ó r l ip c o w y , 

a c ie p łe  p o w ie trz e  F lo ry d y  
d z ia ła ło  o rz e ź w ia ją c o  po  d u ­

szn e j a tm o s fe rze , ja k a  p a n o w a ła  
w  au to b u s ie . Ze  s w y m  je d y n y m  
bagażem , te czka  z g ru b e g o  m a ­
te r ia łu .  T o n y  G r a y b i l l  szed ł do  
m o te lu , leżącego n ie d a le k o  Drzy- 
s ta n k u .

Im a g in a c je  n a o ły n ę ły  ze w zm o­
żoną s iłą ... B y ł w cze sn y  w ie czó r 
i  p o zo s ta ły  m u  d w ie  a lb o  t r z y  
g o d z in y  na o d szu ka n ie  M il l ie .  P o  
k ó j,  k tó r y  m u  d a n o  b y ł  c zys ty , 
le cz  d a le k i od lu k s u s u . O d św ie ­
ż y ł s ię  pod  p ry s z n ic e m . P o jego  
u m ę czo n ym  c ie le  s p ły w a ły  d z ie ­
s ią tk i l i t r ó w  W ody. Czy p o t r a f i  
s ię  odp rę żyć?  N ie  p rz y z w y c z a ił 
s ię  jeszcze, a b y  b y ć  w  p e łn i pa ­
nem  s ie b ie , a b y  n ie  m u s ie ć  ro b ić  
w s z y s tk ie g o  na  ro zka z  i  n ie  spę­
dzać  życ ia  na  sa m ym  d n ie , s ta le  
ze ś m ie rc ią  p rze d  oczam i. Za 
k a ż d y m  razem , k ie d y  k u la  b z y ­
k a ła  m u  o b o k  g ło w y , w y b ie ra ją c  
in n y  ce l, o d c z u w a ł w dzięczność. 
D z iś  m ia ł p rz e d  sobą ce l i  te n  
ce l t r z y m a ł go  p rz y  ż y c iu , Drzez 
w s z y s tk ie  p ie k ie ln e  d n i.

G łó w n a  u lic a  m ia s ta  w y d a la  m u 
s ię  obca. Cóż. o b ra z  m ia s ta  z m ie ­

n ia  s ię  s z y b k o , a on n ie  b y ł tu  
ba rd zo  d a w n o . L u d z ie  z m ie n ia ją  
s ię  ró w n ie ż  — p o m y ś la ł z g n ie w e m . 
N a tu ra ln ie  n ie  m ożna  c z y n ić  od ­
p o w ie d z ia ln y m  za c o k o lw ie k  m ia ­
s to , lecz c z ło w ie k a . K o c h a n y , 
w ie rn y  c z ło w ie k  n ie  z m ie n ia  się 
ta k  ja k  z m ie n ia  s ię  M il l ie .  Co 
s ię  z n ia  d z ia ło?

M i l l ie  i  T o n y  p o b ie ra l i  s ię , m ie l i  
w  s u m ie  50 d o la ró w . Je g o  za­
r o b k i  w y s ta rc z a ły  je d y n ie  n a  k o ­
m o rn e  i  je d z e n ie .

W k ró tc e  je d n a k  p rz y g a s ł b la sk  
m iło ś c i. M i l l ie  n ie  b y ła  m ęczen ­
n ic ą  a j e j  ro d z ic e  b y l i  d o b rze  sy 
tu o w a n i.  W ró c iła  za tem  d o  n ic h . 
W  d o d a tk u  T o n y  m u s ia ł p ó jś ć  na 
w o jn ę .

J e j n o w y  m ąż m u s i m ie ć  p ie ­
n iądze . A  za te m  m ie s z k a ją  za­
p e w n e  w  n a jd ro ż s z e j d z ie ln ic y  
m ia s ta . K ażde  m ia s to  m a  ta k ą  
d z ie ln ic ę , w  k tó r e j  ż y ją  sn o b i i  
d la te g o  T o n y  poszed ł w  ty m  k ie ­
ru n k u .  <

P o p ó łg o d z in ie  s tw ie rd z ił,  że 
m a rn u je  czas. W szy s tk ie  d o m y  
le ż a ły  w  p e w n e j o d le g ło śc i od u - 
l ic y  i  żaden z n ic h  n ie  b y ł  o- 
ś w ie t lo n y .  M ie s z k a ń c y  będący  w  
s w y c h  d o m a ch  p o z a m y k a li o k ie n -

w k ró tc e  b e zsku teczność  s w y c h  po  
s z u k iw a ń , a le  n ie  T o n y , k tó r y  
b y ł z d e c y d o w a n y  o d n a le źć  M i l ­
l ie .  P o n a d to  b y ł  p rz e k o n a n y , że 
d z ię k i s w e j k o n c e n tra c j i  p o t r a f i  
w y s y ła ć  do  p o s z u k iw a n e j osoby 
fa le  e le k tro m a g n e ty c z n e , k tó re  
ta  osoba p rz y jm ie .

P rz e c h o d z ił w ła ś n ie  k o ło  je d n e  
go z  d o m ó w , ta k  na  o k o  w a r te g o  
ze s to  ty s ię c y  d o la ró w , k ie d y  zo ­
b a c z y ł M il l ie .  D z ię k i d u ż e j -od le­
g ło ś c i, ona  go  n ie  zo b a czy ła . T o ­
n y  o d w ró c ił s z y b k o  tw a rz  i  od ­
d a l i ł  się. Jeszcze n ie  m ó g ł iś ć  do  
n ie j,  jeszcze n ie  nadszed ł w ła ś c i­
w y  m o m e n t.

O b s e rw o w a ł ją  p rzez  c a ły  t y ­
dz ień . W id z ia ł ją  w  s z o rta c h  i  w  
d łu g ic h  s p o d n ia ch , w  m in l-s p ó d -  
n ic z k a c h , w e  w s z y s tk ic h  ro d z a ­
ja c h  s t ro jó w  ja k ie  m ożna  ku»v 
za p ie n ią d ze . N ig d y  d o tą d  M i l l ie

M i l l ie  o p a la ła  s ię  co d z ie n n ie  i  
kąpała w  s w y m  basen ie . T o n y  
to w a rz y s z y ł je j ,  k ie d y  szła  do 
s k le p u , s ia d y w a ł za  n ią  w  k in ie  
1 n ie  p a t r z y ł n a  e k ra n , t y lk o  na 
Je j s y lw e tk ę .

P e w n e g o  w ie c z o ra  ta k s ó w k ą  
p rz y je c h a ł j e j  m ą ż , d o b rze  u b ra ­
n y  m ężczyzna . O tw o rz y ła  m u  
d r z w i a on  o b ją ł ją  ra m ie n ie m . 
J e j m ąż  b y l  ta k i,  ja k  m y ś la ł o 
n im  T o n y : g ru b y , s ta ry ,  b o g a ty . 
P ie n ią d ze  w ię c  z n a c z y ły  d la  M i l ­
l ie  w ię c e j n iż  T o n y  p rzyp u szcza ł.

P rz y  k o ń c u  d ru g ie g o  ty g o d n ia  
na d sze d ł czas.

B y ł  w cz e s n y  w ie c z ó r, ś w ie c ił 
k s ię ż y c . M i l l ie  w y s z ła  z d o m u  w  
z ło ty m  b ik in i ,  u s ia d ła  na  b rzegu  
basenu i  z a n u rz y ła  n o g i w  w o ­
d z ie . T o n y  s ta n ą ł tu ż  za  n ią .

—  D o b ry  w ie c z ó r  M i l l ie  — po ­
w ie d z ia ł,  c h w y ta ją c  ją  za  ra m io -

Poszukiwanie bez końca
In n e  k o b ie ty  c z e k a ja  na sw ych  

m ę żó w , n a w e t je ś li n ie  je s t  im  
le k k o . M ężczyznom  też  n ie  je s t 
le k k o , a le  ca ła  rzecz m ożna  p rz e ­
trz y m a ć , je ż e li s ię  w ie ,  że w  do ­
m u  k to ś  czeka. N ag le , po  ba rd zo  
k r ó tk im  czasie p rz e s ta ła  pi<^ 
d o  n ie g o . W reszc ie  p rz y s z e d ł l is t  
od Je j a d w o k a ta

Z a n im  jeszcze w y s e c h ł a t ra ­
m e n t na  w y r o k u  ro z w o d o w y m  
M i l l ie  p o n o w n ie  w y s z ła  za  m ąż. 
T o  b y ło  w s z y s tk o  co  w ie d z ia ł.  
P r z y ją łb y  k a ż d y  z a k ła d , że M i l l ie  
w y s z ła  za  fa c e ta  z fo rs ą . K ie d y

n ic e  i  n ic  n ie  m ożna  b y ło  zoba ­
czyć . T o n y  p o s ta n o w ił p rz y jś ć  
tu  ra n k ie m .

N a s tę p n e g o  d n ia  ja d ł  śn ia d a n ie  
w  lo k a lu  „T h e  D in e r ” . N ik t  go 
n ie  ro z p o z n a ł, a le  to  go  n ie  zdzi 
w i ło .  O n ró w n ie ż  n ie  ro z p o z n a ł 
n ik o g o . B y ć  m oże  lo k a l  z m ie n ił 
w ła ś c ic ie la , co  często zd a rza ło  
s ię  w  ty c h  czasach. Z w łaszcza , 
że k e ln e r k i  w y g lą d a ły  ta k .  Jak­
b y  p rze d  c h w ilą  o p u ś c iły  szko łę .

P o te m  poszed ł d o  d z ie ln ic y  sno 
bów . S y s te m a ty c z n ie  o b s e rw o w a ł 
d o m y . K a ż d y  in n y  s tw ie rd z iłb y

n ie  w y g lą d a ła  ta k  d o b rze , cho­
c iaż zaw sze m ia ła  z g ra b n ą  f ig u ­
rę . P rz y p o m n ia ł sob ie  je j  d łu g ie , 
ru d e  w ło s y , k tó re  te ra z  b y ły  k r ó t  
k ie  i  u fa rb o w a n e  na  b lo n d . Jego 
M il l ie ,  ta  sam a M i l l ie ,  a Jednak 
in n a .

B y ł  z a d o w o lo n y , że n ie  m ia ła  
d z ie c i. N ie  z n ió s łb y , g d y b y  o b d a ­
r z y ła  in n e g o  m ężczyznę d z ie ć m i. 
D o s ta te czn ie  p r z y k r y  b y ł d la  n ie ­
go  fa k t ,  że b y ła  żoną  in n e g o  m ęż 
czyzn y . C zy  je j  m ^ż  ró w n ie ż  b ro ­
n i ł  k ra ju ?  N a  p e w n o  n ie , m a ją c  
ty le  p ie n ię d z y  n ie  trz e b a  w a lczyć .

na  1 sp y c h a ją e  d o  w o d y . Zaczę ła  
k rz y c z e ć . N ie  k rz y c z a ła  je d n a k  
d łu g o , t y lk o  ja k  k a m ie ń  poszła  
na  d n o  basenu.

P o  d łu g ie j p o d ró ż y  Tony*ego  
w s z y s tk o  b o la ło . W y s ia d ł z a u to ­
b usu . B y ł  p ię k n y  w ie c z ó r  s ie rp ­
n io w y , a św ieże  p o w ie trz e  T e ksa ­
su  d z ia ła ło  z n a k o m ic ie . Z e  swą 
te c z k ą  z g ru b e g o  m a te r ia łu  T o ­
n y  szed ł do  m o te lu . P o  odśw ież«  
n iu  s ię  p ry s z n ic e m  zo s ta n ie  m u  
jeszcze d w ie  a lb o  t r z y  g o d z in y  na 
p o s z u k iw a n ie  M ill ie . . .

T k o m a s in a  W E B E R

Kłopotliwy siostrzeniec w akcji czyli
Z Y G M U N T  B.. zw any Z y - 

gą, n iem a l połow ę swo­
jego dz iew ię tnasto le tn ie­

go życia spędził pod specja lnym  
nadzorem  w  zakładzie pop raw - 

f  czym . T a k i ju ż  m ia ł charak te r, 
że naw e t w  na jspoko jn ie jszym  
m ie jscu p o tra f i ł w yw ołać awan 
tu rę . A le  w  końcu dorósł, ukoń 
czy ł pod specja lnym  nadzorem  
zasadniczą szkołę e lektryczną, 
i  wypuszczony został na w o l­
ność. Z p ism em  polecającym  
zg łos ił się do pracy w  je dnym  
ze stołecznych ob iek tów  sporto­
w ych . K o n k re tn ie  b y ł to  T o r- 
w a r. Został konserw ato rem  in ­
s ta la c ji i pracę naw et sobie 
ch w a lił.  Z a ra b ia ł 11 tys ięcy zł 
m iesięcznie, a poza ty m  wcho­
d z ił bezp ła tn ie  na w szystkie 
w ie lk ie  im prezy, w  szczególno­
ści na konce rty  zagranicznych 
g ru p  rockow ych , co by ło  nie­
m a łym  osiągnięciem  tow arzy­
sk im . T a k  w ięc ju ż  po sześciu 
m iesiącach pracy * poznał całą 
masę sym patycznych lu dz i i 
zauw ażył naw et, że cieszy się 
n ie ja k im  powodzeniem  u 
dziewcząt.

No, ale ja k  długo można 
szpanować bezp ła tnym  w e j­
ściem na konce rty?  Zyga m ie­
rz y ł wyże j. Ś n iły  m u się ele­
ganckie autom obile , eks tra  c iu ­
chy i p rzy jęc ia  w  p o b lisk im  
hote lu  „Solec” . Jednakże p rzy 
11-tysięcznej pen s ji b y ły  to  ma 
rżen ia  m ało  realne.

M n ie j w ięce j w  , tym  sam ym  
czasie do oodobnej p racy  na 
T orw a rze  przyszedł 20-le tn i Sła 
w o m ir  A., chłopiec bez k ry m i­
n a ln e j przeszłości, ale z prze­
życ iam i, bo w yw odzący się z 
ro d z in y  a lko h o likó w . Ja k  się 
późn ie j okazało — je d yn y  pra­
cu jący  w  rodz in ie  sk łada jące j 
się z m am y, ta tus ia  i  oięckwga 
dzieci w  w ie ku  od la t  15 do 25.

Zyga i S ław ek za p rzy ja źn ili 
się ze sobą, razem  w puszczali 
na konce rty  bocznym  wejściem  
zapoznane dziewczęta i  szybko 
dogadali się, że i  m arzen ia  ma­
ją  podobne. Zaczę li w ięc prze­
m yś l i wać, skąd by  ta k  zabrać 
p ieniądze, n a jle p ie j —  duże pie 
niądze.

W tedy Zyga p rzyp o m n ia ł so­
bie, te  ma dobrze sytuow aną 
c io tkę , A n ie lę  G. C io tka  b y ła  
osobą starszą, bo m ia ła  la t  
oko ło  osiem dziesięciu. Sędziw y 
w ie k  n ie przeszkadzał je j je d ­
nak  w  ro b ie n iu  in teresów . 
A n ie la  G., m ając do pom ocy 
córkę, hand low a ła  na  „c iu ­
chach" w  R em bertow ie . M ia ła  
ta m  w łasną budę z obuw iem  i 
zagran icznym i kosm etykam i. 
Siostrzeńca, z pow odu jego 
trud nego  ch a ra k te ru , n ie  w i­
dz ia ła  od la t  dziesięciu.

T o  d ług ie  n iew idzen ie  Zyga 
tiana t  aa okoliczność s p rzy ja ją ­

cą jego p lanom . A  p lan  m ia ł 
ta k i,  że razem  z kolegą 
S ła w k ie m  poobserwują A n ie lę  
G., zobaczą, ile  ona zarabia, i  
w  stosownej c h w ili ją  okradną. 
N a jle p ie j w  dom u. Trzeba bo­
w iem  pow iedzieć, że A n ie la  G. 
m ia ła  także dom w o lno sto ją­
cy. N ie  żeby to b y ła  jakaś  w i l ­
la , ty lk o  zw ycza jny  p a rte ro w y  
m uro w any  dom  w  W awrze, 
gdzie zam ieszkiw a ła  z dorosłą 
córką i w nuczką od czasu, k ie ­
dy zięć zn ikn ą ł bez wieści.

R em bertow ie. Praw dę m ówiąc 
— S ław ek A . n a jn o rm a ln ie j 
zg łup ia ł. W o s ta tn ie j c h w ili na 
py tan ie : czego sobie życzy, w y­
recy tow a ł. że nazyw a się Zy­
g m u n t B. i jest siostrzeńcem, 
k tó ry  pos tanow ił odw iedzić 
w łasną c io tkę  osobiście.

O bie ko b ie ty  b y ły  odrobinę 
zdziw ione. N ie w id z ia ły  Zygi 
od ła t dziesięciu, ale jakoś ina­
czej go so-bie w yobraża ły .

Szczególnie n ieu fna  by ła  ku ­
zynka  K ry s ty n a , ale c io tka  za­

p rzy to m no io i, ty lk o  zaczęła się 
drzeć jeszcze g łośn ie j, w ięc S ła 
w ek w z ią ł nogi za pas i  zbiegł 
z m ie jsca przestępstwa. Wezwą 
na m ilic ja  n i«  m ia ła  w ie le  ro ­
boty. W ysta rczy ło  przecież od­
naleźć w  m ie jscu zam ieszkania 
Zygm unta  B., a ten ju ż  bez pu­
dła p rzyzna ł się do wszystkiego 
i wskazał kolegę.

S ła w o m ir A . oskarżony zo­
s ta ł o przestępstw b p rzec iw ko  
m ien iu , cz y li o napad w  celu 
przyw łaszczenia sobie różnych 
cenności, p rzy  użyc iu  — w  ro ­
zbo ju  — niebezpiecznego narzę­
dzia, cz y li o czyn z a rt. 210 § 2 
kodeksu karnego.

Z Y G A  kom b in ow a ł sobie 
ta k : c io tka  h a n d lu je  na „c iu ­
chach”  z kuzynką  na zm ianę 
— p ó ł dn ia  na pół. Trzeba w y­
brać ta k i dzień, k ie dy  przed 
po łudn iem  w  budzie będzie u- 
rzędować kuzynka  K rys tyn a , 
Jej có rka  będzie w  szkole, a 
s tara  c io tka  sama w  domu. 
P rzekona ł S ław ka , że sprawa 
do za ła tw ien ia  będzie n ie zw y­
k le  ła tw a . W ysta rczy pod by le  
p re tekstem  w e jść do dom u, sta 
ro w in ę  postraszyć i  zabrać ja k  
swoje to  wszystko, co tam  bę­
dzie cennego. T łum aczy ł, że 
sam z c io tką  od la t  n ie  u trz y ­
m u je  żadnych k o n ta k tó w , w ięc 
n ik t  go n ie  śm ie podejrzewać. 
Zresztą on p racu je  na  państwo 
w e j posadzie, a ew en tua lny  na­
pad m ilic ja  p o tra k tu je  na pe­
w no ja ko  ja k ieś  bazarow e po-_ 
ra c h u n k i m iędzy hand larzam i. 
Te a rgum enty  t r a f i ł y  do S ław ­
ka A .

O baj m łodzieńcy przez d łuż­
szy czas, po p racy , za jęci b y l i 
in w ig ila c ją  A n ie l i G . Jednak z 
b liż e j n iew iadom ych  przyczyn  
w y b ra li sdę ją  odw iedzić  n ie  
rano , ale po po łu d n iu . W  m a r­
cu, oko jo  18, b y ło  ju ż  p ra w ie  
ciemno.

W  o s ta tn ie j c h w ili Zyga zre­
zygnow ał z w e jśc ia  do dom u. 
P ow ie dz ia ł w sp ó ln iko w i, że 
bod się rozpoznania. Z ao fia ro ­
w a ł pom oc w  charakterze tzw . 
cz u jk i. S ław ek A . poszedł od­
w iedzić  A n ie lę  G. w  po jedyn­
kę.

S ła w o m ir A . zastuka ł do 
d rz w i dom u h a n d la rk i. Z d z iw ił 
się bardzo, k ie d y  o tw o rzy ła  m u 
n ie  h a n d la rka -s ta ro w in  a, lecz 
je j córka K ry s ty n a , k tó ra  w  
ty m  czasie p o w inn a  p ilnow ać 
tatereeów u  ' '  * “

częła ją  uspokajać. „D a j spo­
kó j, to przecież syn Justys i i 
tw ó j kuzyn. W yrós ł, zmężniał, 
tośm y go n ie  poznały...” . Po ta ­
k im  w stępie A n ie la  G. zaczęła 
w yp y tyw a ć , co też siostrzeniec 
porab ia , ja k  się czuje m ama, i 
w ogóle, ja k  jest w  życiu? W 
tym - czasie córka K ry s ty n a  za­
częła, się zbierać do w y jśc ia , bo, 
m ia ła  jeszcze ja k ieś  sp raw y do 
za ła tw ien ia  na mieście. An ie la  
G. ucieszyła się naw et od w ie - ' 
dż inam i niespodziewanego go­
ścia, bo n ie p rzy jem n ie  by je j 
by ło  w  pustym  dom u. Wnucz­
ka, n ie  w iadom o dlaczego, była 
nieobecna. D latego ciocia zapy­
ta ła  uprze jm ie , czy siostrzeniec 
czasem n ie  g łodny, i  n ie  cze­
ka ją c  na odpow iedź poszła 
p ierw sza do kuchn i, a S ławek 
A . za nią. C iocia posadziła go 
p rzy  stole i  podała na ta le rzu  
k a w a ł m ięsa. Sama zaś, kon­
tyn u u ją c  rozm owę o  n iczym , 
w z ię ła  z pa rape tu  sekator o- 
g rodn iezy i ję ła  przyc inać  ło ­
dyg i ja k ich ś  w ym yś ln ych  roś lin  
don iczkow ych, s to jących na 
tym  sam ym  parapecie. S ławek 
z ja d ł i  zaczął się żegnać dzię­
ku ją c  za poczęstunek. W yg lą ­
dało na to , że do żadnego na­
padu n ie  do jdz ie . A n ie la  G. od­
ło ży ła  seka to r na s tó ł i... to 
b y ł je j duży b łąd. N a jzupe łn ie j 
n iespodziew anie S ław ek A . zła­
p a ł s tarą  kob ie tę  za gard ło  i 
zaczął dusić. A n ie la  G., nadspo 
dz iew an ie  sp raw n ie , ja k  na  je j 
w ie k , zaczęła się w y ry w a ć  i 
g łośno w zyw ać pomocy. W tedy 
S ław ek, n ie w ie le  się nam yśla­
jąc, c h w y c ił za sek to r i  zaczął 
b ić  tępym  narzędziem  »tarą ko 
b ie tę  po  g łow ie . - Leka rze  n a li­
c z y li pó źn ie j osiem  tłuczonych 
ran . A n io ła  (3. ni©  s tra c iła

N A  rozpraw ie  g łów ne j jego 
obrońca zw raca ł uwagę sądu 
na naiw ność graniczącą z otę­
p ien iem  um ys łow ym  swojego 
k lien ta . Przyszedł on bow iem  
na m iejsce przestępstwa w  nieć 
nych  zam iarach, z ja d ł mięso, 
rz u c ił się na staruszkę, z góry 
zapow iadając, k to  jest pom y­
słodawcą napadu! Obrońca 
w n iós ł oczyw iście o przebada­
nie S ław ka  A . przez b ieg łych

leka rzy-psych ia trów . BiegU
s tw ie rd z ili u oskarżonego nie­
w ie lk ie  ty lk o  odchylen ia  od 
n o rm y  i  o rze k li, że może odpo­
w iadać przed sądem za swój 
czyn.

W  w yjaśn ien ia ch  S ław ek 
p rzyzna ł się do w in y , ale n ie  
p o tra f i ł w y ja śn ić , dlaczego na­
głe zaczął dusić A n ie lę  G., a 
następnie ok ładać sekatorem . 
Jakoś ta k  nagłe się wściekł...

N iedobrze. G dyby S ław ek n ie  
z łapa ł za sekator, a ty lk o  du­
sząc A n ie lę  G., dop row adził ją 
do stanu n ieprzytom ności lu b  
bezbronności, dosta łby w y ro k  
3-letn,i. Za użycie niebezpiecz­
nego narzędzia sąd do łożył m u 
w  w y ro k u  ko le jne  3 la ta. 
Z ygm un t B. za pom ysł napadu 
na w łasną c io tkę  i  w spó łudzia ł 
skazany zastał na 4 la ta  pozba­
w ien ia  wolności.

O BRO ŃC Y oskarżonych, ja k ­
k o lw ie k  zgodzili się z orzecze­
n iem  sądu, z w ró c ili uwagę na 
tra g izm  sy tuac ji. O to d w a j pra­
cu jący chłopcy w  p rzyp ływ ie  
n iezro zum ia łe j g łupo ty  dopu­
ś c il i się groźnego przestęp­
stwa. W y ro k i o trzym a li suro- 
we, ale sp raw ied liw e . Chodzi 
ty lk o  o to, ja k im i lu d źm i będą 
Z yg m u n t B. i  S ław o m ir A ., k ie  
dy w y jd ą  na wolność z w ięzie­
nia? O brońcy n ie wróżą im  do­
brze. I  chyba m ają  rację.

A n ie la  G. po siedm iodn iow e j 
rekonw a lescencji w ró c iła  do 
swoich in teresów  na „c iuchach" 
w  R em bertow ie.

Jacek A R T O W S K I

Akt oskarżenia wpłynął do sądu

Poznali się na Turzynie,
włamali się do „Heliosa"
1 K W IE T N IA  BR. personel sklepu „H e lios ”  po p rzy jśc iu  ra ­

no do pracy  n ie  m óg ł w łasnym  oczom uw ie rzyć . N ie  b y ł t© 
jednak „p r im a  a p r il is ” : zn ikn ę ły  gdzieś drogocenne k u r tk i z l i ­
sów, odzież skórzana i  in ne  to w a ry . Jak  policzono późn ie j —  
brakow a ło  różnych a r ty k u łó w  przem ysłow ych za 2,2 m in  zło­
tych. W ezwana m ilic ja  s tw ie rd z iła , że w łam an ie  nastąp iło  przez 
w y w ie trz n ik  w  dachu h a li sk lepow e j. D z ię k i dob re j pen e trac ji 
ś rodow iska przestępczego, m il ic j i  szczecińskiej szybko uda ło  się 
za trzym ać w łam yw aczy. P ode jrzanym i o to  są: 20 -le tn i Ja­
cek P., z zawodu be ton ia rz -zb ro ja rz , n igdz ie  n ie  pracu jący do 
c h w ili aresztowania i  o 11 la t  starszy —  Z b ig n ie w  K ., rów n ież  
„n ieb iesk i p ta k ”  bez stałego zatrudn ien ia .

Panow ie przypadk iem  pozna li się na  ta rg o w isku  T u rzyn , 
gdzie p iją c  w in o  m a rk i w in o  u c h w a lili,  że dobrze by ło b y  „coś 
zarobić” . W ybó r m ie jsca „p ra c y ”  na leża ł do młodszego. O n też 
przeprow adz ił rozpoznanie w  „H e lio s ie ”  us ta la jąc  porę i  m ie j­
sce, przez k tó re  m ożna dostać się do w n ę trza  sklepu.

Dodać trzeba, że Jacek P., m im o  m łodego w ie ku , b y ł ka rany  
sądownie, p rzebyw a ł także, ja k o  m łodociany, w  zakładzie  po­
p raw czym  za kradzieże. Jako  recydyw iśc ie  groz i m u  surow ą 
kara . A k t  oskarżenia p rzec iw ko  sprawcom  w ła m a n i*  i  k radz ie ­
ży w  „H e lios ie ”  w p ły n ą ł do Sąd« W ojewódzkiego w Szczocinia. 
R ozpraw a w kró tce . fW U )
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Pół żartem — pół serio

m -H O R O S K O P
9. X I L — 15. X I I .  1984 r.

-----  B A R A N . N areszc ie  dor
b r> \ s D o k o in y  ' o k re s . 
W zro s t fo rm y  i  o rze d - 

^ĘBBęS  s ie b io rczo śc i. Z n a k o m ite
w 1  w y n ik i w  D racv i  za-
---------------  ła godzen ie  - k o n f l ik tó w .

Z d ro w ie  d o b re  i  w y ra źn y - D opraw a 
fin a n s ó w . C ie k a w e  «¡potkanie. W aż­
n y  W o d n ik .

-  |  W A G A . W  tv c h  d n ia c h
d o m in o w a ć  beda n ie s te - 
t v  s p ra w y  D iz v z ie m n e  

A  / j \  i  n u d n e . N ie  ić s t  to  
w  iĘ F  o k re s  w z lo tó w  i  w z ru -  
— , szeń. B ądź o s tro ż n y  w

sp ra w a ch  fin a n s o w y c h . edvż n ie ­
ro zsą d n y  k ro k  g ro z i p o w a ż n y m i 
k o m p lik a c la m i.  Z d ro w ie  dop isze .

B Y K  M o ż liw a  C h w ilo ­
w a re o rg a n iz a d a  życ ia , 
zm iana  p la n ó w , o o d ie - 
c ie  n o w e l d z ia ła ln o ś c i. 
B edz ie  to  tro c h e  k ło p o ­
t l iw e . a le  dop ro w a d z isz  

w s zys tko  do ła d u .

B L IŹ N IĘ T A .  P o p ra w a  
% % n a s tro iu  i  h u m o ru , na -

♦ V f v  w e t w  c h w ila c h , w  k tó
X Ą  rv c h  n ie  b e dz ie  po w o -

J  \ J  V  du  do  ra d o ś c i. Ł a tw ie l
--------------- w  tV m  o k re s ie  uporasz

s ie  z o b o w ia z k a rr ti z a w o d o w y m i i 
ro d z in n y m i.  S p ra w y  serca  pobudza 
tw a  e n e rg ie  i  p o m ys ło w o ść

' R A K . U n ik a ł sp ię ć  i
A r ]  w y b u c h ó w  g n ie w u  k tó -

re  m ogą s k o m p lik o w a ć  
k o n ta k t  z o toczen iem . 

^  U l Poza ty m  ty d z ie ń  za-
— ■* p o w ia d a  s ie  ra c z e l in te

re su ja co . W  p ra c y  n o w e  o s ią g n ię ­
c ia . a w  s p ra w a c h  o so b is tych  soo 
ro  za d o w o le n ia  i  ra d o śc i

S K O R P IO N . W  p ra c y  
n o w o śc i, d u ż y  ru c h  i  
n a d z w y c z a jn a  • p re m ia  
W  sp ra w a ch  o so b is tych  
m iłe  n ie s p o d z ia n k i i 
o d w z a je m n io n a  m iło ść .

O ż y w ie n ie  k o n ta k tó w  to w a rz y s k ic h .

S T R Z E LE C . D o p ły w  e- 
n e rg ii i  lepsze sam opo­
czuc ie . W p ra c y  d o b re  
n o to w a n ia , w  sD raw ach 
o so b is tych  spo tkasz  sie 
z w y ra z a m i s y m p a t ii,  u -  

z n a n ia  i  m iło ś c i. N ie za p o w ie d z ia n i, 
s y m p a ty c z n i i  n ie k ło p o t l iw i goście.

___
4Q. i LE W . T y d z ie ń  s d o k o I -  

j  n ie is z y  i  m n ie ! n e rw o - 
1 w y  w  D racv n ie b a n a l-  

A E î f f iF  I ne  in ic ia  t v  w v .  W  s D ra -  
f w a c h  o so b is tych  d o -

$
m y ś ln e  zako ń cze n ie  k o n  

f l ik t u .  P e w n e  o ż y w ie n ie  k o n ta k -  k c j i .  
tó w  to w a rz y s k ic h . Z d ro w ie  i  f in a n ­
se w  n o rm ie .

— -----  K O Z IO R O Ż E C . W  o ra -
cv  dostrzeżone  zostana 
T w o je  u m ie le tn o ś c i i  
s ta ra n ia  i  n a le ż y c ie  o- 

\  £  ce n io n e . S ukces n a tu ry
■'" ■ — o so b is te l ró w n ie ż  w p ły ­

n ie  na lepsze sam opoczucie . N ie  za 
b ra k n ie  też o k a z l i  do  m iłe g o  spę­
d zen ia  czasu. P rz y ja z n y  S k o rp io n .

W O D N IK . W a żn y  t y ­
d z ie ń  w  sp ra w a ch  oso­
b is ty c h . P o m y ś ln e  ro z ­
s trz y g n ię c ia  i  u m o c n ie ­
n ie  p o z y c ii.  W  p ra c y  
n o rm a ln y  r v tm  o d n o - 
za dan ia  i  spo ro  sa tys fa

D A R Ł O W IE  z n a ld u ie  s ie  sa rko  
fag . w  k tó ry m  sp o czvw a ia  

z w ło k i ks ię c ia  z a c h o d n io p o m o r­
sk ie g o  (a  ta k ż e  K ró la  trze ch  
p a ń s tw : D an ii.' S z w e c ji i  N o rw e g ii)  
E ry k a  I.  T e n  p ra w n u k  K a z im ie rz a  
W ie lk ie g o  z ro b i ł  p ra w d z iw ie  .e u ro ­
p e jska  ka rie r.e ”  k tó ra  d o  d e tro n i­
z a c ji p rzez p o d d anych , z a ko ń czy ł 
ja k o  jeden- z b a rd z ie j zn a n ych ... 
p ir a tó w  b a łty c k ic h .

E r y k  I  u m a r ł w  sw o ich  pos iad ło  
śc iach  w- D a r ło w ie , gdzie spoczy­
w a  n ie  n ie p o k o jo n y  p rzez  n ik o g o , 
d pbecna w ła d za  d a r ło w s k a  n ie  za 
ba rd zo  w ie  la k a  p o s taw ę  za ja ć  w  
s to s u n k u  do b y łe g o  k ró la .  Co p ra ­
w da  w  500 ro czn ice  u ro d z in  E ry k a  
(co m ia ło  m-ieisce w  1932 r . )  d z ia ­
łacze m ie jsco w e g o  k lu b u  K o s z a liń -

Kłopoty 
z Erykiem I
sk ie g o  T o w a rz y s tw a  S p o łe c z n o -K u l­
tu ra ln e g o  .z a p ro p o n o w a li u fu n d o w a ­
n ie  ta b l ic y  p a m ią tk o w e j, a le  p ro -

p o zye ja  n ie  zpsta ła  z re a lizo w a n a  
D a r ło w o  n ie  docze ka ło  sie w ie c  n i­
czego. co in fo rm o w a ło b y  ze iest 
h is to ry c z n y m  m ia s te m  k ió le w s k .m  

N ie k tó ry m  d a r ło w ia n o m  m arz. 
sie w y k o rz y s ta n ie  fa k tu  po sa d a -

w a ł s ie  obe cn ie  re m o n to w a n y  za­
m ek. 7 k tó re g o  F .rvk  I w y p ra w  i 
s ie  w  m orzę  W zm aku  m ożna bv 
o rg a n iz o w a ć  no . s p o tk a n ia  b-zedsta 
w ic ie lt  k ü l t u - v  s k a n d y n a w s k ie j,  oo 
w o ła ć  do ż vc ia  b .b iio te k e  s o c d a li-  
zu ia ca  s ie  „w  z b io ra c h  ks iążek  P o ­
św ie c o n y c h  F .rvko w i i ł eeo czasom. 
Z a m e k  m ó g łb y  też ch yb a  p rz y c ią ­
gać tu r y s tó w  ze S k a n d y n a w ii

(E .B  ^

H

Po Festiwalu Polskich Sztuk Współczesnych

Publiczność wybrała Różewicza
I PR ZEZ 9 L IS T O P A D O W Y C H  D N I W ro c ław  zna jdow ał 

się w  cen trum  uw ag i lu d z i te a tru  całego k ra ju : odbyw ał 
się tu  X X IV  F es tiw a l P o lsk ich  S ztuk Współczesnych.

J z \K  p o d kre ś lił p rzew odni- w a lskiego, O lg ierda Łukaszew i- 
czący ju ry  Jerzy Koen ig , człon- cza czy M ariusza Benoit, 
kow ie  S td u  Konkursowego by­
l i  jednom yś ln i co do rozdzia łu 
g łów nych  la u ró w  fe s tiw a lu : na-

Za n ie zw yk ły  uznano s-pek- 
ta k l op a rty  na poezji Edwarda

grodę autorską I  stopnia przy- S tachury, wg sceńariusza, w 
znano Tadeuszowi Różewiczowi reżyserii i  z m uzyką Jerzego 
za „P u łapkę ” , pokazaną przez Satanow skiego pt. „M iłość  czy li 
te a try : „W ybrzeże”  z Gdańska życie, śm ierć i  zm artw ych w sta - 
oraz w arszaw skie „S tu d io ” , zaś lie ”  w w yko nan iu  Tea tru  Nowego 
tw ó rca  przedstaw ienia w a r za w  z Poznania. S pektak l ten o trzy- 
skiego Jerzy G rzegorzewski m ał specjalną nagrodę w dz;e- 
o trzym a ł także jedną z trzech dż in ie  m uzyk i (dla J. Satanow- 
nagród reżyserskich I  stopnia skiego). In teresujące b y ły  tak- 
r ^  ł^ ir in  irraoni» ż.p «7vd.Ąnv iodyne fo  zn s ra n i cz-

t ‘ P A N N A . W  p ra c y  no w e  
o b o w ią z k i i  d o d a tk o w e  
z o b o w ią za n ia  (zas tęp ­
s tw o ), k tó re  o b ie c u ją  
ró w n ie ż ... p o w o d ze n ie  w

.... 1 ■ m iło ś c i. M iłe  w ie c z o ry
d o m o w e  S u d ane  s o o tk a n ia  z p rz y ­
ja c ió łm i.

R Y B Y . ż y c ie  ząw odow e  
zaczyna  o d g ry w a ć  coraz 
w ię ksza  ro le  w  T w y c h  
p o czyn a n ia ch . T w o ie  
za angażow an ie  o rz y n ie -  
s ie  sa tvs fakc1e  i  w y ­

m ie rn e  k o rz y ś c i. S p ra w y  u czu c io ­
w e  bez z g rz y tó w . M usisz kon iecz^ 
n ie  za tro szczyć  s ie  o  zabezp ieczen ie  
s w o je j e g zys te n c ji.

BEZPIECZEŃSTWO W  RUCHU DROGOWYM ZALEZY OD 
WZAJEMNEGO POSZANOWANIA PRZEPISÓW TAK PRZEZ 

KIEROWCÓW, JAK I PIESZYCH

Krzyżówka na weekend
^PO ZIO M O : 1) p o w ie w . 6) z b ió r  

w s z y s tk ic h  e le m e n tó w : ca łość. 10) 
z w ó j. 11) d o b rze  1est m ie ć  so k o li. 
12) g rab ież . 13) te k s t, ry s u n e k , i tp .  
o d tw o rz o n y  sposobem  d ru k a rs k im  
lu b  fo to c h e m ic z n y m . 14) lasność. po 
ś w ia ta . 17) rzeka  w e F ra n c i i .  20) 
beznoga ja s z c z u rk a  24) zak ła d a n a  
przez ry c e rz a . 25) s tro m a . sD icza- 
s ta  ska ła . 26) p rz y p ra w ia n ie  p o tra ­
w y . 27) m o ż liw o ś ć  po w o d ze n ia . 28) 
pom a ra ń cza  lu b  c y t r y n a .  29) g a tu ­
n e k  re k in a . 33) k o n k u re n c ja  n a r ­
c ia rs k a . 36) ja d a ln y  ra k  m o rs k i. 39) 
m ie szka n ie  na poddaszu . 40) s k rz y ­
d la ta  b rać . 41) «¡zarobiały m e ta l sto  
so w a n y  do u tw a rd z a n ia  p la ty n y .  
42) od  gongu do  gongu. 43) fa n to ­
w a . 44) opaska  zaw ieszana na  s zy i 
d la  p o d trz y m y w a n ia  c h o re j rę k i.

P IO N O W O : 1) cza r. w d z ię k . 2) 
tw o rz y w o  sztuczne  im itu ją c e  skó rę . 
3) szcze lina  p o w s ta ła  w s k u te k  o rze  
s u n ię c ia  s ie  w a rs tw  s k a ln y c h . 4) t y  
t u t  a ry s to k ra ty c z n y , 5) s tugębna ,
6) w sch o d n ia  sz tu ka  sam o o b ro n y .
7) szafa lu b  k rz e s ło  8) p ik a . 9) u - 
s ta lo n a  o p ła ta . 15) m iło s n e  z ie le . 
16) d a w n y  u rz ę d n ik  d w o rs k i. 18) p i­
s k lę  c h ro n io n e g o  p ta k a  d ra p ie żn e ­
go. 19) ra c h u n k o w o ś ć . 20) p rz e jś c ie  
m ie d z y  b u d y n k a m i k r y te  n a jczę ­
śc ie j s z k la n y m  dachem . 21) P ie­
n ią d z  k a n a d y js k i.  22) f ro n to w e  s ta ­
n o w is k a  obsadzone przez w o js k o . 
23) p ły n . 30) s ta ro g re c k ie  n a czyn ie  
g lin ia n e . 31) m a r tw y  je ż y k . 32) k i ­
te l.  33) z im a  zw isa  z d achu . 34) w

sz tuce  s ta ro c h rz e ś c ija ń s k ie j:  p rz e d ­
s ta w ie n ie  s to ja c e i p o s ta c i w  pozie 
m o d lite w n e j.  35) je d e n a s tk a  p i łk a r ­
ska z  M e d io la n u . 36) b a b in ie c . - 37) 
n p . że lazo. 38) w czesna po ra  d n ia .

U W A G A ! R o zw ią za n ia  p ro s im y  
n a d s y ła ć  ood  a d resem  r e d a k c j i  (w y  
łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h ) w  
te rm in ie  10-d n io w v m  z d o p is k ie m  
„K rz y ż ó w k a  na w e e k e n d ” . W śród  
a u to ró w  p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i 
ro z lo s u je m y  3 b o n y  P K O  p o  250 
z ł k a ż d v  u fu n d o w a n e  przez P ań ­
s tw o w y  Z a k ła d  U bezp ieczeń.

R o zw ią za n ie  k r z y ż ó w k i z d n ia  
23.11 b r .  P o z io m o : ig lo o , g rzyw acz , 
p ro lo g , b u lla , padaczka , szpara, 
ta n k . d rż e n ie , a b s u rd . R a b a t to r tu  
ra . ro tu n d a . T a łty .  p rym a s , t y r a ­
n ie . p y s k . obe lga , in k a s e n t dzban, 
k łą cze , k o le k to r ,  k u tw a .  P io n o w o : 
u rn a . ry b a . sadz. izba . la lk a ,  opa­
ska podp is , h o rro r , oodsteo . d y ż u r ­
n y . cenzu ra , k ie ra t ,  to b o łe k , ba­
te r ia .  u zn a n ie , d ia m e n t, t r y to n .  r v -  
b a łt.  m a lu c h , spadek  saba t. in k a . 
k u ła .  suka . neon

N A G R O D Y  — b o n v  p re m io w e  
P K O  po  250 z ł u fu n d o w a n e  przez 
P Z U  w y lo s o w a li:  J a d w ig a  S tecka  
Szczecin. H a lin a  T y b o ro w ic z  Szcze­
c in . Ja n  P ie tru s z e w s k i 72-600 Ś w i­
n o u jś c ie .

N a g ro d y  sa do  o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c j i ,  3 p ię tro ,  p o k . 51. Z a m ie js c o ­
w y m  w v s v ła m v  poczta .
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U honorow ano także 
M a rk a  W alczewskiego
tn '0 „S tu d io ” .

W śród 15 spektak li

k reac ję  że występy jedynego za g ra n i cz- 
w  tea- nego uczestnika fe s tiw a lu  — 

Tea tru  Dram atycznego im . Kon­
stantego W e liczkcw a z Pazar-

___ k o n ku r- dź iku  w  B u łg a rii,  k tó ry  przy-
so-wych trz y k ro tn ie  prezentow a- w ióz ł m. in . inscenizację „Go- 
no sz tuk i Tadeusza Różewicz i :  dż iny szczytu”  w g pow ieści Je- 
poza „P u ła p ką ”  — rów n ież  rzego Stefana Staw ińskiego. 
„K a rto te k ę ”  w re a liza c ji Tea­
t ru  Powszechnego z W arszawy S P E K T A K L O M  scenicznym  
S ztuk i Tadeusza Różewicza by- tow arzyszy ły  pokazy na jc iekaw - 
ły  też chyba n a jb a rd z ie j okla- szych dokonań T e a tru  TVP. 
skiw ane przez publiczność na O dtw orzono z taśm y magneto- 
w roc law sk im  fes tiw a lu . w id u  8 p ozyc ji z os ta tn ich  la t.

U zupe łn ien iem  fes tiw a low ych  
Tegoroczny fes tiw a l przebie- pokazów b y ły  w ystaw y, m. in  

gał pod znakiem  40-lec.ia Pol- ..Życie i twórczość Edwarda 
s k i Ludow e j. O rgan iza torzy za- Csato” , „T e a tró w  w roc ław sk ich  
p ro s ili do udzia łu  w  im prezie ob licza ”  oraz „Współczesna dra- 
zespoły, któ re  w  c iekaw y, ory- m a tu rg ia  polaka w  p lakacie 
g i-a ln y  sposób 'odczy ta ły  utwo- te a tra ln ym ” . Bogaty m a te ria ł 
ry  stanow iące dziś k lasykę przyn ios ła  ogó lnopolska sesja 
współczesnej po lsk ie j d ram a tu r- teatrodogiczna „R e fleks je  o tea- 
g ii. M. in. w a rszaw ski „T e a tr  trze  ~  *n 1 T
na W o li”  p rzedstaw ił „N iem - w e j’ 
ców ”  Leona K ruczkow sk iego  ze 
znakom itą  k re a o ą  Jana S w i­
derskiego w ro li profesora Son- 
nenbrucha (nagrodzoną przez ju  
ry  nagrodą ak to rską  I  stopnia).

zane z n im  oczekiw an ia. Czy 
wszystko by ło  na najwyższym  
poziom ie — na ten tem at dy­
skusje będą jeszcze trw a ły , zda­
nia będą z pewnością podzie­
lone. aie w iadom o przecież, że 
w artość sztuk jest n iew ym ie r­
na.

N a jciekaw szą stroną fes tiw a ­
lu , k tó ry  cieszył się o lb rzym im  
powodzeniem  by ło  połączenie 
jego retrospektyw nego charak­
te ru  z prezentacją nowości. 
G dybym  b y ł ju ro rem  także 
p rzyzna łbym  „G ra n d  P r ix ”  re­
żyserow i Jerzem u Grzegorzew* 
skiem u za „P u łapkę ”  Tadeusza 
Różewicza, ale co do dalszych 
szczegółów w e rd yk tu  m ógłbym  
dyskutować...

Fes tiw a l Po lskich Sztuk 
Współczesnych, odbyw ający | i f  
w  ju b ileuszow ym  ro ku  40-lecia 
naszego k ra ju , b y ł też św ia­
dectwem  w ie lk ie j rang i, jaka 
osiągnęła w  tym  okresie polska 
sztuka tea tra lna.

„M iałam  się urodzić w Łodzi“

Eva Ku fein stein 
szuka korzeni

W  paste low ej tonacji...
(F o to : Zb . J o d k o w s k t)

40-leciu Po lsk i Ludo-

K O L E JN Y  przegląd dokonań 
współczesnej p o lsk ie j d ra m a tu r­
g ii zapowiedziano we W rocła ­
w iu  na czerw iec 1985 roku . W  
program ie  X X V  fe s tiw a lu  orga­
n iza to rzy zam ierza ją  pokazać 
w yłączn ie  p rem ierow e spekta­
kle.

D Z IE L Ą C  się sw ym i re fle k ­
sjam i na tem at X X IV  Festiw a­
lu  Po lskich Sztuk Współczes­
nych, znany a k to r i  reżyser 
d y re k to r T ea tru  Polskiego we 
W ro c ła w iu  oraz dz iekan f i l i :  
W ydz ia łu  A k to rsk ieg o  Państwo­
w e j W yższej Szkoły Tea tra lne; 
w K ra ko w ie  pro f. Ig o r Prze- 
grerdzki w rozm ow ie z dzienni­
karzem  PA P pow iedzia ł: — Te­

za

Festiw a l w zbudz ił w ie lk ie  za­
in teresow anie pub liczności, k tó ­
ra  tłu m n ie  p rzyb yw a ła  na 
przedstaw ien ia  (zwłaszcza „P o r­
n o g ra f ii”  i  „P u ła p k i” ). W ysu­
n ię to  naw et postu la t, aby zor­
ganizować po fe s tiw a lu  dodat­
kow e przedstaw ien ia  na jc ieka w ­
szych sztuk.

Na powodzenie w ie lu  spek­
ta k li w p łynę ło  też ak to rs tw o  
np. Jerzego Kamasa w „P o r­
n o g ra f ii”  (jedna z g łów nych  na­
gród ak to rsk ich ), Jana Eng ler­
ta w  „L e tn im  d n iu ”  S ław om i­
ra  M rożka, w ys taw ionym  przez goroczny fe s tiw a l uważam 
T ea tr P o lsk i z W arszawy. E w y im prezę p iękną i udaną. Wy- 
W iśn iew sk ie j, W ładysław a Ko- daje m i się, że spe łn ił on zwią-

Cytra Antona Karasa
I  G R A H A M  G r e e n e  JEST W W IE D N IU  i  in te re s u je  się... k a n a li-  
I  za c ją  m ie js k ą . T a ka  w ia d o m o ść  o b ie g ła  k o la  in te le k tu a ln e  s to lic y  
f  A u s t r i i  w  k o ń c u  la t  c z te rd z ie s ty c h . W k ró tc e  je d n a k  w y ja ś n iła  się

i zagadka  z a in te re so w a ń  w ie lk ie g o  p isarza  — ro z p o c z y n a ły  s ię  prace 
d o  f i lm u  w e d łu g  je g o  p o w ie ś c i p t. „T rz e c i c z ło w ie k ” . F i lm  o d ­
n ió s ł d u ż y  sukces, a p rz y  o k a z j i  z ro b i ł  k a r ie rę  n ie z n a n y  n ik o m u  
p rz e d te m  g ra je k  na c y trz e  — A n to n  K a raś .

A n g ie ls k i re żyse r C a ro l R eed sz u k a ł kogoś  u m ie ją c e g o  g ra ć  na 
c y trz e  pon ie w a ż w y m a g a ł tego  scena riusz  f i lm u .  N ie  b y ło  ła tw o  
zna leźć w W ie d n iu  sp e c ja lis tę , b o w ie m  in s t ru m e n t  te n  u ż y w a n y  
je s t  ra c z e j w e  w s iach  a lp e js k ic h .  Z n a n y  w ir tu o z ,  do  k tó re g o  się 
zw ró c o n o , b y ł z a ję ty  w  d n iu  k ie d y  m ia łb y  s tanąć  na  p la n ie  i  po ­
p ro s ił o  za s tęps tw o  sw ego ko legę  — A n to n a  K a ra sa . T e n  za g ra ł 
ł  z a c h w y c ił re żyse ra  w ła sn ą  m e lo d ią , k tó ra  s z y b k o  s ta ła  s ię  m u ­
z y c z n y m  p rz e b o je m  i  o b ie g ła  c a ły  ś w ia t.

A n to n  K a ra ś  s ta ł s ię  b o g a ty m  c z ło w ie k ie m . Za z a ro b io n e  p ie ­
n ią d ze  o tw o rz y ł w in ia rn ię .

N a  ty m  je d n a k  n ie  k o ń c z y  s ię  „s a g a ”  A n to n a  K a ra sa . J e j d a l­
szym  c ią g ie m  s ta ła  s ię  sp ra w a  o c h ro n y  „ p r a w  m a ły c h  m u z y k ó w ” , 
s o lis tó w  i  o r k ie s t r  p rz y g ry w a ją c y c h  w  p o d rz ę d n y c h  lo k a la c h , czę­
s to  w y rz u c a n y c h  z  d n ia  na d z ie ń  p rzez w ła ś c ic ie li.  L u d z ie  c i zo ­
s ta l i  w z ię c i po d  o p ie k ę  S to w a rzysze n ia  K o m p o z y to ró w  i  W y d a w ­
c ó w  M u zyczn ych .

S to w a rzysze n ie , k tó re  p o w s ta ło  na  p rz e ło m ie  X IX  i  X X  w ie k u , 
b y ło  p rzez  w ie le  la t  e k s k lu z y w n e  i  d o b ie ra ło  sob ie  ja k o  cz ło n ­
k ó w  ty lk o  ty c h  m u z y k ó w , k tó rz y  za sw e u tw o ry  o t r z y m y w a li ta n ­
t ie m y . D la te g o  m . in .  w  1946 ro k u  o d rz u c o n o  k a n d y d a tu rę  A n to ­
na K a ra s a  ( k tó r y  k i lk a  la t  p ó ź n ie j z o s ta ł p rz y ję ty ) .

15-lecie pracy artystycznej

Mam swoja puMiczność...
Ni e d a w n o  w  sali F i lh a r ­

m on ii Szczecińskiej odbył 
się konce rt sym fon iczny 

poświęcony 25-leciu pracy a r­
tystyczne j znanego p ian is ty  
F ranciszka G ajba. Z okaz ji te j 
pop ros iliśm y ju b ila ta  o pairę 
s łów  d la  C zy te ln ików  „K u r ie ra ” .

— Z  p raw d z iw ą  satysfakc ją  
u jrze liśm y  pana na estradzie 
F ilh a rm o n ii ja k o  solistę w  ko n ­
cercie sym fon icznym . Jak do­
tychczas je s t pan je dynym  p ia ­
n istą w  Szczecinie, k tó ry  waży 
się na pub liczne w ykonan ie  kon 
c e rtu  ? o rk iestrą ...

— Z  o rk ies tra  naszej F ilh a r ­
m on ii w spó łpracu ję  od roku 
1967. w ięc oczyw iste jest że od 
czasu do czasu gram  z n ią  na 
n o rm a lnym  koncercie sym fon icz 
nym . W spóln ie z poznańskim  
p ian is tą  rek to rem  tam tejszej 
A ka d e m ii M uzycznej W aldem a­
rem  A nd rze jew sk im  g ra liśm y 
konce rty  Bacha na dwa fo rte ­
p iany. a tetkże konce rty  Bace- 
w iczówny, Poulenca. ..K a rnaw a ł 
zw ie rzą t”  Sa int-Saensa W yko­
nyw a liśm y  też konce rty  Bacha 
na trzy  : cztery fo rtep iany , o- 
ezyw iście z in n y m i p ian is tam i.

— Dlaczego na sw ó j ju b ile u ­
szowy koncert w y b ra ł pan P ro ­
kofiew a?

— Jest to  m uzyka n ie  ty lk o  
b liska  m i osobiście, lecz b liska  
współczesności. W  ub ieg łym  stu 
łeedu g inąć zaczął n a w y k ’ gra­
n ia przede w szystk im  m u zyk i 
współczesnej. D z is ia j w  p rog ra ­
mach konce rtow ych dom inu je  
k lasyka  i rom a n tycy ; n ie  sądzę, 
by b y ł to ob ja w  pozy tyw ny, bo 
w iem  ucieka nam  to, co n a j­
bliższe —  współczesność 

—  Po koncercie us taw iła  się 
na estradzie ko le jka  z k w ia ta ­
m i, g łów n ie  dzieci i  m łodzież. 
Jak  zdobył sobie pan ich  uzna­
nie?

— K o n ce rta m i szko ln ym i w  
liczb ie  ponad 6 tysięcy. O d 1966 
ro ku  jeźdz im y po w o jew ództw ie  
z zespołam i F ilh a rm o n ii.  D zieci 
z k w ia tk a m i p rzy je ch a ły  na  m ó j

końcert fi- całego w ojew ództw a 
— z Chofny, G ry fic . S targardu. 
Węgorzyna i innych m ie jscowo­
ś c i Nierfal w  każde j szkole *  
województwie m am y własna, 
młodocianą pub liczność, k tó ra  
nie t y łk i  uważnie nas słucha, 
ale na wej-: oczekuje z n ie c ie rp li­
wością. I1

— Jak został pan p ian is tą?
— Nąhnalnie. Fascynował 

m nie od ¡dziecka fortep ian . Do­

stałem  śfę do średnie j szkoły 
muzycznej w Szczecinie gdzie 
uczyłem się u p. p ro f. M a łgo­
rza ty  Dobrowolskiej. wyższa 
szkołę ukończyłem w Poznaniu 
w  klasie prof. G e rtru d y  Kon ta - 
kowskiej, świetnego m uzyka i 
pedagoga oraz człow ieka o wie! 
k im  sercu. Od 1959 roku praco­
wałem  jako p ian is ta  — począ­
tkow o w Operetce Szczecińskiej, 
potem  w F ilh a rm o n il W  m iędzy 
czasie współpracowałem  z Po­
znańskim Zespołem P e rku sy j­
nym , braiem ud z ia ł w  „Poznań­
sk ich  Wiosnach”  i w  licznych 
koncertach kam era lnych . K o n ­
certowałem też za granica — w  
CSRS. ZSRR, B u łg a rii,  we W ło ­
szech i na W ęgrzech. Łączy ła  
m nie  również b liska  współpraca 
z Chórem A ka d e m ick im  P o li­
techn ik i Szczecińskiej.

—  Jak u p ływ a  życie z fo rte ­
pianem?

—  Życie z fo rtep ianem  nie 
up ływ a, lecz ucieka. N ie  m am

czasu na bogatsze życie osob i­
ste. zapom inam , ja k  się gra w 
brydża... D la  koncertu jącego m u 
zyka is tn ie je  ty lk o  praca, praca 
i jeszcze raz praca. O p in ię  tę 
chc ia łbym  zadedykować naszej 
m uzycznej m łodzieży, k tó ra  czę 
sto niJ zdaje sobie spraw y że 
na sam ych 'zdo lnośc iach, nawet 
w yb itnych , żaden m uzyk dale­
ko nie ujedzie. Podziw iam y ge­
niusz m uzyczny Bacha. Beetho- 
vena czy Chopina nie zdając so 
bie sora-wy. że ludzie  ci b y li ró 
wnież ty tana m i o racow itośc l

— Jakie  p lany na następne 
25 la t?

— Tak .dalekosiężnie nie p la ­
nu ię, lecz sądzę że. przyszłe la ­
ta oodobne będą d-o poprzed­
nich. ćw iczenia, koncerty, roz­
jazdy. Od paru la t  jestem  pro ­
dziekanem  w ydz ia łu  in s trum en­
talnego do zna ńs k ie ; A ka dem ii 
M uzycznej w  naszej f i l i i  i za j­
m uje  m i to rów nież sooro cza­
su.

— A  więc życzym y dalszych 
sukcesów a rtystycznych , dobre j 
ru b iic z m ś c i oraz w ięce j czasu 
d la  siebe.

Rozm.: Jan G O R Z E LA N Y

DO N IE D A W N A  nazw isko 
R u b ins te in  w y w o ływ a ło  w  
Polsce sko jarzen ia  n ie ­

m a l w y łączn ie  muzyczne. Od 
czasu w ys taw  fo tog ra ficznych  w  
Łodzi, K ra k o w ie  i  W arszawie, 
p rezentu jących dorobek^ Ę yy 
R u b inste in , w iąże się ono ró w ­
nież z in ną  dziedziną sztuki.

G órka sławnego A r tu ra  i  
A n ie li z M łyn a rsk ich  — Eva — 
fo to g ra fią  za inte resow ała się w  
1967 roku . W cześniej znana by­
ła  ja ko  u ta le n tow ana  tancerka 
i ak to rka . W  la tach pięćdziesią­
tych  w ystępow ała  na B roadw a­
y u  i w  Europ ie, g ra ła  m. in. 
jedną z g łów nych  ró l w  spek­
ta k lu  w ed ług  „D z ienn ika  A n ny 
F ra n k ” .

—  T ea tr nie b a w ił m nie  i  nie 
cieszył — m ó w i Eva R u b in ­
stein. —  P raw dz iw y  radość tw o  
rżenia odnalazłam  w  fo to g ra fo ­
w a n iu , k tó re j to sz tuk i uczy li 
m n ie  tak  w y b itn i tw ó rcy , ja k  
L iso łc tte  M odel i  J im  Huges. 
Zafascynow ało m nie  to, że 
wszystko można u trw a lić :  co 
sm utne i  trag iczne, co wesołe...

W  końcu la t 60 pow sta ły  
pierw sze p o rtre ty  w yb itn ych  lu  
dz i ze św ia ta  k u ltu ry , św iad­
czące o ta lenc ie  psychologicz­
nym  E vy R ub inste in . Jest 
wśród n ich  m. in . p o rtre t G a­
b rie la  G a rc ii M arqueza.

— P O Z N A Ł A M  go w  N o w v m  J o r 
k u  w  n ie o c z e k iw a n y c h  o k o lic z n o ­
śc iach  — o p o w ia d a  o ty ra  zda rze ­
n iu  p a n i E va . — P rze z  14 la t  b y ­
ła m  żona pas to ra . PewneRo razu  
pop roszono  m n ie  o trz y m a n ie  d z ie ­
cka  do  c h rz tu . T u ż  p rze d  ce re m o ­
n ia  p rz e d s ta w io n o  m i o lea  c h rze ­
s tnego  teao d z ie cka , k tó r y m  o ka za ł 
sie b y ć  a u to r  ..S tu  la t  s a m o tn o śc i”  
w e w ła s n e ! osob ie . 1 ta k  zo s ta li­
śm y k u m a m i, ja k  się* to  po  p o l­
s k u  n a z y w a . O n  n ie  zna  a n g ie ls k ie  
go. ia  — h iszp a ń sk ie e o . W s p ó ln ym  
le z y k ie m  b y ł d la  nas fra n c u s k i,  a 
w s p ó ln y m  te m a te m  m u z y k a  — obo­
le  k o c h a m y  B acha . J a k  w ie c  w id a ć  
n ie  u d a ło  m i s ie  w y z w o lić  c a łk o ­
w ic ie  z t r a d y c l i  r o d z in n e !  Z resz­
tą  p o d o b n ie  ie s t z m o im  ro d ze ń ­
s tw e m . Jes t nas c z w o ro  i  p r z y n a j­
m n ie j t r o le  u b ó s tw ia  m u z y k ę , k tó ­
ra  zawsze k ró lo w a ła  w  ro d z in n y m  
d om u. S io s tra  e ra  c u d o w n ie  — a le  
iĆ st z za w o d u  p s y c h ia tra , b r a t  ró w  
n ie ż  g ra  na fo r te p ia n ie  — a le  Jest 
a k to re m . M ó j n a to m ia s t g łębszy 
zw ią ze k  z m u z y k a  w y ra ż a m  p o - ‘ 
p rzez ta n ie c . M yś lę  też. że w ra ż l i­
w o śc i na  m u z v k e  w ie le  za w d z ię ­
cza ła  m o le  fo to g ra fie .

PR AC E E vy R u b inste in  zna j­
d u ją  się w  w ie lu  zbiorach m u­
zealnych, m. in . w  M e tro p o li­
tan  M useum  w  N ow ym  Jorku , 
w  B ib lio tece  N arodow ej w  Pa­
ryżu. A rty s tk a  p row adzi kursy

i  w yk ła d y  na un iw ersyte tach w 
Stanach Zjednoczonych i  w  E u­
ropie . Po la tach św iatowego ży 
c ia — zwraca się ku Polsce.

— K im  jestem  ja ko  człow iek 
r -  m ów ią  m oje  fo togra fie , k tó ­
re  są m oim  autoportretem . 
K im  jestem  ja k o  obyw ate l? Co­
raz częściej zadaję sobie to d ru  
gie pytanie. To, że u rodziłam  
się w  Buenos A ires — to czy­
sty przypadek. Po prostu rodz i­
ce b y li w  drodze, aku ra t tam  
konce rtow a ł m ó j ojciec. M ia łam  
urodzić się w  Łodzi, ale w  koń­
cu m ama uznała, że nie zdąży 
dojechać de Polski. Do 1939 ro ­
k u  m ieszkałam  w raz z rodzica­
m i w  Paryżu. Potem nastąpił 
w y jazd  do .St. Z jednoczonych i 
ko le jne , dłuższe lu b  krótsze po­
b y ty  w  K a lifo rn ii ,  New Haven i 
obecnie na stale jestem w  N ow ym  
Jorku . Gdzie jest w ięc m oja 
ojczyzna, m ó j  k ra j?  M ów ię  po 
angie lsku, fran cusku  i  po pol- 
sku. K tó ry  z tych  ję zyków  jest 
m o im  ję zyk iem ? Nie w iem . 
Szukam. Szukam  korzeni, do 
k tó rych  m am  prawo. O grom nie 
się cieszę, że m ogłam  ponownie 
przyjechać do Polski. Chcę 
znów tu  w róc ić  i  trochę pom ie­
szkać. Czuję, że t o  je s t m ó j 
k ra j,  ale muszę go le p ie j po­
znać. To jes t d la  m nie bardzo 
ważne.

Z w ią z k i pan i Evy z k ra je m  
p rzyb ie ra ją  coraz bardzie j sys­
tem atyczny charakter. Poszuki­
w an ie  ko rzen i w łasnej tożsa­
m ości zaprow adziło  ją  do ro ­
dzinnego m iasta  A r tu ra  R u b in ­
steina —  Łodzi.

—  ZA F A S C Y N O W A ŁO  m nie 
to m iasto, k tó re  ro k  tem u zoba 
czyłam  po raz p ierw szy —  mó­
w i Eva R ubinste in. — C hcia ła­
bym  za pomocą o b iek tyw u  od­
dać jego n iepow tarza lną a tm o­
sferę, a przede w szystk im  cha­
ra k te r  lu dz i, k tó rzy  ży ją  i  p ra ­
cu ją  w  otoczeniu ja kby  żywcem  
w y ję ty m  z m łodzieńczych 
w spom nień m ojego ojca. M y ­
ślę, że złoży się z tego album...

K ry s ty n a  K A L IN O W S K A

Wybory najpiękniejszej
mężatki świata

N O W Y  JO R K . 2 8 -lc tn ia  R o ­
sy S enanayaka z K o lo m b o  <Sri 
L a n ka ) zd o b y ła  t y t u ł  ..N a lp ie k n is } -  
sze< m ę ż a tk i ś w ia ta ”  w  m ied.7.vn a - 
ro d o w y m  k o n k u rs ie  k tó re g o  f in a ł 
*>dbvł sie w  H o n o lu lu  na H a w a - 
iach . O  t y tu ł  n a lo ie k n ie is z e ! k o ­
b ie ty  zam eżne i u b ie g a ły  s ie  n rzed- 
ta w ic ie lk i 31 k ra ió w .
P an i S enanavaka  1est zam ężna od 

7 la t  i ies t m a tka  ie d n e so  dz ie c ­
ka. P ra e u ie  la k o  k ie ro w n ic z k a  za­
opatrzen ia  w  h o te lu  L a n k a  w  K o - 
om bo. D z ia ła  p o n a d to  w  o rs a n !za - 
•M c h a rv ta tv w n e ! .

Dzieła... do poruszania
„P A R T -A R T ”  nazwano sztu­

kę. k tó ra  polega na tym , że o - 
g ląda jący uczestniczy w  proce­
sie pow staw ania  e fek tu  a r ty ­
stycznego. A  dzie je się to  po ­
przez poruszanie przez niego o- 
kreślonych, ruchom ych elemen­
tów  dzieła i  osiąganie ta droga 
różnych e fek tó w  ko lo rys tycz ­
nych czy kom pozycyjnych. W y­
stawę ta k ich  dz ie ł zorganizowa­
ła galeria  — „A te lie r-G a le r ie  Ja 
kob Schwarz”  w  Z u rych u , w y ­
w o łu ją c  żywe zainteresowanie, 
a co za tym  idzie i  udz ia ł ou - 
blicznośo i w  ty m  procesie k re o -

W’ania w rażeń a rtys tycznych  
p rzy  je j osob istym  udziale.

Eksponowane w  te j g a le r ii 
dzieła polegają najczęście j na 
u rucham ia n iu  p rzy pom ocy dźw i 
gnii system ów różnoko lo row ych  
płaszczyzn geom etrycznych, ja k  

obrazów  o przedm io tow ych  tre  
ściach. Jedna z ta k ic h  pTac 
przedstaw ia  parę ludzką , a naz­
wana została „ Iry ta c je ” ; szereg 
z ko le i naw iązu je  do tem atów 
m uzycznych, co w yraża  się w 
ich  nazwach, ja k  ..W ariac je  jaz 
zowe”  czy „B łę k itn y  sw ing” . Są 
na w ys taw ie  i s tare egzempla­
rze ka le jdoskopów .

Jaki podpis 
—tak i hum or

P R A C O W N IC Y  naukow i w y­
dz ia łu  psychologu jednego z 
am erykańsk ich  un iw ersy te tów  
p rzep row a dz ili serię ekspery­
m entów  m ających wykazać za­
leżność podpisu człow ieka od je 
go stanu duchowego. O kazało 
się. że podpis osób będących w 
dob rym  nastro ju  jest w iększy 
od podpisu lu dz i w  z łym  humo 
rze. Tak  w ięc przed rozm ową 
z szefem poproś go o autograf.

R e k la m a  bez ogran czeń
A M E R Y K A Ń S K IE  tow arzys t­

wa te lew izy jne  nie będą ju ż  ob­
ję te żadnym i ograniczeniam i 
pod względem czasu pozycji re ­
k lam ow ych . W yw a lczy ły  one anu 
low anie  przepisu mówiącego, że 
rek lam a nie pow inna zajmować 
w ięcej niż 16 m in u t w ciągu każ 
dej godziny program u Jeśli cho 
dzi o rozgłośnie radiowe, og ra ­
niczenia te zniesiono ju ż  w  1981 
roku. P raw ie  wszystkie am ery­
kańskie tow arzystw a  te le w iz y j­
ne i  rad iow e u trzym u ją  się ze 
środków  otrzym yw anych  od róż 
nych f ir m  ja ko  opłatę za rek la  
mowamie ich  wyrobów.

O p in ia  pub liczna USA w yraża 
z r n iepoko jen ie , że w te j sytua­
c ji p rog ram y te lew izy jne  prze­
kształcą się w  nieustanna re ­
klamę. Szczególne obawy peda­
godzy żyw ią  o dzieci, k tó rych  
osych ika  ju ż  naw et bez tego 
kaleczona jest nie kończącym  
się s trum ie n iem  przem ocy i  sek 

. su. o łvnącym  z ekranów te le w i- 
1 zorów .

O D P O W IE D ZIE Ć  N A  T E  P Y T A N IA ...

0  Społeczeństwo po lskie  z w ie lk im  n iepokojem  
obserw uje  ro zw ó j współczesnego ję zyka  polskiego. M u ­
sim y odpowiedzieć o ile  ten n iepokó j je s t uzasadniony 
i  co należy zrobić by is tn ie jący  stan pop raw ić. N a j­
w ażniejszą cechą Kongresu jes t to, że w  sposób całoś­
c io w y zam ierza odpowiedzieć ń a  te  pytan ia .

(F ragm ent rozm ow y tyg . „O D R O D ZE N IE ”  ■ p ro f. 
drem  M ieczysławem  Szym czakiem , dotyczącej szcze­
cińskiego Kongresu K u ltu ry  Języka Polskiego).

D IA L O G  G ŁU C H Y C H ?

•  D ia log lu b  też m ożliwość d ia logu to sztandarowe 
hasła opozyc ji ( lu b  też tzw . opozycji). O sta tn io  w  K lu ­
b ie  d ysku sy jn ym  PRON w  W arszaw ie odby ła  się d y ­
skusja na tem at „A m n e s tia  —  i  eo da le j?”  N a zakoń­
czenie spotkan ia  p ro f. M ik o ła j K ozakiew icz pow iedzia ł, 
iż  w ysłano zaproszenia do 60 osób nastaw ionych opo­
zycy jn ie . N ik t  z n ich  n ie  przyszedł...

P O R TFEL C IĄ G L E  C H U D Y

•  Fragm ent w yw ia d u  „K U R IE R A  P O LS K IE G O ” 
z posłanką B a rba rą  K o z ie j-Ź u kow ą :

—  R ew aloryzację nazwano, n ie bez powodu, n a j­
w iększą operacją em ery ta lną  współczesnej Europy. 
O b ję ła  ona p ra w ic  6 m in  e m e ry tu r i  re n t policzonych 
od now a i  kosztowała k ilkadz ies ią t m ilia rd ó w  zło tych. 
Dlaczego la k  duży w ys iłe k  f inan sow y I  o rgan izacy jny 
p rzyn iós ł ta k  m izerne e fekty?

— Dlatego, że procesy in fla c y jn e  okaza ły się s iln ie j­
sze n iż  m ożna to  b y ło  przew idzieć podczas p ra c  nad 
ustawą. One to  spow odow ały że pogorszyła się w  po­
ró w n a n iu  do czasów sprzed ustaw y re la c ja  pom iędzy 
przecię tną p łacą i  e m ery tu rą  (...) W  ty m  ro ku  średnia 
e m ery tu ra  stanow i 44 procent przeciętnego w ynagro ­
dzenia, a w  ocenie GUS em eryc i są je d yn ą  g rupą  spo­
łeczną w  budżetach k tó re j zw iększy ł się ud z ia ł w y ­
d a tkó w  na  żywność. Jest to  dowód d e w a lu a c ji św iad­
czeń.

Posłanka B. K o z ic j-Z u ko w a  postu lu je  przyspieszenie 
k o le jn ych  etapów  rew a lo ryzac ji, przestrzegając jedno­
cześnie przed stosowaniem  p ra k tyko w a n ych  w  prze­
szłości w yp ła t ‘ jednorazow ych zasiłków . Może im bo­
w iem  spowodować w p ły w  spore j g o tó w k i na słaby 
jeszcze ry n e k  zaś e fe k t d la  bezpośrednio zaintereso­
w anych będzie n ie w ie lk i.

K T O Ś  T U  N A P R A W D Ę  Z W A R IO W A Ł

%  G astronom ia w  śródm ieściu naszej s to licy  — 
po in fo rm ow a ła  z W arszaw y red. K ry s ty n a  Z ie liń ska  —
osiągnęła za 6 m iesięcy b r. 19 m ilio n ó w  s t r a t .  K o ­
n iec cyta tu .

R O CK Ł A G O D Z I O BYC ZAJE ?

•  K om endant Re jonowego Urzędu S p raw  W e­
w nętrznych  w  Jaroc in ie  podał iż  podczas trw a n ia  Fe­
s tiw a lu  M u z y k i R ockow ej liczba przestępstw  na tere­
nie gm iny  zm nie jszy ła  się o połowę. T y lk o  czekać, aż
m ilic ja  założy w łasną agencję konce rtow ą —  kom en­
tu je  tyg o d n ik  studencki „ IT D ” .

SE X-C E SY!

%  Przed aero 
b ik iem  nowe 
perspektw y. Jak  
in fo rm u je  
„E xpress W ie­
czorny”  jedno 
ze stołecznych 
ogn isk T K K F  
p ropon u je  no­
w ą  zabawę: 
sex-aerob ik ! Pa 
n ie  z panam i, 
ruchy  ty lk o  
dam sko-m ęskie, 
w  ra jtu za ch  i 
bezl N a jle p ie j 
— bez.

(Rys. A . Podu lka  — „S ztandar M ło d ych ” )
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—  Roberta? Dlaczego? Jego jednego zdecydowanie może­
m y  skreślić. W iedzia ł, że w  jego in teresie jes't zachowanie  
starego p rzy  życiu . S pó jrz , ja k  się n a tru d z ił, żeby tę śm ierć  
zataić.

—  W łaśnie. Jest N a jm n ie j P raw dojtodobną Osobą i  d la te ­
go Sherlock H olm es od razu by go zaczął podejrzewać. Sam  
przyzna ł, że os ta tn i w id z ia ł genera ła Fen tim ana za życia. 
A  je ś li p o k łó c ił się ze s taruszkiem , zab ił go i  dop iero po­
tem  dow ied z ia ł się o zapisie?

—  Skrzysz się d z is ia j d o b rym i pom ys ła m i, Peter. G dyby  
się p o k łó c il i, m óg łby  ew entua ln ie  zw a lić  dz iadka z nóg — 
choć n ie  posądzam go o czyn ta k i w s trę tn y  i m ehonoro- 
w y  — ale z całą pewnością by go nie o tru ł.

W im sey westchnął.
—  W  tym , co m ówisz, je s t trochę r a c ji — przyzna ł. — 

A le  n ig d y  n ic  n ie  w iadom o. N o w ięc, k tó re  z tych  nazw isk  
w ystępu je  w e w szys tk ich  trzech rub rykach?

—  Żadne. K ilk a  po ja w ia  się je dnak  dw a razy.
—  W  ta k im  raz ie  zaczn ijm y od n ich . O czyw iście n a jb a r­

d z ie j podejrzana je s t panna B o rland , potem  George, nie  
uważasz?

—  T ak. Sprawdzę w szystk ie  ap te k i, gdzie m ogłaby ew en­
tu a ln ie  dostać d ig ita lis . K to  je s t je j  lekarzem  dom ow ym ?

— N ie  w iem . T o  tw o ja  rzecz. M ów iąc  naw iasem , m am  
podobno poznać tę  pannę ju tro  na ja k ie jś  herbatce czy 
czymś ta k im . N ie p rzy  sk rzyń  je j  wcześniej, je ś li się mo­
żesz pow strzym ać.

—  N ié  p rzyskrzyn ię . A le  może będziem y m u s ie li zadać 
je j  parę pytań. 1 chc ia łbym  się rozejrzeć po dom u lady  
D orm er.

— N a lito ść  boską, n ie  d z ia ła j ta k  obcesowo,  Charles. 
Bądź de lika tny .

—  Możesz zaufać starem u. A  poza ty m  m ógłbyś m nie  ja ­
koś ta k to w n ie  w p row adz ić  do B e llony. C h c ia łbym  ta m  za­
sięgnąć języka.

W im sey ję kną ł.
—  Poproszą m nie  o zrezygnow anie z członkostwa, je ś li 

tak  d a le j pójdzie. S tra ta  n ie  będzie w ie lka . A le  W e the rid -  
ge ogrom nie by się ucieszył, gdyby m nie  w y w a lili.  M nie jsza  
z tym . Poświęcę się. Chodźmy.

P rzy  w e jśc iu  do k lu b u  rozgryw a ła  się gorsząca scena. 
C u lye r sprzeczał się zawzięcie z k i lk u  m ężczyznam i, a 
trzech czy czterech cz łonków  ko m ite tu  s ta ło obok i  m io ta ło  
z oczu b łyskaw ice. Na w id o k  wchodzącego W im sey a jeden  
z in tru zó w  w yd a ł ok rzyk  radości

---------------------------------- 10 • ____________________
—  W imsey... W im sey, s taruszku! Bądź d ob rym  kolegą i  

coś nam  pow iedz. K iedyś  m us im y się dow iedzieć. T y  ju ż  
pew nie  w iesz w szystko, s ta ry  ła jdaku .

B y ł to  Salcombe H a rd y  z „Codziennego W rzasku” , w ie l­
k i,  n ie ch lu jn y , ja k  zw yk le  lekko  podp ity . P a trzy ł na W im -  
seya n ie b ie sk im i oczam i dziecka. B a rton  ze „ S ztandaru” , 
ru d y  i  zadziorny, z m ie jsca się do niego zw róc ił.

— O, W im sey, to  św ie tn ie . Możesz nam  dać jakąś, w ska­
zówkę, co? W ytłum acz, że ja k  będziem y m ie li o czym  na­
pisać, grzecznie sobie pójdziem y.

— W ie lk ie  n ieba! — z d z iw ił się W im sey. — Jak coś ta ­
k iego tra f ia  do prasy?

— D la  m nie  to  dość oczyw iste  —  rz e k ł C u lye r z prze­
kąsem.

— To n ie  ja  — zapew n ił W imsey.
—  N ie, *nie  — w trą c ił się H a rd y  — Niech pan ta k  nie 

m yśli. Ja na to wpadłem . P raw dę pow iedziaw szy, w id z ia ­
łem  całą szopkę w  M ieście U m arłych . S ta łem  na grobie  
rodz in nym  uda jąc anioła.

— To do ciebie podobne — s tw ie rd z ił W im sey. — P ozw oli 
pan na chw ileczkę, C u lye r. —  O dciągnął sekre tarza na 
bok. —  Niech pan zrozum ie, że cho lern ie  m nie  to  z iry to w a ­
ło, ale cóż robić. N ie da się tych  ch łopaków  pow strzym ać, 
k ie dy  węszą sensacyjną h is to rię . A  zresztą w szystko  m usi 
lo y jść  na ja w . Teraz za jm u je  się ty m  po lic ja . O to  inspek­
to r  P a rke r ze Scotland Yardu .

—  A le  o co chodzi? —  zażądał w y jeśn ien ia  C u lyer.
—  O baw iam  się, że o m orderstw o .
—  Och, do d iab ła !
—  Przepraszam  i  w  ogóle. L e p ie j to  jednak znieść z 

uśmiechem. Charles, opowiedż ty m  facetom  ty le , ile  uznasz 
za stosowne, t  rób  swoje. A  ty ,  Salcombe, je ś li odwołasz 
tych  ło w ców  sensacji, będziesz m ia ł w y w ia d  i  dostaniesz 
ko m p le t fo to g ra fii.

—  Znakom ic ie  —  o d p a rł H ardy.
—  Jestem pew ien  — ośw iadczy ł up rze jm ie  P a rke r  —  że 

w y, ch łopak i, n iko m u  n ie  chcecie w chodzić w  póradę, w ięc  
pow iem  w a m  wszystko, co trzeba. Proszę udostępnić nam  
ja k iś  pokó j, kap ita n ie  C u lye r, żebym  m ógł podać ko m u n i­
ka t do prasy, a potem  wezmę się do roboty.

Wszyscy w y ra z ili zgodę, P a rke r s fo rm u ło w a ł odpow iednią  
no ta tkę  do gazet i  banda z F leet S treet się odd a liła , u p ro ­
wadzając W im sey a n iczym  porw aną Sabinkę do p ob lisk ie ­
go baru , w  nadzie i, że p rzy  k ie lis zku  uda się z niego w y ­
dobyć ja k ieś  barw ne szczegóły.

— Szkoda, żeście się do tego d o rw a li,  S a lly  — lam ento­
w a ł Peter.

— M ó j Boże — odrzek ł Salcombe  — n ik t  nas n.e kocha! 
Ta cholerna re p o rte rka  to  zakazany zawód. —  O dgarną ł z 
czoła kosm yk czarnych w łosów  i  za łka ł.

<edfł>

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania k o le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych. Prócz rozkoszy ta* 

m ania g łow y tru d  ten może p rzyn ieść rów nież konkre tne  nagrody — każdy k to  nadeśle pod 
«dresem redakc ji ( te rm in  10 dn iow y , rozw iązan ia  w yłączn ie  na ka rta ch  pocztowych) ro zw ią ­
zania m in im um  d u ó c łi zamieszczonych pozyc ji weźmie udzia ł w  losow aniu 3 bonów PKO  po
250 z ł każdy

Synteza
krzyżówki
PODANE wyrazy wpisać 

do diagramu tak, aby po­
wstała krzyżówka. Ina, kir; 
kura, Nebo; Aberg, anoda, 
denar, Erkko, esica, gotyk, 
kogut, kokon, Kursk, lalka, 
otawa, Palau, patka, popis, 
psiak, Ratak, rynna, siano, 
Takin, Tapas, tarka, trele; 
aparat, Danuta, Elsner, Gu­
jana. patron, Poprad, ska- 
lar, skryba.

*  *  *
POZIOMO: I — na niej 2 ro­

dzimą wychodzi się najlepiej, 10
—  wynik mnożenia, 11 — w Zo­
diaku, 12 — gibbon białoręki, 13
—  przezroczysta odmiana cyrko­
nu, 15 —  na paliwo, 16 — ośr. 
regionu uprawy herb afty w ptn.- 
wsch. Turcji, 17 — przypadek, 20
— duży part nad Jangcy, 21 — 
wolny koniec drzewc omasztowa­
nia statku, 22 — autor poematu 
„Ludas M atyi", 23 — liczebnik 
główny;

PIONOWO: 1 — myśliciel, 2 — 
szwedzka wyspa no Bałtyku, 3
— kangur, 4 — miasto w obw. 
sachalińskim, ośr. ekspl. ropy 
naft., 5 — duża muchówka, 6 — 
port nad Jangcy (Amhuej), 7 — 
półfabrykat z tarcicy dębowej, 8
—  imię słynnego piłkarza ang. 
Rusha, 9 — rodzaj teczki, 14 — 
jeden z naszych cyrków, 18 — 
laureat Konkursu im. F. Chopina 
w 1937 r., 19 — między kadmem 
a cyną.

K R Z Y Ż Ó W K A
1 2 5 4 5 6 1 8 9

10 11

12 15 14

15 16

11 16 19

20 21

21 25

Odnajdźcie dwie identyczne figury na rysunku. Które?

1T Ił 11 6 n
I
Ł

i? 9 10 H 9

( V
12 2 5 10 2

O 1 *l 11 9 16

o 5 2 3 4 5

5E
t—

1? 9 16 15 9

&5
12 16 3 6 13

8 9 7 10 14

1 — antypoda anody— 1—2—3—4—5—2,
2 — w  n ie j b rzm i chrząszcz=3—6—7—8—9—

10— 2,
3 — na jb iedn ie jsza ong iś dzie ln ica L o d z i­

l i —2— 12—13—3—14,
4 —  nip. śm ieszka— 15— 16—17—2,

S JL  A L  A A  
W W W

Rozwiązania z nr 232
K rzyżów ka : neu ropatia , autostrada, trzc in iak. 

K e w a tin , Orcagna, Eos, gejsza, etan, P a rk i; n a r­
koza, E uterpe, U trech t, rozwaga, ar, Ta ine, Idaho, 
A ka sh i, Cage, Niasa

Synteza k rzyżó w k i: ra p o rt, pasek, arba, dolina , 
S tyks, ekotyp , aspekt, A ta la , s k if f ,  assyza, deresz, 
T re la , tyg rys , neon, ku ła k , Nansen; Rudna, po lip , 
ranek, t ra k t,  pasta, stypa, kasza, Ty tus , sak, E ffe l, 
luz, sutek, idea ł, F ra n k , A ston, szyna, Ypres, arsen.

A ry tm o g ra f:  K to  od kob ie ty  żąda przysięg i, zm u­
sza ją  do k rzyw oprzys ięstw a.

N agrody w y lo so w a li: M ałgorzata  W łodarczyk 
Szczecin, K a ta rzyna  R odkiew icz Szczecin, Eugeniusz 
C h iliń s k i Trzebież. N agrody należy odb ierać w 
sekre ta riac ie  pok. 53 3 p ię tro . Zam ie jscow ym  w y ­
sy ła m y pocztą.

Opracował: R«dMf MACURA
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Skąd my to mamy?

OKULARY
|  S A  one w y n ik ie m  zawsze ż y ją c e j w  c z ło w ie k u  ch ę c i p o p ra w ia n ia
*  n a tu ry .  P o m y s ł ic h  z ro d z ił s ię  w  g ło w ie  ja k ie g o ś  fa n ta s ty , c z u łe -
♦  go  na p ię k n o  z ja w is k  ś w ie t ln y c h . P ie rw sze  p rz y rz ą d y  p o w ię k s z a - 
•S J łc * .  ja k i«  d o t rw a ły  d o  o b e cn ych  czasów, pochodzą z trze c ie g o

(ty s ią c le c ia  p rz e d  naszą e rą . W y k o p a n o  je  w  s ta ro ż y tn e j T ro i.  Są 
to  o k rą g łe  p rz e d m io ty  z k r y s z ta łu  gó rsk ie g o , g ła d k o  o sz lifo w a n e , 
a le  b a rd zo  n ie p rze z ro czys te  i  w  n is k im  s to p n iu  sp e łn ia ją c e  sw e 
zadan ie . T w ó rc y  ty c h  p rz y rz ą d ó w  b ra k  b y ło  — ja k  tw ie rd z ą  ucze­
n i — w ie d z y  o  p rz e c in a n iu  się L in ii p ro s ty c h  

D o p ie ro  w ie lk i m a te m a ty k  g re c k i E u k lid e s  d a ł p o d s ta w y  nauce  
g e o m e tr ii i  p rz y c z y n ił s ię  ró w n ie ż  w a ln ie  do  ro z w o ju  o p ty k i.  
A ra b s k i g e o m e tra  i  o p ty k  A lh a ze n . pisze d z ie ło  na te m a t za leż ­
nośc i m ię d z y  z a ła m y w a n ie m  się ś w ia tła  a p o w ię k s z a n ie m  o b ra zu  
i  ty m  sam ym  d a je  w s k a z ó w k i, ja k  k o n s tru o w a ć  p rz y rz ą d y  o p tyczn e .

T w ó rc a m i p ie rw s z y c h  o k u la ró w , to  je s t soczew ek p o w ię k s z a ją ­
c y c h  d o  o b s e rw o w a n ia  p rz e d m io tó w  b l is k ic h  b y l i  w  X I I I  w ie k u

I A n g lik  R o g e r B a co n  o ra z  W ło s i A rm a t i ; S p in a . O k u la ry  w  o p ra ­
w ie . służące d o  c z y ta n ia , za k ła d a n e  na oczy  p o ja w ia ją  s ię  ju ż  
k i lk a  la t  po  w y n a le z ie n iu  s o cze w k i B acona.

W Polsce  o k u la r y  s to s u n k o w o  szybko , bo  ju ż  w  X V  i  X V I  w ie k u  
z d o b y ły  sob ie  u zn a n ie . P o c z ą tk o w o  n o s il i je  t y lk o  lu d z ie  n a u k i, 
o d w a ż n i w y p ró b o w u ją c y  w s z e lk ie  w y n a la z k i DÓźniej zaczę li je  
nos ić  m o d n is ie . W  X V I I  w ie k u  s ta ją  się p rz e d m io te m  codziennego, 
u ż y tk u .  B y ły  one  o p ra w n e  w  s re b ro , z ło to . s ta l. a lb o  w  g ła d zo n y  
ró g .

M o n o k l, tzn . o p ra w io n e  s z k ie łk o  noszone na  je d n v m  o k u . w y ­
n a le z io n y  zo s ta ł p rzez n ie m ie c k ie g o  ks ię c ia  P u ck ie r-M u isca a . W śród  

X w y tw o rn e g o  to w a rz y s tw a  w y w o ła ł is tn e  p o ru szen ie . N o s ic ie le  z w y k -  
2 ły c h  o k u la ró w  p o c z u li s ię  z a p y z ia ły m i p a ra fia n a m i. Co r y c h le j w ię c  
t  z a o p a trz y li s ię  w  m o n o k le . Z  n a jw ię k s z y m  pow o d ze n ie m  s p o tk a ł 
•  się m o n o k l w  A n g li i .  W  1848 u k a z a ły  się b in o k le , k tó re  d łu g o  
♦  w s p ó łz a w o d n ic z y ły  z m o n o k le m  aż go  w.reszei« w y p a r ły .
2 O k u la ry  o ty p o w y m  k s z ta łc ie  p rz e trw a ły  w sze lk ie  m o d y  i  u t r z y -  
2 m a ły  się d o  dziś. Z m ie n iło  się t y lk o  tw o rz y w o  o p raw y. O s ta tn io  
2 w chodzą  w  u życ ie , choć  z p e w n y m  ooo rem . tz w , so cze w k i k o n -  
i  ta k to w e . Są to  p rzezroczys te  p ły t k i  7 n ie  t łu k ą c e g o  się tw o rz y w a , 
Z p rzys to so w a n e  k s z ta łte m  do  o ka . W łożone  p od  p o w ie k i są p o d obno  
2 c a łk ie m  n ie w id o c z n e  i  wygodne w  noszen iu . M a ją  ró w n ie ż  tę  za- 
2 le tę  że n ig d y  się n ie  „p o cą '* . M a ją  też  i  w adę (D rzyn a jm n ie j na 
*  ra z ie ): m ożna  u ż y w a ć  ic h  t y lk o  przez k i lk a  g o d z in  d z ie n n ie  no 
♦ 1 są d ro g ie .

Kuchnia i medycyna

Miodek-pycha, ale...
O D ŻY W C ZE i  lecznicze w łaśc iw ości m iodu b y ły  ju ż  pow ­

szechnie znane i  doceniane w  s ta ro ży tnym  Rzym ie i  G rec ji. 
W ie le p rak tycznych  rad i wskazówek pszczelarskich zna jdu ­
je m y  w  u tw orach  W ergiliusza.

W S P Ó ŁC Z E S N E  b a d a n ia  la b o ra to ry jn e  s tw ie rd z a ją  obecność w  
m io d z ie  k o m p le k s u  w ita m in  B  i  w i ta m in y  C, w ie lu  m ik ro e le m e n ­
tó w . w  ty m  żelaza, m a n g a n u , m ie d z i, sodu. po tasu , w a p n ia . M iód  
z a w ie ra  ró w n ie ż  ła tw o  p rz y s w a ja ln e  p rze z  o rg a n iz m  lu d z k i c u k ry  
i  b ia łk o .  W szys tko  to  s p ra w ia  że je s t  bez w ą tp ie n ia  je d n ą  z n a j-  
le p szych  o d ż y w e k , za lecaną p rz y  w ie lu  sch o rzen iach  w y n is z c z a ją ­
c y c h  o rg a n iz m . J e s t też  ba rd zo  w a ż n y m  d o d a tk ie m  d o  p o ż y w ie n ia  
d ie te ty c z n e g o . Poza o d ż y w c z y m i, m ió d  m a ró w n ie ż  w ła ś c iw o ś c i 
b a k te r io b ó jc z e . Ju ż  w  IV  w ie k u  p .n .e . H ip o k ra te s  le c z y ł m io d e m  
ra n y  i  op a rze n ia . D o  le cze n ia  ra n  u ż y w a n o  m io d u  ró w n ie ż  w  cza­
s ie  o s ta tn ie j w o jn y  ś w ia to w e j.

M im o  w ła ś c iw o ś c i o d ż y w c z y c h , m io d u  n ie  w o ln o  je d n a k  n a d u ż y ­
w ać. N a jle p ie j d a w k i s k o n s u lto w a ć  z le ka rze m

Recepta na urodę

Chrońmy ttuarz!
P O D O BN IE  ja k  z łota jesień 

ustępu ję  m ie jsca szarej zim ie, 
zan ika ł bedzie b rzoskw in io w y 
ko lo r naszej cery. zaczną sie 
k ło po ty  z je j p ielęgnacją . Trze 
ba zatem energicznie zabrać 
się do sw o je j skóry, k tó ra  
w raz ze spadkiem  tem p era tu ­
ry  zaczyna zdradzać tendencje 
do pierzchnięcia i  różnego ro ­
dzaju w yp ryskó w . Pam iętać 
trzeba o zachowaniu w łaśc i­
w e j w ilgo tnośc i w  ogrzewa­
nych pomieszczeniach. Kam ion  
k i z wodą skutecznie zaradzą 
zby tn iem u osuszeniu pow ie­
trza. M róz, a—zwłaszcza silne 
w ia try  dom inu jące  o te j porze 
ro ku  wysuszają skórę bardz ie j 
n iż  na js iln ie jsze nasłonecznie­
nie. N aw ilżać trzeba ją  n ie  ty l 
ko la tem , ale także i teraz. 
N igdy  n ie  w o lno rob ić  tego ro 
dza ju  zabiegu przed w yjśc iem  
na pow ietrze. P rzy niższych

tem pera turach, po rannym  u - 
m yciu  tw a rzy  (na jlep ie j mlecz 
k iem  kosm etycznym , ton ik iem  
lu b  naparem  z io łow ym ) nale­
ży bardzo dok ładn ie  osuszyć 
tw arz. Potem  nałożyć sporą 
w arstw ę tłustego k rem u  nada­
jącego się na dzień. K re m  na 
w ilża jący  używ any jest teraz 
ty lk o  na noc!

Dodatkow o p ud ru jem y tw a rz  
có także stanow i w a rstw ę  za­
bezpieczającą przed mrozem.

O S O B Y  o skó rze  b a rd zo  d e li­
k a tn e j i  w ra ż l iw e j,  ze s k ło n n o ­
śc ia m i d o  p ę k a ją c y c h  n a czyn e k  
k rw io n o ś n y c h  p o w in n y  u ż y w a ć  za 
m ia s t p u d ru  syp k ie g o , f lu id u ,  czy  
l i  p u d ru  w  k re m ie . P rz y  rozsze­
rz o n y c h  n a c z y n k a c h  k r w io n o ­
ś n ych  n a le ży  zachow ać szczegól­
ną ostrożność, ażeby is tn ie ją c y c h  
ju ż  zm ia n  n ie  p o w ię ksza ć , p rz e ­
de w s z y s tk im  po p o w ro c ie  z m roź  
nego p o w ie trz a  n ie  g rza ć  s ię  z b y t 
b lis k o  k a lo ry fe ró w , p ie có w , n ie  
m y ć  od ra z u  tw a rz y  go rącą  w o ­
dą, n ie  p ić  z b y t c ie p ły c h  p ły ­
n ó w . a lk o h o lu .  N ie p rze s trze g a n ie

ty c h  zasad sp ow odow ać m oże 
p o w s ta n ie  t rw a ły c h , n ie u s tę p u ją - 
c y c h  cz e rw o n y c h  p la m , k tó ry c h  
p rzec ież  żadna z nas b y  sobie 
n ie  ż y c z y ła . W  ty m  o k re s ie , k ie ­
d y  b ra k u je  nam  k o s m e ty k u  ja ­
k im  je s t s łońce , i  g d y  n ie  m o ­
że m y d o s ta rc z y ć  skó rze  o d p o w ie d  
n ie j ilo ś c i w ita m in  w  n a tu ra ln e j 
p o s ta c i — m u s im y  ra d z ić  sob ie  
in a c z e j

OTO p rzyk ład y  maseczek 
dz ia ła jących odżywczo na każ­
dy rodza j cery: #  N iew ie lką  
ilość białego sera lu b  tw a roż­
ku  należy rozetrzeć z żó łtk iem  
oraz parom a k ro p la m i wody 
u tlen ione j. Zupe łn ie  g ładką i 
n iezbyt gęstą masę rozprowa 
dzić na tw a rzy  i szyi. •  Duży 
m ączysty z iem niak ugotować 
w  . łu p in ie , obrać, a następnie 
ugnieść z dodatk iem  odrob iny 
śm ie tanki. Ta maseczka znaiko 
m ic ie  naw ilża  i łagodzi podraż 
nioną ostrym  w ia tre m  skórę.

Iw ona  K O ŁO D Z IE J

■ ■ ■ n i P R i i i , * * * ■ ■ ■

W  góry m iły bracie

Przed zimowym urlopem
S Z Y B K IM I k ro ka m i zb liża Jak  będziemy wypoczyw ać 

się sezon z im ow ych  w y jazdów  w  górach? To oczyw iście za- 
w  góry. N iek tó rzy  w yb io rą  leży ty lk o  od nas samych. M y 
się na po łudn ie  w  okresie ze sw ej s trony  zachęcamy, do 
św iąteczno -  now orocznym , w ypoczynku ja k  na jbardz ie j 
w iększość je dnak p lanu je  • z i-  czynnego, a w ięc spacery, 
m ow y u rlo p  na styczeń lu b  k ilkugodz inne  w ycieczk i, ewen 
lu ty .  tu a ln ie  n a rty  — je ś li ty lk o  po

goda dopisze. Najważniejsze,

by większość czasu spędzać na 
pow ie trzu , w  ruchu.

W yb ie ra jąc się w  góry na­
leży pam ię tać o odpow iedn im  
ub ran iu  i  obuw iu . Obecnie co 
praw da jest ju ż  za późno na 
duże zakupy tego typu , ale 
czasem uda się co nieco do­
kup ić  lu b  pożyczyć od zna jo­
m ych. Rasowy w ędrow iec n ie  
zw raca w iększej uw ag i na mo 
dę. Na jważnie jsze, by u b ió r 
b y ł le k k i, w ygodny, n ie  krępu  
ją cy  ruchów , a jednocześnie 
c iep ły . Odpada w ięc absolu­
tn ie  ub ieran ie  się „na  cebu l­
kę ’ .

Już teraz trzeba pom yśleć 
o pop raw ien iu  ko n d yc ji, g łów  
n ie  w zm ocn ien iu  m ięśn i nóg. 
Zap raw a m usi być solidna, 
je ś li będziem y jeździć na n a r­
tach. Jeśli zaś będziem y t y l ­
ko chodzić, n ie  potrzebu jem y 
przeprowadzać forsownego tre  
n ingu. W ystarczy, że w yb ie ­
rzem y się na codzienny, syste 
m atyczn ie  w yd łuża jący  się 
spacer, następnie zaś spróbuje 
m y trochę pobiegać np. co­
dziennie wieczorem  przez kw a  
drans.

■
s

■
■
«1

Pomajsterkujmy
Is to tną

PRZED przystąp ien iem  do rze poko jow ej in ten syw n ie  m ie stąpieniem  do tapetow an ia  jest 
tapetow an ia  trzeba zgrom adzić szając roz tw ó r podczas w syp y- zakup ienie odpow iedn ie j ilości

n io 7 h o r 1 n a  m i ł a r i o l u  n m n in  - . . U ^ „  H « ; . .  . . . — 1.

low ane fa rb ą  o le jną  mogą siu sokość 2,5 m. Pow ie rzchn ia ca ł 
żyć k le je : „P o lace t” , „W in i-  kow ita  w ynosi w ięc 40 m kw . 
lep” , a lbo „W in ile o  W ” . Zatem  — 40 : 5 =  8 ro lek . W ię

nrau/a nrzed nrzv- kSZy Zapas ^ p e t y  Potrzebny
P ^  P ,-P w  p rzypadku stosowa­

nia tapet o pow ta rza jącym  się
w szystkie niezbędne m a te ria ły , wan ia  suchego k le ju  do wody tapety. Najczęściej w  sklepach wzg ięau na Koniecz-
z k tó rych  na jw ażn ie jszy jest (nie odw ro tn ie !). Następnie na dostępne są tape ty  o szeroko- n0~c Pa s o w a n ła - 
odpow iedn i k le j. Obecnie w  leży odstaw ić go na k ilk a  go- ści 50 cm  i d ługości 10 m e- Tapety przyc ina  się os trym  
sprzedaży oprócz tra d ycy jn ych  dż in  i co pew ien czas żarnie- tró w . Jedną ro lk ą  tape ty  m oż- nożem p rzy  m eta low ej l i n i i  lu b  
k le jó w  o nazwach „P ron ice l 
P ”  i „P ro n ice l W ”  zna jdu ją  
się k le je  p ro d u kc ji rzem ieś ln i­
czej. W  przypadku  tych  ostat­
n ich  radz im y wcześniej zrobić 
próbę przyczepności, ponieważ 
czynione osta tn io  przez autora
próby p rzyk le je n ia  tape ty  do 
ściany p rzy pom ocy „ k le ju  do 
tapet”  p ro d u k c ji naszego rze­
m iosła n ie  pow iod ły  się.

K le ju  „P ron ice l P”  używ a­
m y do k le je n ia  tape t pap iero­
w ych  jedno - i  d w uw ars tw o ­
w ych . „P ro n ice l W ”  przezna­
czony jest do tapet w in y lo ­
w ych . K le je  należy rozpusz­
czać w  wodzie o tem per a tu -

Tapetujemy mieszkanie

p rzyk ład n icy . Do g run tow an ia  
ścian oraz sm arow ania  tapety 
k le jem  potrzebny będzie ła w ­
kow iec lu b  p łask i pędzel z d łu  
gim , m ię k k im  włosem. Pozosta 
łe narzędzia to : sta low a szpa 
che lka  do w yró w n yw a n ia  po­
w ie rzchn i ścian, sznurek i  su­
cha fa rba  do odb ija n ia  l in i i  ta  
petow ania, d rab inka , duża p ły  
ta  lu b  s tó ł na k tó ry m  będzie 
m ożna rozłożyć pas tapety, 
przyc iąć go l posm arować k le  
jem . Szczotką z k ró tk im  w ło ­
sem lu b  czystą szm atką przy 
k le ja ć  będziem y tapetę do ścia 
ny.

W G
szać. K le ju  n ie  należy zbyt 
długo przechow yw ać, gdyż 
tra c i swoją przyczepność. N a j­
le p ie j p rzygotow ać taką  jego 
ilość aby został zużyty w  cią­
gu trzech dni.

Do p rzyk le ja n ia  tape t w y k o ­
nanych z fo l i i  PCW  (bez pod»- 
le p k i pap ie row e j) lu b  n a k le ja ­
n ia  tapet na pow ierzchn ie  m a­

na w ięc pokryć  około 5 m  kw . 
ściany.

Do ob liczen ia  lic zb y  potrzeb­
nych ro le k  należy zm ierzyć w y 
sokość pomieszczenia i  długość 
w szystk ich  ścian. W ie lkość tę 
d z ie lim y  przez 5 m  kw . (po­
w ie rzchn ia  1 ro lk i)  uzysku jąc 
liczbę po trzebnych  ro lek . Np. 
długość ścian w ynos i 16 m , w y
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WPHW ZAKŁAD OBROTU ARTYKUŁAMI 
SPORTOWO-TURYSTYCZNYMI I WYPOCZYNKU 

W SZCZECINIE 
ul. Chmielewskiego 20

i n f o r m u j e ,
że w okresie świątecznym do 31, stycznia 1985 roku 

PROWADZI SPRZEDAŻ ZABAWEK
dla zakładów pracy, żłobków, przedszkoli i  szkół z bonifikatą 

5 proc.
Sprzedaż prow adzą sklepy;
— „P ucha tek”  Szczecin, al. N iepodległości 13,
— a l M. Buczka 16,
— al. W yzw olenia 93.

6527a-K

Pracownicy poszukiwani
SZ C ZE C IŃ S K IE  

Z A K Ł A D Y  P A P IE R N IC Z E  
„S K O L W IN ”  
w  Szczecinie

* L  S to łc^yńska 100, Ściegiennego 2 t

za tru dn ią  na tychm iast:

A ślusarzy 
A toka rzy  
A sz lifie rzy  
A e lek trom on te rów  
A au tom a tykó w
A mężczyzn i  kob ie ty  do przyuczenia w 

zawodzie pap ie rn ika

Płace w g  now ych  zasad wynagradzan ia  
p ra co w n ikó w  SZP „S k o lw in ” .

P rzedsiębiorstw o posiada:

—  h o te l robotn iczy d la  mężczyzn
—  m ożliwość dop ła ty  do kw a te r p ry w a ­

tn ych
—• sto łów kę  pracow niczą
—  ośrodek wczasowy, k o lo n ijn y  i  rekre a ­

c y jn y
—  żłobek
—  przedszkole
Z  in ic ja ty w y  zakładu dzia ła  S pó łdz ie ln ia  
M ieszkan iow a Lokatorsko-W łasnościow a 

„S k o lw in ” .
Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie la  D zia ł 
K a d r, Z a tru d n ie n ia  i  Płac, te ł. 239-521, 

w ew n. 110, 146 oraz 430-01. w ew n. 55.
6718-K

W O JE W Ó D ZK IE  
PR ZED SIĘBIO R STW O  

K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J
w  Szczecinie

z a t r u d n i

za sk ie row aniem  z W ydz ia łu  Z a tru d n ie ­
n ia  U rzędu M ie jsk iego

mężczyzn do straży p rzem ysłow ej

Od kand yda tó w  wym agane jest:

—-  w ykszta łcen ie  m in im u m  podstawowe
—  dob ry  stan zd row ia
—  n iekara lność sądowa
W szelkich in fo rm a c ji udzie la D z ia ł Osobo­
w y , u l. K łonow ica  5, pok. 35, te ł. 744-11 
w ew . 139, dojazd autobusam i 53, 60, 75, 

tra m w a ja m i 5 i  7.
6720-K

W A G O N O W N IA  
SZC ZE C IN  PO R T C E N T R A LN Y

z a t r u d n i

w  O ddzia łach N a p ra w  W agonów T ow a­
row ych  w  Szczecinie-Porcie, D ąb iu , God­
kow ie , Ś w ino u jśc iu  i  D o lne j Odrze, p ra ­
co w n ikó w  o specjalności: spawacz, ślusarz, 
sto larz, ro b o tn ik  oraz p ra co w n ikó w  do 

przyuczenia w  w w . zawodach. 
Szczegółowych in fo rm a c ji m ożna zasięgnąć 
w  Dzia le K a d r, Szczecin, u l. G dańska 3 f 

lu b  pod te l. 414-396.
6279-K

Pracownicy poszukiwani
P K P  Z A K Ł A D Y  N A P R A W C ZE  

T A B O R U  K O LE JO W E G O  „S T A R G A R D ”  
w  S targardz ie  Szczecińskim

z a tru d n ią  na tychm iast

n iże j w ym ien ion ych  p racow n ików :

A tokarzy ,
A freze rów ,
A kow a li,
A to rom istrza ,
A ro b o tn ikó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych .

P racow n icy o trzym a ją  św iadczenia b ra n ­
żowe (bezpłatne b ile ty , um undurow anie , 

węgiel).

P racow n icy  m ogą korzystać ze świadczeń 
soc ja lno -by tow ych  (s to łów k i, bufe tu , p rzy ­
chodn i le ka rsk ie j, ośrodków  wczasowych, 

w agonu socjalnego itp.).

B liższych in fo rm a c ji udzie la D zia ł ds. Oso 
bow ych i  Szkolenia, pok. 111 i 108, tel. 
m ie js k i 77-17-13, w ew . 103, te l. ko le jow y  

213, u l. Boh. S ta ling radu  35. -*•>

6280-K

W  związku z koniecznością 
przeprowadzenia czyszczenia 
zbiorników Stacja Benzynowa 
nr 1032 w  Lipianach będzie wy 
łączona z eksploatacji w  term i­
nie od dnia 10.12.1984 roku do 

dnia 2.01.1985 roku.

6719-K

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  te g o ro c z ­
n ą  a b s o lw e n tk ę  s z k o ły  
o d z ie żo w e j, te l.  889-03 
Od 19—20. 35745-G

P R Z Y J M Ę  d o  p ra c y  re n  
c is tę  n a  fe rm ę  lis ó w . 
O fe r ty  B iu r o  O g łoszeń 
S zczec in  35721. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  d o  p ra ­
c y  w  o g ro d n ic tw ie  z 
m o ż liw o ś c ią  z a m ie szka ­
n ia , m ogą  b y ć  re n c iś c i, 
p i ln ie  p rz y jm ę , te le fo n  
783-1«. 35865-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S E G M E N T  sp rze d a m  w  
ro z lic z e n iu  m ie s z k a n ia  
w ła s n o ś c io w e . T e le fo n  
451-91. 35159-G
K U P IĘ  se g m e n t lu b  do 
m e k  w  ro z lic z e n iu  M -4, 
te l.  520-194. 35525-G

R Ó Ż N E

T E Ł E P O G O T O W IE  M iś - 
k ie w lc z ,  527-680.

31559-G
T E L E N A P R A W Y  C zer­
n ik  809-04. 34338-G

T E L E N A P R A W Y  S p ic - 
k e r  613-658. 33266-G
T E L E N A P R A W Y  J a k i­
m o w ic z  22-09-67. 2956-G 
T E ŁE P O G O T O W IE  G ry c  
824-744. 35788-G
T E L E N A P R A W A  C ha- 
r u k  729-07. 35520-G
T E ŁE P O G O T O W IE  B a r ­
c z y k  756-34. 35929-G
T E ŁE P O G O T O W IE  B u ­
g a js k i 22-71-40. 35880-G
T E Ł E P O G O T O W IE  ś ró d ­
m ie śc ie  S iro w y  524-158.

31013-G
T E L E N A P R A W Y  S eroc­
k i  823-525. 29192-G
C O LO R  W ró b le w s k i — 
823-289. 35241-G
C O LO R  — Jo w isz , N e p ­
tu n  fa c h o w o  R adek, 
22-77-95. 35888-G
C O LO R  n a p ra w a  K aczo - 
r e k  75-100. 34388-G
A N T E N Y  Ż a k  359-76.

36074-0
A N T E N Y  M a re k  Zoc , 
387-47. 34351-G
A N T E N Y  te le w iz y jn e , 
U K F  — z a ch o d n i in s ta ­
lu ję  J o a c h im ia k . 225-675.

35875-G
C Y K  L IN  O W A N IE  B ró z -  
da 52-33-06. 360Ta-G

ZAKŁAD USŁUGOWY 
WPHW

w Płoni, ul. Przyszłości 27

dokonuje napraw 
(domowe i w warsztacie):

— aparatów telewizyjnych 
czarno-białych^ i koloro­
wych,

—  radioodbiorników, ma­
gnetofonów i gramofo­
nów.

Krótkie terminy, na życzenie
ekspres. Jakość gwarantowana.

Zakład czynny od 10—18, tel. 
613-295.

6645-K

U K Ł A D A M , c y k ł in u ję  
351-81 M y ś liń s k i.

36006-G
C Y K L IN O W A N IE  Sosno 
w s k i 526-424. 35971-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  G o lis z e w s k i 22-04-82.

35932-G
T A P E T O W A N IE  StO- 
c z y ń s k i 745-77. 35661-G
M A L O W A N IE , ta p e to w a  
n ie  J a n  W ic h e r t ,  te l.  
82-33-71. 34284-G
D R Z W I h a rm o n ijk o w e  
m o n tu je ,  K a c p ro w ic z , 
te l.  23-12-58. 34993-G
P R A L K I ,  p ro g ra m a to ry  
R ożen 711-41 (8—10).

35801-G
A U T O M A T Y C Z N E  p ra l­
k i ,  p ro g ra m a to ry  n a p ra  
w ła m . D z ie d z ic , 726-21.

35898-G
N A P R A W A  p ra le k  au­
to m a ty c z n y c h , M o le n d a , 
te l.  23-15-81. 35144-0
K A M IE N IA R S K I Z a k ła d  
U s łu g o w y  H e n ry k  M a - 
scew icz . Szosa P o ls k a  
54. Z a m ó w ie n ia  p r z y j­
m u je  w  d o m u , u l.  S i­
k o rs k ie g o  8/5 (17—19).

36066-G
N A G R O B K I, p ły t k i ,  pa 
ra p e ty ,  o k ła d z in y  — la -  
9 tr ik o w e . Z a k ła d  B e to - 
n ia r s k i,  u L  B ro d n ic k a  
5. K a z im ie rz  S z u b ry t, 
te l.  52-11-83. 35342-G
Z A K Ł A D  S p e c ja lis ty c z ­
n y  „R e n o w a c ja "  o d n a ­
w ia  odz ież skó rza n ą , 
czyśc i, d o b a rw ia  k o ż u ­
c h y , P o lic e , u l.  W o j. 
P o ls k ie g o  16. te l.  175-243. 
T e rm in y  p rz e d ś w ią te c z ­
ne. 35328-G
U K Ł A D A N IE  1 m o n ta ż  
b o a z e r ii,  s u f itó w , w y ró b  
m e b li na  z le ce n ie . M ia ­
n o w s k i,  te l.  239-591.

35730-G
M A Ł E G O  k o ta  odd a m , 
te l.  82-90-25. 36073-G

K U P N O

K W IA C IA R N IĘ  k u p ię  
lu b  w y d z ie rż a w ię . O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  35753.
G R Z E J N IK I ż e liw n e  k u  
p ię , te l.  222-745.

35775-G
K O L U M N Ę  A ltu s  — 140 
sz t. 1 p i ln ie  k u p ię .  te l.  
82-06-05. 35843-G
P R Z Y C Z E P Ę  ca m p in g o ­
w ą  s ta n  o b o ję tn y  k u ­
p ię . R e d u ty  O rd o n a  72/6.

35938-G
G A R A Ż  b la sza n y  k u p ię  
613-994. 35910-G
O SO BO W EG O  D ie s la  k u  
p łę , te l.  736-79.

35784-G
P IA N IN O  k u p ię , te le fo n  
500-457. 35934-G
B E T O N IA R K Ę  i  n a m io t 
fo l io w y  k u p ię ,  te le fo n  
420-30. 38075-G

S P R Z E D A Ż

B Ł A M  k a r a k u ło w y  — 
sp rze d a m , 23-22-88.

34988-0
B Ł A M  c z a rn y  k a ra k u ­
ły  sp rze d a m , te le fo n
82-13 06. 35935-G
S P R Z E D A M  kożu sze k  
m ę s k i, k o m p le tn y  ze­
sp ó ł n a p ę d o w y  F ia ta  
128 p  600. 22-70-4«.

35891-G
K O Ż U S Z E K  m ę s k i, n o ­
w y ,  b ia ły  sp rzedam , 
te l.  761-33. 35873-G
K U R T K Ę  Z lis ó w  1 
w z m a c n ia c z  d o  m in i-  
w ie ż y  n o w e  sprzedam , 
te l.  358-36. 35859-G
D A M S K I ko ż u c h  k r ó t k i  
z k a p tu re m  ro z m ia r  śre 
d n i,  p ie rś c io n e k  z ło ty  
sp rze d a m , te ł.  723-15.

35844-G
K R Ó T K IE  fu te r k o  z l i ­
só w  s re b rn y c h  sp rze ­
da m . te l.  897-93 po 17.

35465-G
K O Ż U S Z K I z ła te k  — 
s p rze d a m , 22-88-78.

35712-G
K O Ż U S Z K I z  ła te k  — 
sp rze d a m , te l.  82-34-92.

35578-G
S P R Z E D A M  fu t r o  p iż ­
m a k i,  te l.  525-628.

35436-G
S P R Z E D A M  ko żu ch  
d a m s k i, szcz u p ły  o raz  
f u t r o  z b a ra n ó w  roz . 
48 d a m s k ie , te l.  787-36.

35335-G
S P R Z E D A M  ko żu ch  
p łaszcz d a m s k i, m a ry ­
n a rk ę  m ęską, te l.  881-65.

35200-G
K O Ż U S Z E K  d a m s k i, 
p łaszcz  s k ó rz a n y , te le ­
w iz o r  c z a rn o -b ia ły  — 
s p rze d a m , 523-372.

35977-G
S P R Z E D A M  m a ły  k o ­
żu ch  d a m s k i, kożuszek  
ła t k i ,  te l.  610-448.

35774-G
S P R Z E D A M  s k ó ry  l i ­
só w  n ie b ie s k ic h  p o la r ­
n y c h , te l.  22-82-67.

35750-G
D Y W A N IK  1,10 X  S, 
p łaszcz  s k ó rz a n y  d a m ­
s k i,  ru d e g o  lis a  — sprze  
d a m . te l.  459-86. 35824-G 
D Y W A N  2 X 8  ta n io , o - 
p o n y  153 X 13 sz t. 4 — 
sp rzedam . T e l. 784-91.

35930-G
S P R Z E D A M  d y w a n  k o ­
w a rs k i 275 X  35»; te l.  
522-698. 35336-G
S P R Z E D A M  lo d ó w k ę , 
te l.  88-307. 30009-0
L O D Ó W K Ę  M iń s k  za­
m ie n ię  n a  z a m ra ż a rk ę  
lu b  sp rze d a m , te le fo n  
52-11-87. 35409-G
Z A M R A Ż A R K Ę  du żą  za

m ie n ię  na n o w ą  p ra lk ę  
a u to m a ty c z n a  lu b  sprze  
d a m , te l.  725-77. 33643-G 
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
u ż y w a n ą  sp rzedam , te l.  
471-31. 35739-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
sp rze d a m , te l.  752-33.

35950-G
S P R Z E D A M  p ra lk ę  au ­
to m a ty c z n ą , te l.  359-53.

35417-G
N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą  sprzedam , 521-148.

35932-G
S P R Z E D A M  z ło te  o- 
b rą c z k i, 612-786. 35818-G 
S P R Z E D A M  o b rą c z k i, 
te l.  619-678. 35091-G
Z E S T A W  m e b li m ło d z ie  
żo w y c h  s p rze d a m , te l.  
521-138. 36067-G
S P R Z E D A M  s y p ia ln ię  
c e p e lio w s k ą , Ś w in o u j­
śc ie , 42-04. 35444-G
K O M P L E T  m e b li sw a- 
rz ę d z k ic h  p i ln ie  sorze- 
d am . B oh . G e tta  W a r­
sza w sk iego  11/1. 35954-G 
220 D  (1974) do  re m o n ­
tu  sp rzedam . R e d u ty  
O rd o n a  726. 35937-G
S P R Z E D A M  ta k s o m e tr, 
te l.  722-49. 35939-G
S IL N IK  S k o d y  110 ko m  
o le tn v . o p o n y  sprzedam , 
te l.  716-34. 35878-G
M E R C E D E S A  200 D  1971) 
sp rzedam , te l.  220-397 
(p o  15). 35849-G
S P R Z E D A M  F ia ta  125 d 
(1979). te l.  520-885.

36010-G
F IA T A  125 v  (1977) sprze 
dam , te l.  738-78.

35959-G
F IA T A  128 3 p  (1975) — 
so rzedam . K o s tk i N a- 
p ie rs k ie g o  80'8. 35978-G 
G O L F A  1100 (1977) sprze 
d a m , te l.  715-30.

35958-G
Ż U K A  s k rz y n io w e g o  ta  
n io  sp rzedam , te l.  713-91

35955-G
W Z M A C N IA C Z  IV C  Z 
E o u a liz e re m  sp rzedam , 
te l.  52-52-39. 35568-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
..J u n o s t”  sp rze d a m , fe i.  
23-30-78. 35928-G
R A D IO M A G N E T O F O N  
P h ilip s  sp rze d a m . 80-777.

35850-G
V ID E O  B e ta m a x , k o ­
żu ch  d a m s k i sp rzedam , 
887-15. 35479-G
D U Ż A  -w ie żę  „ U n i t r y ”  
z k o lu m n a m i sp rzedam , 
te l.  346-50. 35341-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
,.V id e o to n ” \  n a  g w a ra n ­
c j i  sp rze d a m . S ło w a c k ie  
go 9'S. 36024-G
G R A M O F O N  „ A l t u s ”  
s p rze d a m , te l.  750-13.

35986-G
M A S Z Y N Ę  w a liz k o w ą  
d o  szyc ia  n o w ą  sp rze ­
da m , B a t. C h ło o s k ic h  
39/41. 35766-G
P IE C  g a zo w y  c.o, a te ­
s to w a n y  p r o d u k c j i  R F N  
sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  36046. 
G L A Z U R Ę  SDrzedam, 
w y n a jm ę  g a raż , P o lic e , 
u l .  S p ó łd z ie lc ó w  87.

35678-G
N A R Z U T Ę  ze s k ó re k  
b a ra n ic h  na  k o m le t w y  
p o c z y n k o w y  lu b  sam o­
ch ó d  ta n io  sp rze d a m , 
te l.  82-38-25. 35901-G
M A O I.O W N IC E  e le k t r v -  
czną n o w ą  sprzedam , 
te l.  23-30-78. 35927-G
K O M IN E K  a n ty k ,  k u r ­
tk ę  z l is ó w . P e n ta co n  
sp rzedam , te l.  22-59-00.

359-36-G
T A P E T Y  k a fe lk o w e
z m y w a ln e  1 p o k o jo w e  
sp rze d a m , te i.  79-3-237.

34787-G

S P R Z E D A M  38 be le k  
s tro p o w y c h  D z. 8 m e ­
tro w e  22-54-80. 35817-G
P U D E L K I s re b rn e , ś re ­
d n ie  p o  c h a m p io n a c h  
sp rze d a m , te l.  521-66«.

35906-0
P O L O N E Z A  (1981) sprze  
d a m , w ia d o m o ś ć . N o w o  
g a rd , te l.  21-648. 290-P

L O K A L E
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j z 
ga ra że m , u l.  W o jc ie c h o ­
w s k ie g o  8B. 35931-G
U M E B L O W A N Y  p o k ó j 
z  k u c h n ią  b e z d z ie tn y m  
o d n a jm ę . G ru s z k o w a  
12. 35835-G
M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
p i ln ie  na  o k re s  3 m ie  
s ię c y  k a w a le rk i lu b  po  
k o ju  z  w y g o d a m i, te l.  
749-18 po 13. 35951-0
O D N A J M Ę  p o k ó j m a ry ­
n a rz o w i,  778-96. 35953-G 
S T U D E N T  p o s z u k u je  W 
c e n tru m  p o k o ju  p rz y  
k u l t u r a ln e j  ro d z in ie . O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  35770.
M -4  O ls z ty n  z a m ie n ię  
n a  p o d obne  w  S zczeci­
n ie . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zczec in  35779.
M -4  d w u p o k o jo w e , te le ­
fo n  w  W a rsza w ie  za­
m ie n ię  na  M -3  w  Szcze 
c in ie  z te le fo n e m . W a ­
r u n k i  d o  u zg o d n ie n ia . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczec in  35889.
M -2  w ła sn o śc io w e  żarn ie  
n ię  na  w ię k s z e , te l.  
22-59-55 lu b  341-83.

35842-G
S Z C Z E C IN  M -2  za m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  W ro c ­
ła w . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zczec in  35553. 
P A B IA N IC E  w ła sn o śc io ­
w e  M -2  (32 m  k w .)  za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S zczec in ie  lu b  o k o l ic y  
d o  50 k ra , e w e n tu a ln ie  
so rze d a m , te l.  S zczec in  
500-138. 35548-G
S Z C Z E C IN  M -2  (30 m  
k w .)  za m ie n ię  na ró w ­
n o rzę d n e  w  Ś w in o u j­
śc iu , K o ło b rz e g u , Kosza 
l in ie ,  S łu p s k u , te l.  500- 
138. 35546-G
W A R S Z A W A  w ła s n o ś c io  
w ą  k a w a le rk ę  za m ie n ię  
na m ie s z k a n ie  w  Szcze­
c in ie ,  te l.  893-42.

35476-G
G O L E N IÓ W  k o m fo r to ­
w e  m ie s z k a n ie  d w u p o ­
k o jo w e  (58 m  k w .)  za­
m ie n ię  na  trz y p o k o jo ­
w e  w  G o le n io w ie . W ia ­
do m o ść : G ru n w a ld z k a
ło / IO  ł i i T I  . f l
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e  w  c e n tru m  za m ie ­
n ię  na  d o m e k  na  p rzed  
m ie ś c iu . M oże b y ć  do  
re m o n tu , te l.  22-30-38.

35346-G
M -3  k o m fo r to w e  50 m 
k w . za m ie n ię  na 3—4-po - 
k o jo w e  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie .  O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szęzecin 
35752.
M -4 d w u p o k o jo w e  sprze  
d a m , te l.  520-194. 35862-G 
M -4  w ła sn o śc io w e  d w u  
p o k o jo w e  p i ln ie  sorze  
d a m , te l.  82-18-44.

36035-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  3 d o
k o ję  s ta re  b u d o w n ic tw o  
84 m  k w ., g a ra ż  sp rze ­
da m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g łoszeń Szczec in  36090.

Z G U B Y

1. X I I .  z g u b io n o  ła ń c u ­
szek z ło ty  z w y g ra w e ro  
w a n v m  im ie n ie m  E w a . 
Z n a la zcę  p roszę  o 
z w ro t — na g ro d a , 525-317.

36081-G
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Apetyt na Empire State Building

JU Ż  przeszło m iesiąc „w ie ­
le b n y ”  Sun M yung  M oon 
odbyw a karę  w  w ięz ie n iu  w 

D a n b u ry  w  stanie Connecticut. 
Sąd N ajw yższy S tanów Z jedno­
czonych za tw ie rd z ił w y ro k  18 
m iesięcy w ięzienia, w yd any  w  
1982 r. na tego 64-letniego K o ­
reańczyka z P o łudn ia  założycie­
la  św ie tn ie  prosperu jące j sekty : 
Kościo ła  Zjednoczenia Św iatow e 
go Chrześcijaństw a, a zarazem 
bardzo obrotnego człow ieka w ie l 
k ich . wcale n ie  św ią tob liw ych  
in teresów .

D o os ta tn ie j c h w ili by ło  w ą t­
p liw e  czy M oon zgłosi się do

Znane są p rzypadk i, k iedy  zroz­
paczeni rodzice bezskutecznie 
p róbow a li, naw et na drodze są­
dow ej, odzyskać syna czy córkę, 
k tó rych  p ra k ty k i sekc ia rsk ie  i  
operacje  „p ra n ia  m ózgów”  zu­
pe łn ie  pozbaw iły  w łasne j w o li!

G łośne są zarazem  opisy lu k ­
susów i  przepychu, w  ja k ic h  
ży ją  Drzywódcy sekty, dysponu­
ją cy  w sp an ia łym i posiadłościa­
m i w  różnych k ra ja ch  i w łasny 
m i sam olotam i.

I  oto „w ie le b n y ”  M oon zna­
la z ł się w  w ięz ien iu ! Chociaż 
zakład w  D a nbu ry  n ie  należy 
wcale do ob iek tów  o su row ym

osłannictw o

T rudno śc i te do tknę ły  stowa­
rzyszenie Causa (utw orzone w  
1980 początkow o d la  p rzec iw ­
dz ia łan ia  rozszerzającym  się 
w p ły w o m  id e i kom un istycznych  
w  P o łudn iow e j Am eryce). W y­
ra z iło  się to w  rezygnacji szere­
gu p o lity k ó w  z zaproszeń do u- 
dz ia łu  w  o rgan izow anym  przez 
Causa na początku czerwca br. 
w  W aszyngtonie tygodn iow ym  
sem ipa rium  na tem at w a lk i z 
m arksizm em . Luksusow a opra ­
w a  sem ina rium , p okryc ie  wszel­
k ich  kosztów  przez organ iza to ­
ró w  przyc iągnę ło  je dnak b lisko  
200 uczestn ików , p rzyb y łych  głó 
w n ie  z F ra n c ji.

Zauważono też, że b liże j n ie­
znana organ izac ja  francusko- 
am erykańsk ich  kom batan tów  
zw o ła ła  w  tym  sam ym  czasie 
do W aszyngtonu spotkanie b. 
uczestn ików  w o jn y  w  K o re i oraz

w iedz ia ł: „Causa o tw ie ra  fro n t 
eu rope jsk i” .

- K upow anie , p rzychy lnośc i po­
lity k ó w  i  dz ienn ika rzy  stosuje 
sekta ju ż  od w ie lu  ła t, a p łk  
Pak — k tó ry  je s t n ie ty lk o  „ t łu  
maczem w ielebnego M oona” , ja k  
go nazyw ają , ale i  agentem po- 
łudn iow »koreańsk ie j C IA  — ma 
w  te j m ierze w ie lk ie  dośw iad­
czenia. K ie ru je  przecież w  im ie ­
n iu  szefa lic z n y m i przedsięb io r­
s tw am i han d low ym i i  przem y­
s ło w ym i od w y tw ó rn i konserw  
rybnych  począwszy przez w ydaw  
n ictw a, aż po dz ienn ik  „W as­
hington T im es” , w y lansow any w  
1982 r. d la u rab ian ia  o p in ii p u ­
b liczne j s to licy  U S A  i ko n ku ro ­
wania  z lib e ra ln y m  „W ash ing­
ton Post” . N ie  b ra k  św iadków  
pospolitych m a lw ersac ji, nad­
użyć i  kradzieży, naw et na szko 
dę w łasnych p raco w n ikó w -w y- 
znawców. a le zawsze na korzyść 
„w ie lebnego M oona, p łk . Paka i 
ich na jb liższych w spó łp racow n i­
ków.

A przecież i  bez tych  m atactw

w ięzienia, gdy u k ry w a ł się i b y ł 
n ieosiągalny na te ry to r iu m  
USA. ale na godzinę przed u- 
p ływ em  ostatecznego te rm in u  
s ta w ił się, otoczony eskortą, k tó 
ra  w yp e łn iła  trz y  am erykańskie 
„k rą ż o w n ik i szos” .

W e rd yk t sądowy m ów i o oszu 
s tw ie  podatkow ym , polegającym  
na ..pom in ięc iu”  w dekla row a­
nych  dochodach łącznie ok. 160 
tys. do larów , ale kw o ta  ta nie 
pozostaje w  żadhej p ro p o rc ji do 
p ra w d z iw e j w a rtośc i im pe riu m  
M oona. Jego rozgałęzione in te ­
res; obe jm u ją  różne dziedziny 
dz ia ła lnośc i hand low e j i  prze­
m ys łow e j, w tym  handel bronią. 
Za pomocą p rzekupstw  i szan­
taży. sięgających członków  ame 
rykańskiogo Kongresu, udawa­
ło  m u się un ikać karzące j rę k i 
sp raw ied liw ości. P rzychylność i 
dotychczasową bezkarność za­
p e w n ia ł sobie M oon także dzię­
k i  in ten syw ne j dz ia ła lnośc i i  
propagandzie an tykom un is tycz­
ne j, k tó re  u p ra w ia ł za pośred­
n ic tw e m  specjaln ie powołanego 
do życia stowarzyszenia o naz­
w ie  „Causa” .

P rzypom n ijm y  jeszcze, że re ­
lig ijn a  sekta m oonistów  liczy  3 
m ilio n y  w yznaw ców  w  w ie lu  
k ra ja c h  św iata, z czego ok. 50 
tys. w  samych Stanach Z jedno­
czonych. Poza dość en igm atycz­
n ym i zasadami w ia ry , cechą na j 
ba rdz ie j charakterystyczną jest 
abso lutne podporządkow anie się 
ich  członków  k ie ro w n ic tw u  sek­
ty , aż do wyrzeczenia się nie 
ty lk o  własności, a le i  w sze lk ich  
w ięzów rodzinnych. M ooniści ży 
ją  w  tzw . kom unach, p racu ją  
ciężko i oddają przełożonym  
w szystk ie  zarobione pieniądze.

„wielebnego“ Moona
reżim ie, a „d o s to jn y ”  w ięzień 
m ia ł być za tru dn io ny  p rzy  w y ­
ją tko w o  le k k ic h  pracach, w ie le  
sekt i  stowarzyszeń re lig ijn y c h  
p rzys tą p iło  ju ż  do m an ifestow a­
n ia  p ro tes tów  p rzec iw ko  prześlą 
dow aniu tego, k tó ry  s ta ra ł się 
„obudzić  A m e rykę  z duchowe­
go snu, w  ja k im  je s t pogrążo­
na” . Rozgoryczenie Sun M yung  
M oona w y ro k ie m  skazującym  
b y ło  podobno ta k  znaczne, że 
zaczął stopn iow o przenosić swe 
k a p ita ły  do U ru g w a ju , rządzo­
nego przez u l b rapraw icową d y k ­
ta turę , gdzie uda ło  m u się ju ż  
przejąć kon tro lę  nad trzec im  co 
do w ie lkośc i bankiem . A le  na­
w e t na czas odbyw ania  k a ry  n ie 
w y rz e k ł się k ie ro w a n ia  z ce li 
w ięz ienne j podstaw ow ym i in te ­
resam i f irm y ,  przepraszam : sek­
ty-

Można być pewn.ym, ze „w ie ­
le b n y ”  M oon n ie  w yp uśc i z rą k  
rów nież sp raw  stowarzyszenia 
„Causa” , chociaż o f ic ja ln ie  w  o - 
kiresie jego p rzym usow ej nieobec 
ności bieżącą dz ia ła lnością te j o r 
gan izac ji zaw iadu je  jego „p ra w a  
rę ka ” , b. p u łk o w n ik  a rm ii po- 
łudm o w oko reań sk ie j Bo H i 
Pak. A  przyznać trzeba, że p rzy  
padło to  na m om ent mocno de­
lik a tn y , k iedy  szereg p o lity k ó w  
am erykańsk ich , d a w n ie j p rzy ­
ch y ln ych  (czy ta j: kup ionych) 
sekcie M oona, zaczęło — po u .  
ja w n ie n iu  pa ru  k o m p ro m itu ją ­
cych a fe r — dystansować się od 
je j działalności.

a lianck iego  lądow an ia  w  czer­
w cu  1944 na plażach N o rm a n d ii 
Na liśc ie  zaproszonych — choć 
i  tu  n ie  s ta w iło  się w ie lu  — 
zna leź li się lic z n i p o lity c y  f ra n ­
cuscy z opozycy jnych  p a r t i i:  
neo gau llis tow sk ie j RPR. giscar- 
dow sk ie j U D F  czy s k ra jn ie  p ra ­
w icowego F ro n tu  Narodowego. 
N ie  b y ły  to pierw sze podejścia 
stowarzyszenia „Causa”  adreso­
wane do fra n c u s k ie j opozyc ji. Już 
w  1983 r. ta f i l ia  sek ty  M oona 
zorgan izow a ła  k o lo k w iu m  na te­
m a t europe jskiego ru ch u  pacy­
fis tycznego d la  b lis ko  200 dzień 
n ik a rz y  fran cusk ich . Pow ieziono 
ich  do Bonn. B e rlin a  i  L o n d y ­
nu, a w  P tłryżu  przedstaw icie le  
„Causa”  z p łk .  Bo H i P akiem  na 
czele zosta li uroczyście p rzy ję c i 
na sto łecznym  ratuszu!

N a jw y ra ź n ie j sekta M oona po 
zdobyciu p rzyczó łków  we F ra n ­
c j i  i  pa ru  in nych  k ra ja ch  E u ro ­
p y  Zachodn ie j, sta ra  się obec­
nie, by a n tykom un is tyczne  sto 
warzyszen ie Causa m ogło tam  
zapuścić g łęb ie j korzen ie  i  zdobyć 
w iększe w p ły w y . Pole do dyw er 
sy jn e j dz ia ła lnośc i jest prze­
cież szerokie n ie  ty lk o  ze wzg lę­
du na b liskość państw  w spólno­
ty  soc ja lis tyczne j, a le  i  ze wzglę 
du na socja ldem okrację , spra­
w u jącą  w ładzę w  k i lk u  k ra ja ch . 
Ceie te  u ja w n ił z całą szczero­
ścią lu ksusow y m agazyn sekty, 
w yd aw an y  po ang ie lsku i hisz­
pańsku. k tó ry  n iedaw no zapo-

o rgan izac ji n igdy ftie  brakow a­
ło  p ieniędzy (chociażby tych 
w vciskanych  z n iew o ln icze j p ra ­
cy wyznawców ). Jak  ośw iad­
czy ł b. d y re k to r  Kościo ła Z jed ­
noczonego Św iatow ego Chrześ­
cijaństw a , Joe A . T u łly  w  w y ­
w iadzie d la  „W ash ing ton  Post” , 
na w y lansow anie w  1983 r. sto­
warzyszenia Causa-USA sekta 
w yda ła  m ilio n  do la rów -. A le  to  
fraszka, bo przecież głośny b y ł 
zam iar „w ie lebnego”  M oona na­
bycia... E m p ire  State B u ild ing , 
wysokościowego b iu row ca  o 102 
p iętrach w  N ow ym  J o rku , a tak  
że w ie lk iego tow arzys tw a  lo tn i­
czego — T W A !

W szystko to  je s t powszechnie 
znane, a je dnak n ie  czyn i się 
p rak tyczn ie  n ic , by przec iw dzia  
łać rozros tow i im p e riu m  Moona. 
W ytłum aczenie tego jest proste: 
an ty  kom unistyczna działalność 
sekty, a zwłaszcza je j p rzybu ­
dów k i — Causa, jest wygodna 
d la  s i ł  p ra w ic y  w  Stanach 
Zjednoczonych i  E urop ie  Zachód 
n ie j. „W ie le b n y”  M oon  m ia ł je ­
dyn ie  pecha, gdyż d a ł się z ła ­
pać na oszustw ie poda tkow ym , 
ale jego k ru c ja ta  p rzec iw ko  si­
łom  postępu i  p o ko ju  cieszy się 
poparciem  najw yższych czynn i­
ków . M ożna m ieć pewność, ¿e 
w ładze w ięz ien ia  w  D a nbu ry  
n ie  będą m u u tru d n ia ć  k ie row a  
n ia  z ce li dzia ła lnością Causa.

P io tr  K L IM A S Z E W S K I

Po kostce Rubika — e lektroniczne zabawki (także dla dorosłych)

Korinyświatowy przebój
W SZYSCY pam ię tam y tr iu m fa ln y  pochód przez cały 

św ia t ko s tk i R u b ika  — praw dziw ego fenom enu w  dzie 
dżin ie  g ie r logicznych. „C udo w nym  sześcianem”  św ia t 

pasjonuje się do dziś, kostkę  zawzięcie kręcą dzieci i  do roś li 
na w szystk ich  kontynentach, a je j p ro d u kc ja  sięgnęła ju ż  
dziesią tków  m ilio n ó w  sztuk. B yć może, s ław a k o s tk i R u b ika  
w kró tce  nieco zblednie. Jeśli wszystko potoczy się pom yśln ie 
—  W ęgrzy ponownie zadziw ią  św ia t ko le jn ą  grą  logiczną.

Jest n ią  średn ie j w ie lko śc i k a lk u la to /  e lek tron iczny  w ypo­
sażony w  ko lo ro w y  ekran . O to po ja w ia  się na  n im  np. ch iń ­
s k i sztukm istrz , k tó ry  na k ilk u  k ija c h  k rę c i różnoko lo row y­
m i ta le rzam i. A lb o  na  zielone św ia tło  rusza sznur samocho­
dów , k tó re  w za jem nie  w yp rzedza ją  się, skręca ją  w  boczne 
ulice, z w a ln ia ją  łu b  przyśpieszają. A lbo  — w  poko ju  pe łnym  
sprzętów  ko t „C ezar”  p o lu je  na  m yszy... .

T ak ie  i  inne  ob razk i p o ja w ia ją  się na ekran ie  o nazw ie 
„Com odore-64” , zaś gra jący  —  przez naciskanie odpow ied­
n ich  k la w iszó w  — m usi ta k  n im i operować, aby ch iń sk i sztuk 
m is trz  n ie pogub ił ta le rzy , aby n ie  doszło do k o liz ji na jezd­

n i,  aby  k o t n ie  pop rzew raca ł i  n ie  p o t łu k ł cennych wazonów 
i  in nych  szklanych p rzedm io tów  w  pogoni za myszą*.

Oprócz zręczności „ w  palcach”  trzeba także dobrze pop ra ­
cować g łow ą, aby np . przew idz ieć sytuację  na je zd n i lu b  
gdzie skręc i biegnąca mysz. Jest to  zabawa pasjonująca.

P ierwsze p a rtie  tych  „żaba w e k  d la  dz iec i”  i . ,  dorosłych 
(chyba g łów n ie  d la  ty c h  osta tn ich) W ęgrzy w ye ksp o rto w a li 
ju ż  do. w ie lu  k ra jó w . N a specja lne podkreślen ie  zasługu je  
zwłaszcza to , że w ęg ie rsk ie  zaba w ki t r a f i ły  rów n ież  do

państw  n a jb a rd z ie j ro zw in ię tych  przem ysłow o i  spec ja lizu ją ­
cych się w  przem yśle e lektron icznym , ja k  np. Japonia, S tany 
Zjednoczone czy A n g lia  i  rob ią  tam  b łyskaw iczną ka rie rę .

W  W ie lk ie j B ry ta n ii pow sta ło  specjalne przedsiębiorstw o o 
nazw ie „A nd rom eda  S o ftw a re  L d t” , k tó re  w  porozum ien iu  z 
w ęgierską spó łką  „N ovo trade ”  podjęło się sprzedaży w ęg ier­
sk ie j g ry  na  ryn ka ch  całego św iata.

W ęgierscy program iśc i p rzygo tow a li cztery  w a ria n ty  gier. 
W  p rzygo tow a n iu  zna jdu je  się dalszych 15, zaś ko le jn ych  20 
czeka na  rea lizac ję . .

In te res ru szy ł pełną parą i  „N ovo trade”  zarob iła  ju z  900 
tys. do larów . Z ysk i ze sprzedaży gry rosną w  szybkim  tem ­
pie. Z b y t W ęgrzy m a ją  ju ż  zapewniony, do końca ro ku , t j.  
ang ie lska f irm a  zap łac iła  z góry za tow ar, k tó ry  W ęgrzy do­
p ie ro  w yp ro d u ku ją . . .

Zdan iem  zagranicznych specja listów , w ęgierska g ra  jest 
bezko nkurency jna  dz ięk i oryg ina lności, tem atyce, rozw iąza­
n iom  fu n k c jo n a ln y m  i  g ra ficznym  oraz prostocie obsługi. Do 
tychczas znane w  św iecie g ry  zręcznościowe polegały w yłącz 
n ie  na m echanicznym  nac iskan iu  guzików  i  p re fe ro w a ły  te­
m a tykę  w o jenną  —  strze lan ie  do sam olotów , ok rę tow , czoł­
gów itp . „w o jn y  gw iezdne” , czy też w a lkę  z na jró żn ie jszym i 
po tw o ram i. . . .

W  odróżn ien iu  od ta k ic h  g ier, Węgrzy zaproponow ali n ie 
ty lk o  m echaniczne naciskanie k law iszów , w ykazan ie  się zrę­
cznością i spraw nością m anualną, lecz także konieczność m y 
ślem a podczas g ry . A  o to  w łaśnie c h o d z i^  c Z E R K A W S K I

BEZ  SŁÓW

—  K a ro lu , co to znaczy?

[ f f r iP

BE Z SŁÓW

—  N ie  teraz, sąsiedzi usłyszą, 
ja k  się będziesz rozbierać...

BEZ  SŁÓW

BEZ SŁÓ W
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Plebiscyt „Kuriera"

3330 kuponów...
DO w czora j W płynęło do 

re d a kc ji 3 330 kuponów  
ko nku rsu -p leb iscy tu  na 10 
na jlepszych sportow ców  i 
3 najlepszych tren e ró w  Zie 
m i Szczecińskiej w  roku  
1984. M iło  nam donieść iż 
jest to ilość rekordow a w 
plebiscytach, organizow a­
nych w  la tach osiemdzie­
sią tych. Np. w  ub. r. o trz y ­

m a liśm y  3 002 kupony i  b y ł 
to  reko rd  w łaśn ie  obecnae 
pob ity . W ybo ru  la u re a tó w  
dokona w ięc bardz ie j repre 
zenta tyw ria  grupa sym pa­
tykó w  sportu  n iż  w  prze­
szłości. N ie  w yk luczam y iż 
liczba kuponów  u legnie dal 
szemu, n ie w ie lk ie m u  już 
chyba, zw iększeniu. Być 
może o trzym am y jeszcze ja  
kieś „spóźnione”  lis ty  w y ­
słane (decyduje data stem­
p la  pocztowego) w  usta lo­
nym  te rm in ie  — do 3 bm.

(jg)

Wielka szansa szczecińsk ego piąściarsi^a

Stal Stocznia o krok od I ligi
W

O N IES PO D ZI A N ­
K Ę  pos ta ra li się w 
K ra k o w ie  koszyka­
rze szczecińskiej Po 
goni, w yg ryw a jąc  i  
renom ow anym  prze­

c iw n ik ie m  100:99 Z ag ra li am-

Nikt nie żąda „głowy” trenera, ale...

Pogoń musi podjąć
męską decyzję

OD chwil zakończenia jesień- i domysłów sugerujących przy- 
nych rozgrywek futbolowych orv czyny nagłego załamania się for- 
jeden kibic nie zatelefonował do my Pogoni, nadal jest więc wie- 
redakcji w sprawie występów le.
piłkarzy Pogoni w I rundzie, czy Milczenie ze strony sympatykom 
też ewentualnej zmiany na sta- futbolu wynika być może z ocze- 
nowisku je j trenera. Jest to sy- kiwania na stanowisko zarządu 
tuacja niezwykła. Ma ona miej- klubu. Może to też być po pro- 
sce po raz pierwszy. stu spodek zainteresowania dru-

Zowsze bowiem, po każdym li- żyną, która zawiodła nadzieje 
go-wym meczu, po I rundzie, czy Inni natomiast czekają na wieśc; 
też po sezonie, redakcyjne tele- na gazetowych łamach. Na razie 
fony dzwoniły bardzo często. Te- przed posiedzeniem zarządu, trud- 
raz też dzwonią, tylko że kibice no uzyskać w Pogoni jakiekol- 
mteresują się bardziej innymi dru- wiek informacje na temat futbo- 
żynami. Sytuacja ta dotyczy nie lu. Jak zwykle okrywa je mgiet- 
tylko nas. Od kolegów z „G łosu" ka tajemnicy. Przeniknęły jednak 
dowiedzieliśmy się bowiem, iż do nas wieści, że wśród człon- 
mają oni do czynienia z podob- ków zarządu nie ma jednomyśl­
nymi zjawiskami. Temat „Pogoń" ności w sprawie oceny pracy tre- 
bardzo żywo natomiast funkcjo- nera I drużyny. Dotychczas nie 
nuje w «środowisku sportowym, podjęto też konkretnych działań 
Z  morskiego klubu nie otrzyma- zmierzających do ewentualnego 
liśmy jednak dotąd żadnej oceny pozyskania innego szkoleniowca 
jesiennych startów zespołu piłkar- choć plotek było i jest co nie- 
skiego. Mamy więc sytuacją ta- miara.
ką, że milczą sympatycy i mil- Milczenie opinii publicznej (na 
czy kierownictwo MKS Pogoń temat Pogoni) oczywiście wcole 
które dopiero 10 bm. zamierza nie oznacza, iż nie ma ona włos- 
wziąć na warsztat sprawy sekcji nego zdania. Przeciwnie, sympa- 
pHfci nożnej. tycy sportu są zdegustowani nie-

Podczas trwania sezonu pisa- powodzeniami naszych piłkarzy i 
f.śmy o Pogoni wiele. Liczni ki- bardzo krytycznie oceniali w 
bice dzietili się też z nami włas- trakcie rozgrywek zaistniałą sytua- 
nymi opiniami. Sprawy, które ich cję, wyrażającą się utratą przez 
nurtowały, poruszaliśmy na na- Pogoń miejsca w gronie najlep­
szych łamach. Na większość, nie- szych zespołów ekstraklasy. Do- 
stety, pełnych i jasnych odpowie- tyczyło to zorówno niektórych eta- 
dzi nie uzyskaliśmy. Wątpliwości towych pracowników klubu jak i 

trenera czy piłkarzy. Jakie de-Przed meczem z Włochami

Zapowiada się
rekordowa frekwencja
J U Ż  k i lk a  d n i p rze d  m eczem  p i ł ­

k a rs k ic h  re p re z e n ta c ji W ło c h  1 P o l­
s k i Jest w ia d o m o , że re k o rd  f r e k ­
w e n c ji  na  s ta d io n ie  w  Pescarze bę­
d z ie  p o b ity . W  p rze d sp rze d a ży  b ły s  
k a w ic z n ie  rozesz ło  się 30 ty s . b ile ­
tó w . P ozosta łe  5 tys . ( „s ta d io  A d r ia  
t ic o ”  m a  35 tys . m ie js c ) zostan ie  
S k ie ro w a n e  do  sp rze d a ży  w  d n iu  
m eczu  w  kasach  p rz y  o b ie kc ie . 
J a k  za p e w n ia ją  o rg a n iz a to rz y  n ie  
pozos taną  one ta m  d łu g o .

S o b o tn i m ecz w  Pescarze rozpocz  
n ie  s ię  o godz. 14.30, a d la  s ta ty ­
s ty k ó w  w a r to  podać. ł e b o is k o  m a 
w y m ia r y  110X60 m . P escara to  100- 
-ty s lę c z n e  p o r to w e  m ia s to  nad  
A d r ia ty k ie m .

0  sporcie za...
więzienną bramą
O  S P O R C IE  d y s k u tu je  s ię  w szę­

d z ie  — na  s ta d io n ie , w  fa b ry k a c h
1 b iu ra c h , w  k n a jp ie  i  podczas in ­
n y c h  to w a rz y s k ic h  s n o tk a ń , a ta k ­
że  w ... w ię z ie n ia c h . O s ta tn io  w  Z a ­
k ła d z ie  K a rn y m  w  G o le n io w ie  od ­
b y ły  s ię , pop rze d zo n e  e lim in a c ja ­
m i z  u d z ia łe m  84 sk a z a n y c h , f in a ły  
k o n k u rs u  w ie d z y  o  sp o rc ie . D o  de­
c y d u ją c e g o  s p ra w d z ia n u  p rz y s tą p iło  
10 n a jle p s z y c h , k tó r z y  w y ło n i l i  spo­
ś ró d  s ie b ie  z w yc ię zcó w . P o z a k o ń ­
cz e n iu  k o n k u rs u , w  Z K  G o le n ió w  
o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  s ka za n ych  z 
p rz y b y ły m  ta m , n a  za p roszen ie  k ie ­
ro w n ic tw a , z n a n y m  w io ś la rz e m  
szczec ińsk iego  A Z S -u , re p re z e n ta n ­
te m  P o ls k i Ja n e m  Je lce m . M ó w ił 
o n  o s w y c h  l ic z n y c h  s ta r ta c h  na  
k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  a k w e ­
n a c h . Z a ró w n o  w  tra k c ie  k o n k u rs u  
Jak  i  w  ro z m o w ie  ze szczec ińsk im  
w io ś la rz e m  p e n s jo n a r iu s z e  g o le n io w  
s k ie g o  Z a k ła d u  K a rn e g o  w y k a z a li 
s ię  z n a czn ym  s to p n ie m  zn a jo m o ś c i 
p r o b le m a ty k i s p o r to w e j.. .  (jg )

cyzje podejmie kierownictwo Po­
goni nie sposób dziś odpowie­
dzieć. Nie można jednak zbyć 
oceny startów drużyny ogólnika­
mi, czy dyskusją o pieniądzach 
(o których w krajowej piłce mó­
wi się więcej niż o jej pozio­
mie). Potrzeba natomiast konkret­
nych, męskich decyzji, rzetelne' 
oceny pracy poszczególnych 
osób, oraz stworzenia drużynie 
podstaw, umożliwiających wyj­
ście z impasu. Jeśli chodzi o 
trenera Eugeniusza Ksola to zro­
bił on w Pogoni wieie, więce: 
nciwet niż jego poprzednicy (II! 
lokata w lidze) i choć błędów się 
nie ustrzegł jest dobrym fachow­
cem. Rodzi się jednak wątpli­
wość: czy jest on w stanie w 
obecnej sytuacji, tak psychicznie 
podbudować zespół, by w pełń1 
się skonsolidował, uwierzył we 
własne siły i powrócił do dawne: 
świetności? To jest jedno z za­
sadniczych pytań, na które za­
rząd klubu będzie musiał udzie­
lić odpowiedzi.

J. GRAŹEWICZ

D Z IŚ  naszą zapo- stoczniowców. Jeżeli bow iem  
wiedź, będącą jed- w  n iedzie lę nasi bokserzy, a 
nocześnie zaproszę- stać ich  na to — zdobędą 7 
niem  na im prezy p u n k tó w  (ty lko ), aw ansują do
sportowe rozgryw a- ekstrak lasy. Być może te punk- 
ne w Szczecinie ty  w yw alczą w n a jc ie ka w ie j za 

rozpoczynam y od w ydarzenia pow iada jących się w a lkach: w 
n r  1 — spotkania pięściarskie- wadze m uszej: M a jda m  k i — b itn  e i  z dużą wolą w a lk i.

Podopieczni K . Łuko m -k ieg c  
sa w ięc w stanie wygrać z 
n ie jed nym  p rzec iw n ik iem . Czy 
uda s:ę im  to rów n ież  z zespo­
łem , k tó ry  a k tu a ln ie  prow adzi 
w lidze koszykarsk ie j — Za­
głębiem  Sosnowiec (16 pkt.)?- 

Pogoń jest na 9 m ie jscu z 
d o iobk iem  13 p un któw  i  wie, 
że musi walczyć we wszystkich 
po jedynkach o zwycięstwo Cze­
kam y zatem na kole jne dwa 
p u n k ty . . .

Koszy ka r k i Czarnych (6 m ie j­
sce — 14 pk t.)  zm ierzą się tym  
razem z bardzo tru d n ym  prze­
c iw n ik ie m  z Poznania — Le­
chem (5 pozycja' 15 pkt.). Nie 
odb ie ram y naszym  pan iom  żad­
nych szans na zwycięstwo, aie 
jeże li nadal będą pope łn ia ły  
bzędy w grze obronne j i  n ie 
w yko rzys tyw a ły  dogodnych sy­
tu a c ji do zdobywania koszy, bę­
dzie im  n iezw yk le  ciężko o do­
b ry  rezu lta t.

B.T.

go pom iędzy Stalą Stocznia i R ządkow ski, p ió rko w e j: K ró l 
M azurem  E łk  N ie trzeba chy- — Tyszkiew icz, le k k ie j:  G oiiń- 
ba n ikom u  przypom inać ja k  sk i — S u lim a, ś redn ie j: Jan- 
ważmy jest to  po jedynek dla czur — P a w ło w sk i (zaw odnik 
------------------------------------------ “ T z  M azura  jest a k tu a ln ym  w i­

cem istrzem  Polski), pó łc iężk ie j: 
P ob łock i — Ja w o rsk i i  w  wa­
dze superc iężk ie j: Ś lusarczyk 
— Kaszkie l. W barw ach S ta li 
zobaczymy także K e is te ra  (na 
fo to  z lew ej), k tó ry  w n iedzie­
lę stoczy 300 w a lkę . R zadki to 
jub ileusz na po lsk ich  ringach 

E m oc ji n ie  pow inno  w ięc w 
niedzie lne po łudn ie  (początek 
tneczu — godz. 11, hala WDS) 
zabraknąć. L iczym y także (?!* 
na chóra lne 100 la t  na cześć 
stoczniowców...

Zmiany trenerów
R E W A N Ż O W Y  m ecz w  I I I  r u n ­

d z ie  P u c h a ru  U E F A  D y n a m o  M iń s k  
— W id z e w  Ł ó d ź  będz ie  o s ta tn im , w  
k tó ry m  d ru ż y n a  łó d z k a  w y s tą p i 
pod tre n e rs k a  o p ie k ą  W ła d y s ła w a  
Z m u d y . Z  d n ie m  15 g ru d n ia  p rz e ­
s ta je  on  b y ć  p ra c o w n ik ie m  łó d z ­
k ie g o  k lu b u ,  a od 1 s ty c z n ia  1985 
ro k u  je g o  m ie jsce  z a jm ie  B ro n i­
s ła w  W a lig ó ra , o p ie k u ją c y  s ię  o s ta t 
n io  in n ą  I - l ig o w ą  d ru ż y n ą  — B a ł­
ty k ie m  G d y n ia . W ła d y s ła w  Ż m u d a  
p rz e c h o d z i n a to m ia s t do  c h o rz o w ­
sk ie g o  R uchu.

P O  o c e n ie n iu  r u n d y  je s ie n n e j 
za rząd  R u ch u  C h o rz ó w  p r z y ją ł re ­
z y g n a c ję  ze s ta n o w is k a  tre n e ra  
p ie rw sze g o  zespo łu  A lo jz e g o  Ł y s k i 
i  je g o  a sys te n ta  Je rzego  M ic h a jlo -  
w a .

Od p o ło w y  m ies iąca  p ra cę  z p ie r  
w szym  zespo łem  „n ie b ie s k ic h ”  ro z ­
p o czn ie  p ra w d o p o d o b n ie  W ła d y s ła w  
Ż m u d a

P O  o s ta tn ic h  n ie p o w o d z e n ia c h  
p i łk a rz y  C ra c o v ii dosz ło  do  z m ia n y  
tre n e ra . F u n k c ję  tę  p o w ie rz o n o  
H e n ry k o w i S tro n ia rz o w i,  k tó r y  
p rz e d  d w o m a  la ty  w p ro w a d z ił 
C ra c o v ię  do e k s tra k la s y . N o w y  
s z k o le n io w ie c  to  b y ły  re p re z e n ta ­
c y jn y  b ra m k a rz , k tó r y  g ra ł w  G ar 
b a rn i i .  L e g ii.  W iś le  i  C racov ia .

N A  m iłe  w ieści z 
Rzeszowa i Rado­
m ia  czekają sympa­
tycy  m ęskie j s ia t­
kó w k i. T ym  razem 
bow iem  w ice lide r 

ta:beli S ta l (12 pk t.) w  p ie rw ­
szym meczu spotka - się z trze­
cią drużyną l ig i — Resovią (12 
pk t.), a w  n iedzie lę z C zarny­
m i (7 pozycja — 10 pkt.). Je­
ś li nasi s ia tkarze zaprezentuj? 
się tak  znakom icie ja k  n iedaw ­
no w  W arszawie i osta tn io  w 
Szczecinie, z w yw iez ien iem  ko­
rzystnych re zu lta tów  nie po w in ­
n i m ieć w iększych k łopotów

Dwie ligi i Puchar Polski w żeńskim futbolu

Imprezy sportowe
- s p o tk a n ie

P IĄ T E K
G odz. 16 — K lu b  O lim p ijc z y k a  p rz y  a l. W o js k a  P o lsk ie g o  

o rg a n iz a c y jn e  tr ia th lo n is tó w .
S O B O T A

* *  — sa la  P A M  p rz y  u l.  D u n ik o w s k ie g o  — m ecz k o s z y k ó w k i 
k o b ie t  o  w e jś c ie  do  I I  l ig i  A Z S  Szczec in  — L K S  O rk a n  S ta rg a rd .

G odz. 18 — sa la  P A M  p rz y  u l.  D u n ik o w s k ie g o  — s p o tk a n ie  k o szy ­
k ó w k i m ężczyzn  o w e jś c ie  do  I I  l ig i  A Z S  Szczecin — L e c h  P oznań.

G odz. 17 —  h a la  W D S  — m ecz k o s z y k ó w k i m ężczyzn  o  m is trz o s tw o  
I  l lv i  P ogoń  — Z a g łę b ie  S osnow iec.
N IE D Z IE L A

G odz. 9.30 — sa la  p rz y  u l.  K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  — I I I  G ra n d  P r ix  
w  te n is ie  s to ło w y m  (m ę żczyźn i).

G odz. l l  _  gala p rz y  u l.  K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  — I I I  G ra n d  P r ix  
w  te n is ie  s to ło w y m  (k o b ie ty ) .

G odz. 11 — h a la  W D s  — m ecz b o k s e rs k i o  m is trz o s tw o  I I  l i g i  S ta l 
S to czn ia  — M a z u r E łk .

G odz. 11 — basen W D S  — z a w o d y  p ły w a c k ie  dz iec i.

Kobiety tańsze...
SZEREG istotnych przyszłym roku obok I ligi utwo- 

dscyzji dla dalszego rżana zastoinie także II liga. Pc 
rozwoju żeńskiej pif- raz pierwszy odbędą się rozgryw­
ki nożnej w naszym ki o Puchar Polski. Nadto pod- 
kraju podjęli działa- czas spotkania działaczy żeńskie- 
cze tego sportu W go futbolu ustalono górną grani- 

* cę tr<Jn>sferu. Wynosi ona 130 
tysięcy złotych. Za taką cenę 
barwy klubowe będą mogły zmie­
niać tylko fe piłkarki, które wy­
stępowały w reprezentacji Polski. 

Za inne płacić się będzie mniej. 
Biorąc pod uwagę transfery w 
drużynach męskich, opiewające 
na wielomilionowe sumy najwyż­
sza kwota transferu dziewcząt jest 
wręcz symboliczna. I jak tu zgo­
dzić się t  tymi, którzy mówią, że 
kobiety kosztują drogo...

LIGOWE rozgrywki pań rozpocz 
ną się 21 kwietnia. Natomiast 2 
i 3 marca odbędą Się w Gorzo­
wie halowe mistrzostwa Polski.

(jg)

Akademickie

Mistrzostwa Świata w Judo

D w a medale
W  F IN A L E  A k a d e m ic k ic h  M i­

s trz o s tw  Ś w ia ta  w  J u d o  (w aga  95 
k g ), J e rz y  K o la n o w s k i zo s ta ł p o k o ­
n a n y  p rze z  M ig u e la  A u re l io -F e r -  
nandeza (B ra z y lia )  i  z d o b y ł s re b r­
n y  m eda l.

N a to m ia s t J o la n ta  A d a m c z y k  zdo­
b y ła  b rą z o w y  m e d a l w  w adze 66 
k g . z w y c ię ż a ją c  B u łg a rk ę  R u m ia n ę  
G a ła b o w ą .

Kalejdoskop
P IŁ K A R S K IE  M IS T R Z O S T W A

Św i a t a  k o b i e t
W 1987 W  A Z J I

PR ÊZES M ię d z y n a ro d o w e j Fe 
d e ra c j i  P i łk a rs k ie j (F IF A )  — 
Jo a o  H a ve la a g e  o ś w ia d c z y ł, iż  
p ie rw sze  p i łk a rs k ie  m is trz o ­
s tw a  ś w ia ta  k o b ie t odbędą się 
w  1987 r .  w  je d n y m  z k ra jó w  
a z ja ty c k ic h .

P o d a ł ró w n ie ż  d o  w ia d o m o ­
ści. iż  w  tu r n ie ju  o l im p ijs k im  
w  1988 r .  s ta r to w a ć  będą p i ł ­
ka rze  do la t  23.

J. H a ve la n g e  je s t zdan ia , że 
w  p rzysz ło śc i co raz  w ię c e j im ­
prez  p o w in n o  s ię  o d b y w a ć  w  
P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j A z j i  
W ty m  re jo n ie  w  o s ta tn ic h  la ­
ta ch  p iłk a  nożna z ro b iła  f u ­
ro rę  i  zyska ła  o lb rz y m ią  p opu ­
la rn o ść .

L E K A R Z E  D O M A G A J A  S IĘ  
Z A K A Z U  U P R A W IA N IA  

B O K S U

N A  H A W A J A C H  o d b y ł się 
d o ro czn y  ko n g re s  z w ią z k u  le ­
k a rz y  a m e ry k a ń s k ic h  (A M A ). 
U c h w a lo n o  re z o lu c ję , do m a g a ­
ją c ą  s ię  zakazu  u p ra w ia n ia  
boksu  a m a to rs k ie g o  i  za w o d o ­
wego.

U zn a ją c  b o ks  za s p o r t n ie ­
z w y k le  n ie b e zp ie czn y , le ka rze  
a m e ry k a ń s c y  p o s ta n o w ili ro z ­
począć z a k ro jo n ą  na dożą  ska ­
lę  k a m p a n ię  p rop a g a n d o w ą . 
W a rto  p rz y p o m n ie ć , że w  1983 
p o d ję to  p o dobną  a k c ję , a le  za­
k o ń c z y ła  się o na  n ie p o w o d ze ­
n ie m , p o n ie w a ż  — ja k  o ś w ia d ­
c z y ł prezes A M A , d r  Joseph 
B o y le  — „s p o tk a ła  się z  d o ­
brze  zo rg a n izo w a n ą  i  f in a n s o ­
w a n ą  opo<zycją” .

W o s ta tn ic h  m ie s ią ca ch  ape­
le  w  s p ra w ie  zakazu  boksu  
o g ło s il i le k a rz e  W ie lk ie j B r y ­
ta n i i  i  N o w e j Z e la n d ii.

P O R A Ż K A  N A V R A T IL O V E J

N IE S P O D Z IA N K Ą  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  te n is o w y c h  m i­
s trz o s tw  A u s t r a l i i  w  M e lb o u r­
ne b y ła  p o ra żka  fa w o r y tk i  te ­
go  t u r n ie ju  M a r t in y  N a v ra t i -  
lo v e j.  W  p ó łf in a le  p rz e g ra ła  z 
H e leną  S u k o v ą  6:1, 3:6, 5:7.

T a k  w ię c  N a v ra t ilo v a  s tra c i­
ła  szansę z ro b ie n ia  „w ie lk ie g o  
sz lem a”  w  1984 r . ,  do  k tó re g o  
b ra k o w a ło  je j  t y lk o  z w y c ię ­
s tw a  w  M e lb o u rn e .
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P O I.S K  I  (221-621) „ F a r fu r k a  k r ó lo ­
w e j B o n y "  g. 11; „U c ie c h y  s ta ro ­
p o ls k ie ”  g: 19 (p ią te k , sobo ta  i  n ie ­
d z ie la ); W S P Ó Ł C Z E S N Y  — sobota  
i  n ie d z ie la : „C z a ro w n ic e  z S a le m ”  
fi.  19; M U Z Y C Z N Y  (899-02) n ie d z ie ­
la :  „S tra s z n y  d w ó r ”  g. 1«; S A L A  
1 'K Ó Jł (Z a m e k) — „E s k u r ia l”  g. 19; 
sobota  i  n ie d z ie la : g . 16; F IL H A R ­
M O N IA  — k o n c e r t  g . 19; sobota  
g. 1T; P L E C IU G A  — s o b o ta : „ L a ta ­
ją c y  w ia t r a k ”  g. 17; n ie d z ie la : g. 
11 (od  1. 6).

K I N  A

D E L F IN  (368-78) „ E .T . ”  g. 1«, 1*. 
20 — U S A , 1. 12; sobo ta  i  n ie d z ie ­
la :  „U c ie c z k a  z N o w e g o  J o r k u ”  
fi.  9, 11, 13.15, 15.45, 18, 20 — U S A , 
1. 18; C O LO S S E U M  (458-18) „D u c h ”  
g. 15, 17, 18.15 — U S A , 1. 15 (p ią te k , 
sobo ta  i  n ie d z ie la ) ; K O S M O S  (380-03) 
„E .T . ” g . 9, 11.15, 13.30, 10, 18.15,
20.30 — U S A , 1. 12 (p ią te k ,  sobota  
i  n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  (733-35) so ­
b o ta  i  n ie d z ie la : „ K a ta s t ro fa  w  
G ib ra lta rz e ”  g . 17 —  p o i.,  1. 15; 
„N a jle p s z y  k u m p e l”  g. 15, 26 — 
U S A , 1. 15; P O L O N IA  (22-18-34) 
„ P rz y g o d y  B łę k itn e g o  R y c e rz y k a ”  
g. 14.20 — p o i. ;  „C zas  d o jrz e w a n ia ”  
g. 16ifo, 18.30 — p o i. ,  1. 15; R o b o ta  
i  n ie d z ie la : „ W ie lk a ,  w ię k s z a , n a j­
w ię k s z a ”  g . 11; „B u rz a  na  w y s p ie ”  
g. 13; „P rz y g o d y  B łę k itn e g o  R yce ­
r z y k a ”  g. 14.30; „C zas  d o jrz e w a n ia ”  
g . 10.30, 18.30; P IO N IE R  -*■ „P ie s , 
k o t  i  p le c a k ”  g. 10, 11 ~  p o i.;  
„S u p e rp o tw ó r ”  g. 12, 13.40 — Jap.; 
„G a n g s te rz y  szos”  g. 15.36, 17.30,
19.30 — k a n a d ., 1. 15 (p ią te k , so­
b o ta  i  n ie d z ie la ); H E T M A N  (P om o­
rz a n y ) p ią te k :  „C ó rk a  k ró la  w szech- 
m ó rz ”  g. 16.30 — CSRS; „P s y  w o j­
n y ”  g . 18 — U S A , 1. 18; n ie d z ie la : 
g. 13.15; D R U Ż B A  (356-05) „S e k s ­
m is ja ”  g. 17, 19 — p o i.,  1. 15; 
Z A M E K  — so b o ta : „S o b o w tó r ”  g.
16, 19 — ja p ., 1. 15; M A R S  — p ią ­
te k :  „T a je m n ic z y  u p ió r ”  g. 16 — 
w ę g ., 1. 12;' „B lu e s  B ro th e rs ”  g. 18,
20.30 -  U S A . 1. 18; n ie d z ie la ’: g.
17, 19.30; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
n ie d z ie la : „C o r le o n e ”  g. 18.45 — 
w ł. ,  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) n ie ­
d z ie la : „D łu g o w ie c z n a  ro d z in k a ”  g. 
17 — ju g .,  1. 15; „ In n e  s p o jrz e n ie ”  
g. 19 — w ę g ., 1. 18; l  M A J  (Ż y ­
dów ce) n ie d z ie la : „Z ie lo n e  la ta ”  
g. 16.15 — p o i.,  1. 12; „P rz e p ra s z a m , 
c z y  tu  b i ją ”  g . 18.10 — p o i.,  1. 18; 
B A J K A  (P o lice ) p ią te k  i  sobo ta : 
„ J a  c i za g ra m  z a ją c u ”  g . 16 — 
p o i. ;  „P s y  w o jn y ”  g . 17, 19 — U S A , 
1. 18; n ie d z ie la : g. 17, 19; H U T N IK  
(S to łć z y n ) n ią le k :  „B łą d  s z e ry fa ”  g.
17 — N R D ; s o b o ta : „ K o n ik  G a r­
b u s e k ”  g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ież) n ie d z ie la : „ T o  ty lk o  ro c k ”  g.
18 — p o i.. 1. 15; Z A T O K A  (N ow e  
W a rp n o ) n ie d z ie la : „Ż y w a  tę cza ”  
g. 16 — ra d ź .; „B lu e s  B ro th e rs ”  
g . 18- — U S A . 1. 15; J U T R Z E N K A  
(Cho.fna) p ią te k  i  so b o ta : „W d o ­
w ie ń s tw o  K a r o l in y  Z a s le r”  — ju g ., 
1. 18; n ie d z ie la : „ B l is k ie  s p o tk a n ie  
I I I  s to p n ia ”  — U S A . 1. 12; G R Y F  
(G ry f in o )  n ie d z ie la : „N a jle p s z y  k u m  
p e l”  — U S A , 1. 15; „ O  d z ie ln y m  
k o w a lu ”  — CSRS; R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e ) p ią te k  ł  n ie d z ie la : „N ie p o ­
k o n a n y ”  — ra d ź ., 1. 15; „ Im o e r iu m  
k o n tra ta k u je ”  — U S A , 1. 12; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) n ie d z ie la : „U c ie c z k a  na 
A te n ę ”  — ang., 1. 15; „C z a ro d z ie js k i 
L o lo ”  — w ę g .; W E N U S  (G o le n ió w ) 
„S p ra w a  K ra m e ró w ”  — U S A , 1. 15 
(p ią te k , sobo ta  i  n ie d z ie la ); IN A  
(S ta rg a rd ) p ią te k  i  n ie d z ie la : „ B łę ­
k i t n y  g ro m ”  -  U S A , 1. 15; D A R  
(S ta rg a rd ) „ B łę k i t n y  g ro m ” ; „ K r z y ­
ża cy ”  — p o i. (p ią te k , sobo ta  i  n ie ­
d z ie la ); C U K R O W N IK  'S ta rg a rd )  
n ie d z ie la : „T o o ts łe ”  — U S A , 1. 15; 
„ P o w ró t  s tra c o n y c h ”  — ju g .,  1. 12.

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „M iś  w  G o ld e n  C ity ”  
g. 14; P O T O N IA  -  „ W ir lk a ,  w !ę k - 
sza. n a jw ię k s z a ”  g. 11; „B u rz a  na 
w y s p ie ”  g. 13: „P rz v g o d v  B łę k itn e ­
go R y c e rz y k a ”  g. 14.30; P IO N IE R  — 
„B ie s , k o t  i  p l« c a k ’ g. 10. 11; ..Su- 
p e rp o tw ń r ”  g. 12. 13.40; H E T M A N  — 
„K o w b o j 1 In d ia n ie ”  g. 12; M A R S  
— ..O pow ieść o n o re e ln n o w v m  c z a j­
n ik u ”  g. 11; S Z M A R A G D O W E  — 
. W  k r r in ie  1001 n o c v "  g. 14; „D o ­
ig ra sz  s ie  z a ia c u ”  e. 15. 1B; „P r z y ­
goda a ra b s k a ”  g. 17; p r z y j a ź ń  — 
„Z a c z a ro w a n e  p o d w ó rk o ”  g. 15; 
1 M A  .7 — „J a  i  m ó j p ies”  g. 15; 
H U T N IK  — „R e k s io  i  U F O ”  g. 
15.30; „B łą d  s z e ry fa ”  g. 16.30; R A J ­
K A  — ...Ta c i zag ra m  z a ją c u ”  g. 12; 
B IA Ł Y  Ż A G IE T . — „S ło d k a  p rz y ­
g oda ”  g. 16; Z A T O K *  -  „K ra b a t ,  
uczeń  c z a rn o k s ię ż n ik a ”  g. 14.30.

RFPF.RTTt a r  K IN  na p o d s ta w ie
in fo r m a c j i  O P R F,

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  1 — 
P o ls k ie  m a la rs tw o  w snó łczesne  g. 
9-15.30; S ta ro m ły ń s k a  27 — S z tu ka
p o lska  X N - le c ia  m ię d z y w o le n n e g o ; 
W ła d z tw o  'k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; S z tu ­
k a  P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; D a w n a  p o r ­
ce lana  g 9 15.30; W A Ł Y  CH R O ­
BR E G O  3 — In s t ru m e n ty  i  pom oce 
n a w ig a c y jn e ; G o sp o d a rka  m o rska  
na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 1970;

g. 1 —15,W P Ł A C  R Z E P IC H Y  — O d­
d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  Sacze- 
e in a  od  X  w ie k «  do w spó łczesnośc i; 
Nasz S zczec in  — d o k u m e n ty  35-!e- 
e ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  
w  S zczec in ie  — p a m ię c i d y r .  J a n i­
n y  S z c z c rs k ic j;  D z ie je  f o r t y f ik a c j i  
S zczec ina ; Ś re d n io w ie c z n e  w s ie  aa  
M o ra w a c h  w  ś w ie t le  b a dań  a rch e o ­
lo g ic z n y c h  g. f —15.39; Z A M E K  I IW  A 
—  „B a n d e r ia  P o io rso ru m ”  D . I .  
F rzyb yS sfk ie j; Rzeźba i  m e d a l*  S ta ­
n is ła w a  B iż k a  g. 16—18; R .ŁU B  
K IE R U N K I — M a r ia c k a  U  — W y ­
s ta w a  e x  l ib r is ó w  d la  J a n a  P a w ła  
I I ;  „ H is to r ia  nasza m e d a le m  p is a ­
n a ”  g .  17—26 (p ią te k ).

M U Z E A  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  o tw a r ­
te  w  g. 16—16.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  f ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o ­
rz a n y ; W E W N . - f  P O Ł O Ż N IC T W O  
+  G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  7 -  
g . 20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l. Je d ­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ­
śc i N a ro d o w e j 18 — g. 36 7; « I. 
N ad O d rą  20 — g. 8—18.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — U n i i  L u b e ls k ie j;  
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I ­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
P O R A D N IE : og ó ln e , dz ie c ię ce  i  s to ­
m a to lo g ic z n e  — czyn n e  w  sobo­
tę  w  g . 7.30—15 w  n a s tę p u ją c y c h  
p rz y c h o d n ia c h : K a d łu b k a  3, P o w ­
s ta ń c ó w  W lk p . 68. S ta ro m ły ń s k a  26, 
Jed n o śc i N a ro d o w e j 12, A b ra m o w - 
sk ie g o  9, K u  S ło ń c u  12, W o js k a  
P o ls k ie g o  72, N a d  O d rą  26, P o ra ­
d n ia  d la  k o b ie t  — Jed n o śc i N a ro ­
d o w e j 12; P o ra d n ia  d e rm a to lo g ic z ­
na — H e n ry k a  P o b o żn e g o  4; P rz y ­
ch o d n ia  s p e c ja lis ty c z n a  n r  2 —
Jednośc i N a ro d o w e j (w e jś c ie  od 
M . B u c z k a ); G A B IN E T  O K U L I­
S T Y C Z N Y  — Jed n o śc i N a ro d o w e j
12 (w jś c ie  od M . B u c z k a ); Z D R O ­
JE  — B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  36 — 
g. 8—15.
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — całą 
d o b ę ; D O R O S ŁY C H  — Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 — ca łą  dobę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  —  Je d n o śc i N a ro d o ­
w e j 12 — ca łą  d o b ę ; N a d  O d rą
13 — ca łą  dobę (w  ty m  g a b in e t za­
b ie g o w y ).
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A rk o ń s k a ; 
W E W N . -f- P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P rz y c h o d n ie  d y ż u ru ją c e  te  sam e co 
w  sobo tę .
A P T E K I (p ią te k , sobo ta  i  n ie d z ie la ) 
A L . W Y Z W O L E N IA  11— (dod . od ­
t r u t k i )  te l.  422-46; A L .  P IA S T Ó W  
60 -  te ł.  465-17; S T O Ł Ć Z Y N . N ad 
O d rą  20 — te l.  239-422; Z D R O JE , 
B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573. 
A p te k i cz y n n e  w  sobotę  w  godz. 
8—15.30: K o m u n y  P a ry s k ie j 40 — 
te l.  227-930; M . B u c z k a  35 — te l.  
366-70; W ło ś c ia ń s k a  1 — te l.  821-697 
i  od godz. 8—18: M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44.
IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-80, 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  posp ie szn ych . 
K O L E J O W A  — p o c ią g i od jeżdża ­
ją c e  — te l.  935 ł  933; p o c ią g i p r z y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7.30—17 (p ią te k ). 
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-60 — g.

U S L Ú d o W A  — te l.  428-14 — g. 
7.39—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  932: E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P o zo s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6-21
B A N K  P K O  — a l. N ie p o d le g ło ś c i 
40 — c z y n n y  w  sobo tę  w  g. 9—13.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
15.20 ,,W  szko le  i  w  d o m u ” . 15.50 
N U R T  — S tu d iu m  J. p o ls k ie g o . 16.25 
W ia d o m o śc i. 16.30 D la  m ło d y c h  w i­
d z ó w  — „ L a ta ją c y  H o le n d e r” . 16 55 
„P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17 20 W ia ­
d o m o śc i. 17.30 M a g a zyn  l i te ra c k i.  18 
„B e z  p ró b y ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 T e ­
le k in o . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o n ito r  
rz ą d o w y . 20.30 F i lm  T V  ra d ź . — 
„O d w ie c z n y  ze w ” . 21.40 K o m e n ta ­
rze . 22.10 „Z a w s z e  p o  21” . 22.50 F i lm  
— ..P ró b a  c iś n ie n ia ” . 0.05 W ia d o ­
m ości.
P R O G R A M  I I
1730 O fe r ty  n a u k i p o ls k ie j.  18 
..S p ró b u j sam ” . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  
19 „O b y c z a je  co d z ie n n e ” . 19.20 P rze ­
b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik .  20 
„P rz y je c h a ła  te le w iz ja ” . 20.15 S p o t­
k a n ie  ze S te fa n ią  T o czyską . 21 So­
p o t 84 — B o p p e rs . 21.15 W y d a rz e ­
n ia . 21.30 G a le r ie  ś w ia ta  — M u z e u m  
R o s y js k ie  w  L e n in g ra d z ie . 22 W ie -

S O B O T A  
P R O G R A M  I
6, 6.30, 7 i  7.30 I T R .  8.30 „T y d z ie ń  
na d z ia łc e ” . 9 „S o b ó tk a ” . 10.30 w ia ­
do m o śc i. 10.40 S z tu k a  — „ K to ś  n o ­
w y ” . 12.10 „ H o b b y ” . 12.40 T V  k o n ­
c e r t  życzeń. 13.10 R o ln ic z y  m agazyn  
te c h n ic z n y . 13.40 R&p. „ P a r ty z a n c k i 
g e n e ra ł” . 14.20 S p o r t  — m ecz  p i łk a r ­
s k i W ło c h y  — P o ls k a . O k . 15.15 W ia ­
d o m o śc i. 18.25 P r . d la  n ie s łyszą cycb .
16.55 F i lm  T V  a u s tra l.  — ..Pod 
z w ro tn ik ie m  K o z io ro ż c a ” . 17.45 T V  
Usta p rz e b o jó w . 18.05 L o so w a n ie  
D użego  L o tk a . 28.20 „P e g a z ” . 13 D o ­
b ra n o c . 19.10 Z  k a m e rą  w ś ró d  zwae 
rz ą t .  19.30 D z ie n n ik .  2« F i lm  U S A - 
ja p. — „T o ra ,  to ra ,  to ra ” . 22.20 „N a  
ż y w o ” . 22.56 S p o rt. 23.85 K in o  n o c ­
ne  — „P rz e lo tn e  z n a jo m o ś c i”  — 
R F N .
P R O G R A M  I I
11.3», 12, 12.39 .NURT.

S obo ta  w  D w ó je e .
13 W ia d o m o śc i. 13.16 F ilh a rm o n ia  
D w ó jk i.  14 Z e sp ó ł „ D o m ”  p rz e d - 
M a w a . !5.20 W id e o te k a . 1» „T ę tn a *  
na  d z iś ” . 16.46 B liż e j n a tu ry .  17 
E xp re ss  re p o r te ró w . 17.25 F i lm  T V  
ang. — „ C ia ło  bez ta je m n ic ” . 18.26 
O d p o w ie d z i na  te le fo n y . 18.38 M ag. 
m ło d z ie ż o w y  ( lo k .) .  19 N a  a n te n ie  
D w ó jk i.  19.15 A rc h iw u m  N e p tu n a . 
19.39 D z ie n n ik  (d la  n ie s łyszą cye h ). 
20 „ Z e  s z tu k ą  na  t y ” . 22 T y d z ie ń  
w  p o lity c e . 22.16 W ia d o m o śc i. 22.2» 
K in o  d o ro s ły c h  — „O g ró d  W e n u s ” . 
23 S opo t 84 — A n n ę  V e sk i. 
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  1
6 i  6.30 T T R . 7 W szechn ica  ro d z in y  
w ie js k ie j.  7.45 „ P o  g o sp o d a rsku ” .
8.20 „T y d z ie ń ” . 9 T e le ra n e k . 10.30 
W ia d o m o śc i. 10.35 „P rz y g o d y  r o ­
ś l in ” . 11 E s tra d a  fo lk lo r u .  11.15 W a ­
w e r  — c z y li o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z b io ­
ro w a . 11.45 „7  a n te n ” . 12.35 K r a j  za 
m ia s te m . 13 F i lm  N R D  —  „ M a ­
ł y  ś w ię ty  M ik o ła j” . 14 T e a tr  d la  
d z ie c i — „ P ią ta  s tro n a  ś w ia ta ” . 15 
W ia d o m o śc i. 15.15 T V  k o n c e r t  ży ­
czeń. 18 F i lm  T V  h iszp . — „P la c  
D ia m e n to w y ” . 16.55 „T a m , gdzie  
ro ś n ie  w a n i l ia ” . 17.40 S p o r t .  18.25 
A n te n a . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie ń  
n ik .  20 F i lm  ra d ź . — „ K a l in a  cze r­
w o n a ” . 21.40 „ W  m o je j o jc z y ź n ie
— p o lszczyżn ie ”  — re la c ja  z K o n ­
gresu  K u l tu r y  J ę z y k a  P o lsk ie g o  w  
Szczec in ie . 22.05 S p o rto w a  n ie d z ie ­
la  22.35 „ K lu b  m ię d z y n a ro d o w y ” .
22.55 W ia d o m o śc i. 23 W id o w is k o  
m uzyczn e .
P R O G R A M  I I
9.40 F ilm  — „ K a l in a  c z e rw o n a ” .
11.20 „P e ry s k o p ” .

N ie d z ie la  w  D w ó jce .
11.50 W ia d o m o śc i. 12 „K w a d ra n s  z 
h e jn a łe m ” . 12.15 „ A e ro b ic ” . 12.30 
M o ja  m u z y k a . 13 K in o  „O k o ” . 14 
„G d y b y m  b y ł. . . ”  14.45 „P a ła c e , k tó ­
r y c h  n ie  zn a c ie ”  — p a ła c  T y s z k ie ­
w ic z ó w . 15.10 K in o  fa m i l i jn e  —- 
„U p a rc iu c h ” . 16 „ J u t r o  p o n ie d z ia ­
łe k ” . 16.30 F in a ł p rz e b o jó w  D w ó jk i.
17.20 „ U k r y te  s k a rb y  k u ltu ry - ,  n a ro ­
d o w e j” , 18 F i lm  ang. — „S h a c k le -  
to n ” . 19 W y w ia d y  I .  D z ie d z ic . 19.30 
D z ie n n ik . 20 S o o r t. 21 „10 d n i w  
C o lle g iu m  M u s ic u rh ” . 21.25 G a le r ia  
D w ó jk i.  21,50 W ia d o m o śc i. 21.55 F i lm  
T V  CSRS — „S z p ita l na  p e ry fe ­
r ia c h ”  (ode. o s ta tn i) .
U W A G Ą : T V  zastrzega  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ośc i.
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 
F i lm  T v  h iszp . — „C e rv a n te s ” . 18.50 
T V  dz iec ięca . 19 F i lm  p o p .n a u k o - 
w y . 19.25 P ro g n o za  p o g o d y , k ro n ik a .  
20 F i lm  T v  N R D  — „C z ło w ie k u , 
b a b c ia !”  21.20 P r . r o z ry w k o w y  — 
„D e a n  R eed p rz e d s ta w ia ...”  22.56 
K ro n ik a .  23.05 F i lm  p o i. — „P o d ­
ró ż  s łu ż b o w a ” .
P R O G R A M  I I
17.10 J . ro s v js k i.  17.45 W ia d o m o śc i.
17.50 T V  d z iec ięca . 18 i  18.25 J . 
a n g ie ls k i.  18.55 W ia d o m o śc i. 19 K o n ­
c e r t  życzeń. 20 F i lm  ra d ź . — „ W i l ­
k i ” . 21.30 K ro n ik a .  22 S p o rt. 
S O B O T A
P R O G R A M  I
7.55 J . r o s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 10.30 F i lm  — 
„C z ło w ie k u , b a b c ia ” . 11.45 W ia d o ­
m ośc i. 11.50 S p o r t. 13.20 S tu d io  D re ­
zno . 13.45 P r . T V  b u łg a rs k ie j.  14.10 
W ia d o m o śc i. 14.20 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 16 P r .  r o z ry w k o w y .  17 „M o ­
d a ” . 17.30 W ia d o m o śc i. 17.40 S n o rt.
18.50 T V  dz ie c ię ca . 19 F i lm  T V  — 
„W ie k  c h iru rg ó w ” . 19.25 P ro g n o za  
p o g o d y , k ro n ik a .  20 P r . m u z y c z n y .
29.25 M ecz p i ł k i  n o ż n e j — F ra n c ja
— N R D . 22.15 K ro n ik a .  22.30 F i lm  — 
„K o c h a m  c ię  jeszcze” . 23.50 W ia ­
d o m o śc i.
P R O G R A M  I I
14.30 K o le g iu m  p ro fe s o rs k ie . 16 H a - 
na  Z a g o ro va . 18.40 F i lm  w ł.  — 
„N ie s p o d z ia n k i i  m iło ś ć ” . 17.45 W ia ­
d o m o śc i. 17.50 T V  d z iec ięca . 18 F ilm  
T V  ra d ź . — „F a le  M o rza  C za rne ­
go ” . 18.55 W ia d o m o śc i. 19 „ E rm ita ż ” .
19.30 P r .  r o z ry w k o w y .  20 F i lm  — 
„M a rz e n ia  o  A la s c e ” . 21.30 K ro n ik a .  
22 R y tm y  k u b a ń s k ie .
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 i  10.45 W id o w is k a  
d la  d z ie c i.  11 G o d z in a  z m u z y k ą . 
12 „M ia s to  za g ó ra m i” . 12.50 W ia ­
d o m o śc i. 13 Ze ś w ia ta  z w ie rz ą t.
13.30 K o n c e r t  życzeń . 14.30 „O a za  w  
ś n ie g u  i  lo d z ie ” . 15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 15.30 P r .  m u z y c z n y . 17 W ia ­
d o m o śc i. 17.10 S p o rt. 18.50 T V  d z ie ­
c ięca . 19.25 P ro g n o za  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  -  „ T y  m o ­
ja  m iło ś c i! ”  21.30 R ep. — „N e ls o n  
M a n d e la ” . 21.55 U tw o r y  J . S. B a ­
cha . 22.50 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
10 S p o x f — boks. 15.30 B a jk a  radź .
16.55 P r . r o z ry w k o w y .  17.45 W ia d o ­
m o śc i. 17.50 T V  d z iec ięca . 18 F ilm  
w ę g . — „ B a łw a n  m oże w s z y s tk o ’*.

18.55 W ia d o m o śc i. 1# S p o rt. 29 F i lm  
w ł. — „O g ro d y  F in z i C o n t in i” .
21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  p o i. — „ D r u ­
ga m iło ś ć ” .

R A D l  O
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 19. 26, 32, 2*.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w , i 7 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i.  17.25 G ita ra , b a n jo  i „ .  
c o u n try . 16.65 G o rą c y  te m a t. lS.15 
W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo ­
d ii.  19.2» M ,;n ł-re e U a ł. ł9.30 R ad io  
d z ie c io m . 20.16 K o n c e r t  życzeń. 20.4» 
W iersze d la  c ie b ie . 21.15 M u z y k a  
b a ro k u . 22.25 R e p e ty c je  z Jazzu 
po lsk ie g o . 23.18 P a n o ra m a  ś w ia ta .
28.25 D y s k o te k a  p rze d  sobotą . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.20, 6.5». 
S ER W IS  R Y B A C K I:  21.
15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
M is trz o w ie  ró ż n y c h  in s tru m e n tó w . 
15.36 F o lk lo r  na  m a p ie  ś w ia ta . 18 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .
16.56 „J e d y n y m  w y jś c ie m  je s t 
śm ie rć ” . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n ­
n ik .  17.20 M a gazyn  n a u k o w y . 17.48 
K o n c e r t życzeń. 18 C o n ie s ie  dz ień .
38.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie c z ó r w  
f i lh a rm o n ii .  21.30 L i te r a tu r a  i  m u ­
z yka . 21.40 T e a tr  P R  — „L im e s  in ­
fe r io r ” . 22.16 S łu c h a jm y  ra ze m . 23 
„M ocze , m o rze ...” . 23.20 ln ą p ira c ie  
l i te ra c k ie .  24 G ło sy , in s tru m e n  W 
n a s tro je . 6.45 M in ia tu ra  l ite ra c k a . 
P R O G R A M  I I I
15.05 R o ck  po  p o ls k u . 15.45 K la k ­
son. 16 Z a p ra s z a m y  do T r ó jk i .  17.30 
P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 S p o rt.
19 „ K r ó lo w ie  p rz e k lę c i” . 19.30 T r o ­
chę sw in g a ... 19.50 „ D z ie n n ik i” . 20 
T ró j-D ż w ię k .  20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
T rz y  k w a d ra n s e  ja zzu . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 Ś p ie w a ć  p o e z ję . 22.45 
W ie lc y  p o ls c y  p u b lic y ś c i. 23 Z a p ra ­
szam y d o  T r ó jk i .  23.56 „M a c u r ia i-  
raa” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.50.
15.30 M ię d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a ­
s to la tk ó w . 16.10 In s tru m e n ta r iu m  
m u z y k i ro z ry w k o w e j.  16.30 W id n o ­
k rą g . 17.05 K o n c e r ty  in s tru m e n ta ln e . 
18 M agazyn  — „ M o je  h o b b y ” . 18.20 
M uzyczne  h o b b y . 18.40 S tu d io  e ks ­
p e rtó w . 19.40 J . a n g ie ls k i.  19.55 O 
tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i. 20.20 W ie czó r 
m u z y k i i  m y ś li.  22 N a  s k rz y d ła c h  
p ie śn i. 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 
M u z y k o te ra p ia . '23.30 C z ło w ie k  i  
n a tika .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 
14, 16.20, 19. 20, 22, 23.
8.10 O b se rw a c je  K r y s ty n y  . Z ie l iń ­
s k ie j.  8.40 Ż o łn ie r s k i z w ia d . 9 C zte ­
r y  p o ry  ro k u . 10.30 „K s ię g a  z San 
M ic h e le ” . 11.05 K o n c e r t  p rze d  h e j-  
nałem.12.30 M u z y k a  fo lk lo re m  m a ­
lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .
13.20 P io s e n k i n a szych  ; p rz y ja c ió ł.
13.30 K o n c e r t  re k la m o w y . 14.05 T u  
lis ta  p rz e b o jó w  w  p ig u łc e . 14.30 
W ło c h y  — P o ls k a  — p i łk a  nożna.
15.15 M u z y k a . 15.30 D .c . s tu d ia  s p o rt.
16.30 K o n c e r t życzeń . 17 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.30 P re m ie ry  ra d io ­
w y c h  s tu d ió w . 18 „M a ty s ia k o w ie ” .
18.30 G ra n ie  ja k  z n u t.  19.20 M in i-  
re c ita l.  19.30 R a d io  — d z ie c io m  — 
„S u p e łe k ” . 20.05 W  k i lk u  ta k ta c h , 
w  k i lk u  s ło w a ch . 20.10 P rz y  m u z y ­
ce o sp o rc ie . 21.05 T y g o d n ik  K u l t u ­
ra ln y .  21.25 N a jp ię k n ie js z e  b a le ty :  
„C a rm e n ” . 22.25 N a  ro c k o w i)  n u tę .
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 Z  n a j­
s ły n n ie js z y c h  m u s ic a li.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8. 13. 17. 20.40, 0.50. 
S ER W IS  R Y B A C K I:  6.28, 13, 21.
6.30 S tu d io  B a łty k .  7.35 R o d z in n y  
P o rt. 8.05 N a szym  zd an iem . 8.10 S tc  
re o fo n ic z n e  a rc h iw u m  p o ls k ie j p io ­
s e n k i. 8.30 P o ra n n a  serenada. 9 
„M o rz e , m o rze ...” . 9.20 M u z y k a , k tó ­
ra  lu b i H e n ry k  M a je w s k i. 9.50 „ J e ­
d y n y m  w y jś c ie m  je s t  śmiea-ć” . 10 
G odzina  m e lo m a n a . 11 Zaw sze oo je  
denas te j. 11.10 K a b a re to n  D w ó jk i  — 
„ B y n a jm n ie j” . 11.30 T y d z ie ń  w  S te ­
reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr .  12.25 W  
s tro n ę  ja zzu . 13.05 P u b lic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 13.30 A lb u m  ooe- 
ro w y . 14 „C o  je s t g ran e ? ” — p y ta ­
n ia , o d p o w ie d z i, n a g ro d y . 16 W ie l­
k ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 16.50 
„J e d y n y m  w y jś c ie m  je s t ś m ie rć ” .
17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20
M ag. l i te r a c k i.  18 Ze ś w ia to w e j 
e s tra d y . 18.10 T y d z ie ń  na  Zach. 
W yb rze żu . 18.10 M u zyczn a  g a le r ia  
D w ó jk i.  19.20 „P a n  d o k to r  M u n u -  
r y ” . 19.30 W ie c z ó r w  f i lh a rm o n ii .  
2Ó.45 W ie czo rn e  re f le k s ie .  20.50 P ły ­
ta  ro k u  1984. 21.30 „ L i t e r a tu r a  i
m u z y k a ”  21.35 T e a tr  P R : „L im e s  
in fe r io r ”  22.10 S tu d io  S te re o  za­
prasza. 23 „M o rz e , m o rz e ” . 23.20 
S tu d io  S te re o  zaorasza  — cz. I I .  
0.45 M in ia tu ra  li te ra c k a .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o li ty k a  d la  w s z v s tk ic h . 8.30 
„Z a w ó d  — k o b ie ta ” . 9.05 P o p ro s tu  
o nas. 9.20 M a ła  p o ra n n a  m u z y k a . 
10 „ K ró lo w ie  p rz e k lę c i” . 10.30 Z ło te  
la ta  sw in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie  — 
to  p o s łu ch a jc ie . 11.15 W o k ó ł m u z y k i 
la ty n o s k ie j.  11.50 „ D z ie n n ik i” . 12 
W  ' to n a c ji T r ó jk i .  13 „Z a w ó d  — 
k o b ie ta ” . 13.10 P o w tó rk a  z ro z ry w ­
k i .  14 M uzyczn e  g rz e c h y  G lo a cch ln a  
R ossin iego. 15.05 W s z y s tk ie  d ro g i 
p row adzą  do  N a s h v ille . 15.45 P o d ró ­
że re p o r te ró w . 16 Z a n ra s z a m y  do 
T r ó jk i .  19 P o w ró t U lissesa . 19.30 
T ro c h ę  sw in g a . 18.50 „D z ie n n ik i ” .
20 l i s t a  p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  
„Z ie lo n e  _ O k o " .  22.39 M u z y k a . 23 
Z a p ra sza m y  d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 12.05. 17. 19.30. 23.50.
7.30 Z espó ł „S n y ro  G v ra ” . 7.40 J. 
a n g ie ls k i. 7.55 M u z y c z n y  su o le m e n t.
8 10 C z ło w ie k  w  sw o im  .,M ” . 8.30 
P o ra n n a  p o z y ty w k a . 9 Z  k a ta lo g u  
n ie z a p o m n ia n y c h  p rz e b o jó w . 9.30

Z g a d n ij,  sp ra w d ź , o d p o w ie d z . 10 
A lfa b e t  p io s e n k i a k to rs k ie j.  10.36
„K a w ia rn ia  l i te ra c k a ” . 11 Roczgłoś- 
m a  H a rc e rs k a . 12.10 P o ls k ie  zespo ły  
im strurne inta lm e. 12.20 B iu ro  L is tó w . 
12.3» M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 13 
Z ło ta  s e r ia  C la u d ia  A r ra u a . 13.55 
F e lie to n  l i te r a c k i .  14 O k u l tu r ę  
s ło w a . 14.20 Ś p ie w a  zespó ł „M e z z o - 
f o r te ” . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  
s łu c h a c z y . 14.45 „ P ia n o - fo r te ” . 15.00 
T e a tr  d la  M ło d z ie ż y . 15.45 M u z y k a  
n a s to la tk ó w . 16 R ed. re p o r ta ż y  p ro ­
p o n u je . 16.65 Z  m ik ro fo n e m  po  k r a ­
ju .  17.65 P e jza ż  p o ls k i.  17.20 L u d z ie , 
e p o k i, o b ycza je . 18 „W a rs z a w s k i t y ­
d z ie ń  m u z y c z n y ” . 19 P o r t r e ty  P o la ­
k ó w . 19.46 .1. fra n c u s k i.  26.30 W ie ­
c z ó r ze s łu c h o w is k ie m . 21.30 K u lis y  
seen i  scenek . 21.50 S ło w o  o 
k u ltu rz e .  22 S p o tk a n ie  z re p o r ­
tażem . 22.25 H is to r ia  k ra k o w s k ie g o  
ja zzu . 22.30 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 
M u z y k a  spod z n a k u  A m o ra . 23.36 
B o ź m o w y  in ty m n e .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 1», 20, 23.
7.15 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to fla c h . 
7.36 Czas i  lu d z ie . 8.38 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io se n ką . 9 M a gazyn  W o j­
s k o w y . 10 G ra  O rk ie s tra  P R iT V  w  
W a rs z a w ie . 10.30 T e a tr  d la  D z ie c i — 
„T u m b o  z P rz y lą d k a  D o b re j N a ­
d z ie i” . 11 K o n c e r t  w  n ie d z ie ln e  
p rz e d p o łu d n ie . 12.05 W  sam o p o łu d ­
n ie . 12.45 M u zyczn e  n o w o ś c i ty g o d ­
n ia . 13 P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w . 13.15 
K la s y c y  o p e re tk i.  14 W e k to ry .  14.26 
W  k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  s ło w a ch .
14.30 „ W  Je z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  
życzeń . 16 T e a tr  P R  — „C u d z o z ie m ­
szczyzna” . 17 M ag . „ R y tm ” . 18 D ia ­
lo g i h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t  m u ­
z y k i.  19.10 K o n c e r t  n a  je d e n  g łos.
19.30 — R a d io  d z ie c io m  — „M a ­
g ic z n e  lu s te rk o ” . 19.50 S iadem  n a ­
szych  in te rw e n c ji .  20.10 P rz y  m u z y ­
ce o sp o rc ie . 21.05 P o ls k ie  ro d o w o ­
d y . 21.30 S ły n n i w ir tu o z i.  22 T e a tr  
PR . 23.15 „ Ś w ia t  w  ty g o d n iu ” . 
23.25 Jazz d la  w s z y s tk ic h . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13, 17, 21.
S E R W IS  R Y B A C K I:  7.55.
7.05 Q uod  I i  b e t — c z y l i  co  k to  lu b i.  
7.40 Z a  ro g a tk a m i.  8 K o n c e r t  ży ­
czeń. 8.25 A u d . w o js k o w a . 8.45 K o n -

£r t  w  ro m a n ty c z n y m  s ty lu .  9.15 
im e ra n ia  — m a g a zyn . 10.15 W a r­
szaw sk ie  m u z y . 11.20 P o ra n e k  z 
m u z a m i. 12 M u z y k a  d la  k o le k c jo ­
n e ró w . 13.05 N ie d z ie ln y  k o n c e r t  
o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j. 13.50 P io ­
s e n k i z d o b rą  d y k c ją  — W ie s ła w  

G o łaś. 14.15 „K s ię ż y c o w a  d o lin a ” . 
15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 15.30 K a ta ­
lo g  w y d a w n ic z y .  15.35 P io s e n k i n a  
te le fo n . 17.05 „ N ie  ty lk o  o m u zyce . 
18 G iuseppe  V e rd i — „ T r a v ia ta ” .
21.20 L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w . 22.15 
W ie c z ó r p ły to w y .  0.15 W  ś w ie c ie  k a ­
m e ra l is ty k i.
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8.10 K o ­
m u  p io se n kę ... 8.45 K ą ty  w id z e n ia .
9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30 
Z  m o je j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 
m in u t ” . 10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia : „C o  
m ó w ią  k a m ie n ie ” . 11 P od  d a c h a m i 
P a ryża . 12 R e c ita l E m ila  G ile sa .
12.50 „C o  m ó w ią  k a m ie n ie ” . 13.05 
N ie c h  g ra  m u z y k a . 14 P ry w a tn ie  u  
B a rb a ry  B o ry s -D a m ię c k ie j.  14.15 
„Z a w s z e  m ło d y ” . 15 Z y c ie  na  go­
rą co . 15.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je .
15.50 „C o  m ó w ią  k a m ie n ie ” . 16 D z ie ­
ła , in s tru m e n ta c je ,  n a g ra n ia . 17 P o ­
w ię k s z e n ia . 17.30 S ta re  i  n o w e  n a ­
g ra n ia  T ró jk o w e . 18 „O s ta tn ia  po ­
d ró ż  s ta tk u  w id m a ” . 18.23 W a r ia c je  
na  te m a t... 19.05 B a w  s ię  razem  z 
n a m i. 21 „W ła m a n ie  d o  w szech ­
ś w ia ta ” . 21.20 M u zyczn e  p o r t re ty .  
22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o cą . 22.10 
M is trz o w ie  J a n a  S ebas tiana . 22.50 
R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o cą . 23 Z a ­
p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  23.50 „M a c u -  
n a im a ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 12.05, 17, 19.30. 23.58.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju .  8 
K le jn o ty  m u z y k i i  s ło w a . 8.20 A n e g  
d o ty  i  fa k ty .  8.50 S o n a ty  ko ś c ie ln e  
C o re lle g o . 9 T ra n s m is ja  m szy  rz y m  
s k o k a to l ic k ie j z ko ś c io ła  S w . K rz y ­
ża w  W a rs z a w ie . 10 R e c ita l o rg a ­
n o w y . 10.20 K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e  
— „N a łę c z ó w ” . 10.50 R o zg ło śn ia  
H a rc e rs k a . 12.10 Z a g a d k i m u zyczn e .
12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i.  13.30 P ie śń  
ro m a n ty c z n a . 13.45 D o ro ś li o  h a r ­
c e rs tw ie . 14 U ch e m  Ib is a . 14.30 P o ­
p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy , l i  
T e a tr  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  — „N a  
th e a tru m  w  Ja z d o w ie ” . 16 S o c jo ­
lo g ia  i  ż y c ie  p o toczne . 16.05 „ M o je  
ż y c ie  na  scen ie ” . 17.05 Q u iz  p o p u ­
la rn o n a u k o w y  — W IS T . 17.50 B u x te ­
h u d e  — J u b ila te  D o m in o . 18 „ W  
200 ro c z n ic ę  u k o n s ty tu o w a n ia  się 
K o ś c io ła  m e to d ys tyczn e g o ” . 18.45 
U tw o ry  Ja n a  S e b as tiana  B a ch a . 19 
A l fa  i  O m ega. 19.35 E cha  fe s tiw a ­
l i  i  k o n k u rs ó w  m u z y c z n y c h . 20.26 
W ie c z ó r m u z y k i i  m y ś li.  — . .K ło ­
p o ty  z k a le n d a rz e m ” . 22 R e fle k s je  
i  rezonanse m uzyczn e . 22.50 L e k tu r y  
C z w ó rk i.  23 G ra  O rk ie s tra  G le n n a  
M il le ra .  23.10 M a g a zyn  P u b lic y s ty k i 
K u l tu r a ln e j .

Znaleziono
W  R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  po­

k o ju  n r  66 o d e b ra ć  m ożna  d o k u ­
m e n ty : S ta n is ła w y  P ie c z y k o la n ,
J o a n n y  C h m ie l o ra z  c z a rn o -ż ó łty  
b u c ik  d z ie c ię cy .

3 bm . zn a le z io n o  na a l. M . B u cz­
k a  p ie n ią d ze . W ia d o m o ść , te l.  448-9« 
po  godz. 16.

P rz y b łą k a ł s ię  c z a rn o -b ia ły  p iesek  
p o d o b n y  do  p e k iń c z y k a . W ia d o m o ść  
te l.  721-46 po  godz. 16.

28 lis to p a d a  n rz y .b łą k a ł s ię  m ło d y  
fo k s te r ie r .  W ia d o m o ść  P ilc h o w o , 
u l.  S osnow a 5.

..K U R IE R  S Z C Z E C JŃ S K i”  -  d z ie n n ik  RSW  „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Pra.«ow« 10-550 Szczecin o i  H o łd u  P ™ s*le g o  *
C J a  70-350 Szczecin, pl H o łd u  P ru sk ie g o  8 is k r .  p o c z t. 10-985 Szczec in ), r e d a k to r  naczelny — Ire n e u sz  Je lo n e k  D R U K  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e ^  T E L E F O N Y : ce n ­
tra la  436-21 sekre ta ria t red . nacze ln e g o  457-41. « e k re ta rz  re d a k c j i  467-21, dz. m ie js k i 482-35. da. e k o n o m .-m o rs k i 427 77. dz s p o r to w y  379 50, dz łącznośc i t  C zy te ln ikam i
♦50-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i  O głoszeń. 79-550 Szczecin o l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 teL 394-34 Za ire ś ć  i  te rm in  d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  oonca i od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra c a C-4
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A  'W  0 m  m  mif l i fC r tM  m  w m  m  is  H

F U N K C JO N U JE  od niedawna ponieważ działa lność usługo- stów obco języcznych na po lsk i
w ą  zaczęła w iosną 1983 roku . Obecnie M łodzieżow a Spół- — ok 90 zł za stronę ihaszyno-
dz ie in ia  Pracy „ Im p u ls "  n a jw y ra źn ie j rośnie w  silę. Zarząd pisu.
może pochw alić  się d ob rym i w yn ika m i ekonom icznym i, spół- OGOLNIE uczeń zatrudniający 
dz ie łcy budu ją  sobie w ięc sam odzielny loka l, a także posze- dorywczo w „imouL>ie”  zarobi 
rza ją  zakres o fe row anych  usług. miesięcznie przeważnie 3—4 tysiące

zł Jest to już w.ęe godziwa kwota.
O D 3 dn i do „ Im p u ls u ”  do- n iós ł się bow iem  do drugiego i  ja k  zaś zostać członkiem „im pui- 

p ra w d y  tru d n o  tra f ić .  Prze- ko le i tymczasowego b iu ra  — su” ? wystarczy przyjść, wypełnić 
,nie opodal T o ru  K o la rsk ieg o  t S 2 $ F &
p rzy  ul. Szafera Nie ma tam  dowiadywać sie o ewentualna ro-
jeszcze ta b lic  m fo rm a cy jn ych  borę zarzad stosuje także prakty-
b ra k  łączności te le fon iczne j * *  t, t Iei,? " icz!?5g? zawiadamiania zai <%nn x i - , interesowanych o napływających o-
1200 cz łonków  zrz&szonych w fertach pracy Spółdzielnia 1est na- 
Im p u ls ie ”  dobrze jednak w ie C dal Otwarta dla wszystkich rnio- 

DrzeDrOwadzCP i — choć Łm- dych ludzi (nie będących jednak 
a  c  1 i r U  członkami podobne* firmy), którzy 

d n ie j tu  dotrzeć — zg ła iza ja  Chcą zarobić — ku ogólnej korzyś- 
się d la  w yko nan ia  zleconych ci
spółdzie ln i prac. (mor)

Dla panów pcd choinkę

Kalendarz
z m iss-kam i

K A L E N D A R Z  m oże b y ć  a t r a k c y j­
n y m  p re ze n te m  pod c h o in k ę , z w ła ­
szcza Jeśli są w  n im  z d ję c ia  ła d ­
n y c h  d z ie w c z y n  — f in a l is te k  k o n ­
k u rs u  M iss P o lo n ia  84. w  d o d a tk u  
z  a u to g ra fa m i. T a k ie  w ła ś n ie  k a ­
le n d a rz e  k u p im y  w  Z a m k u  — w  
n a jb liż s z ą  n ie d z ie le  9 b u l. od godz. 
13 w  h a llu  p rz y  S a li B ogus ław a . 
W  czasie k ie rm a s z u  będą je  p od ­
p is y w a ć  n a jła d n ie js z e  s z c z e c in ia n k i: 
W ice m iss  P o lo n ia  E lż b ie ta  M ie lc z a ­
r e k ,  M iss P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  
A n i ta  A n d rz e jc z a k  l  M iss P o lo n ia  
83 L id ia  W a s ia k .

Wystawa publikacji pt.
„Kultura języka polskiego“

Z  O K A Z J I o d b y w a ją c e g o  s ię  w  
n a szym  m ie śc ie  K o n g re s u  K u l tu r y  
J ę z y k a  ¿solskiego. K s ią ż n ic a  Szcze­
c iń s k a  p rz y g o to w a ła  w y s ta w ę  na 
te rn a t „ K u l t u r a  ję z y k a  p o ls k ie g o ” . 
Z ło żą  s ię  na n ią  w spó łczesne ks ią ż ­
k i  1 czasop ism a ję zyko zn a w cze , w y ­
b ra n e  p o lo n ic a  z d z ia łu  s ta ro d ru ­
k ó w , c ie ka w sze  rę k o p is y  ze zb io ­
r ó w  te j p la c ó w k i,  a ta k ż e  w y d a w ­
n ic tw a  z  z a k re su  Ję zyko zn a w stw a , 
p rze ka za n e  przez O sso lin e u m  F u n ­
d a c j i  B ib l io te k i U n iw e rs y te c k ie j w  
S zczec in ie .

E k s p o z y c ja  b ę d z ie  czyn n a  od 7 
d o  14 g ru d n ia  (o p rócz  n ie d z ie li)  w  
gódz. od 10 d o  17 w  a u li  K s ią ż n ic y  
S zcze c iń s k ie j p rz y  u l.  P o d g ó rn e j 15. 
T a k  ce n n a  p re z e n ta c ja  p o w in n a  za­
in te re s o w a ć  przede w s z y s tk im  po­
lo n is tó w , s tu d e n tó w  i  u c z n ió w  s zkó l 
ś re d n ic h .

(Up.)

Regulujemy światła
1 hamulce
W  S O B O T Ę  „P o lm o z b y t” , w e sp ó ł

2 m il ic ja n ta m i z re jo n o w e j „ d r o ­
g ó w k i” , o rg a n iz u je  k o le jn ą , b e zp ła t 
n a  a k c ję  d ia g n o s ty k i sa m ochodów . 

T y m  ra ze m , p rz y  u l.  P rz e s trz e n ­
n e j  (s ta c ja  o b s łu g i W a r tb u rg a  i  
S y re n y )  z m o to ry z o w a n i m a ją  o k a ­
z ję  u s ta w ić  w  s w y c h  w o za ch  św ia ­
t ła  1 s p ra w d z ić  — na  ro lk a c h  -  
p ra w id ło w o ś ć  d z ia ła n ia  h a m u lc ó w . 
F a c h o w c y  z „P o lm o z b y tu ”  będą 
p o n a d to  p rz y g o to w a n i d o  w y k o n a ­
n ia  d ro b n y c h  n a p ra w  w  ty m  za­
k re s ie —  na  p o c z e k a n iu . A k c ja  za­
p la n o w a n a  je s t na  godz. 8—13.

(m o r)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w cze sn ym  ra n k ie m  

n a  u l.  K o lu m b a  sam ochód  d o s ta w ­
cz y  „ Ż u k ”  s zcze c iń sk ie j „Ł ą c z n o ­
ś c i”  p o t rą c i ł  p rz e c h o d n ia  W in c e n ­
te g o  K „  k tó re g o  z o b ra ż e n ia m i c ia  
la  o d w ie z io n o  do  s z p ita la . Z  m i l i ­
c y jn y c h  u s ta le ń  w y n ik a ,  iż  p rze ­
c h o d z ie ń  b y ł pod  d z ia ła n ie m  a l­
k o h o lu .

W  J E D N Y M  z m ie szka ń  p rz y  u l.  
K r ó lo w e j J a d w ig i,  o k ą ło  godz. 12 
u le g ł p rz y p a d k o w e m u  z a tru c iu  ga­
zem  lo k a to r .  4 8 - le tn l M a r ia n  M . Le  
k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł m ężczy­
znę  do  szp ita la .

W E  W S I R zę d z in y  k o ło  S zczeci­
n a  5,e k s p lo d o w a ł”  w  m ie s z k a n iu  
m a łż e ń s tw a  S. p ie c  w ę g lo w y . C ięż­
k ic h  p o p a rze ń  I I I  s t. d o z n a ł s yn e k  
lo k a to ró w . 2 - le tn i P io t r  S., k tó re ­
go  o d w ie z io n o  do  s z p ita la  p rz y  u l.  
W o jc ie c h a , na  o d d z ia ł o p a rz e n io ­
w y .

K IL K A  m in u t  po godz. 18 na  a l. 
B o h a te ró w  W a rs z a w y  w y b u c h ł p o ­
ż a r w  p o d rę c z n y m  m a g a z y n k u  ba ­
z y  re m o n to w o -b u d o w la n e j SO P. 
P rz y c z y n ą  b y ła  n ieszcze lność p rz e ­
w o d ó w  k o m in o w y c h . S p ło n ę ło  po d ­
dasze, s t r a ty  w yn o szą  Ok. 30 tys . 
z ło ty c h .

S P R A W A , o  k tó r e j  p is z e m y  n i ­
ż e j n ie  n a le ż y  co  p ra w d a  d o  k a te ­
g o r i i  w y p a d k ó w  (ra c z e j w p a d e k ) 
w a r to  ją  je d n a k  w  te j ru b ry c e  od ­
n o to w a ć . P odczas o s ta tn ie j m i l ic y j ­
n e j a k c j i  „A g lo m e ra c ja ”  fu n k c jo ­
n a r iu s z e  M O  u ja w n i l i  i  z l ik w id o ­
w a l i  d w ie  b im b ro w n ie :  u  Z y g m u n ­
ta  K  (u l.  K a szu b ska ) i  W ła d y s ła ­
w a  D . (u l.  B a łty c k a ) . Z abezp ieczo ­
n o  b a ń k i z  za c ie re m  i  a p a ra tu rę , 
a p ro d u c e n c i „w o d y  o g n is te j”  zo ­
s ta n ą  p o c ią g n ię c i d o  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i k a rn e j.

— JE S T E Ś M Y  sp ó łd z ie lń .ą  us łu g o ­
w ą — m ó w i prezes Ire n e u sz  Ł ą tk o w -  
s k i.  — N a s i c z ło n k o w ie  to  g łó w n ie  
m ło d z ie ż  p ra c u ją c a , a ta k ż e  ucząca 
s ię  w  szko ła ch  p o n a d p o d s ta w o w y c h  
i  — w  n ie w ie lk ie j częśc i w yższych  
u cze ln ia ch . D a je m y  im  m o ż liw o ść  
szyb k ie g o  za ro b k u .

„ Im p u ls ”  w  k r ó tk im  o k re s ie  swe­
go  is tn ie n ia  ś m ia ło  sięga po  spec ja ­
liz a c je . Dość p o w ie d z ie ć , że np . w  
S to czn i R e m o n to w e j „ G r y f ia ”  po s ia ­
d a ją c y  o d p o w ie d n ie  p rz y g o to w a n ie  
zaw odow e  s p ó łd z ie lc y ... re m o n tu ją  i  
k o n s e rw u ją  s ta tk i.  W  „ Z a ło m iu "  na 
to m ia s t m ło d z i fa c h o w c y  in s ta lu ją  
i  d o k o n u ją  p rz e g lą d u  u rządzeń  e le k ­
tro e n e rg e ty c z n y c h .

J a k ą  zaś d ro g ę  do  w ła s n y c h  p ie ­
n ię d z y  m a ją  u c z n io w ie  i  s tudenc i?  
S p ó łd z ie ln ia  o fe ru je  im  w y k o n a n ie  
p ra c  p ro s ty c h  — od ko p a n ia  ro w ó w , 
p o  m y c ie  o k ie n , w a g o n ó w  k o le jo ­
w y c h . cz y  sp rz ą ta n ie  d w o rc a . I le  
m ożna za ro b ić?  W  k a ż d y m  ra z ie  
n ie  w ię c e j n iż  20 ty s . z ł m ies ięcz­
n ie . Je s t to  o b w a ro w a n e  s ta tu to w o , 
a b y  u n ik n ą ć  tw o rz e n ia  s ię  u p rz y  
w ile jo w a n y c h  g ru p  c z ło n k ó w , do ra  
b ia ją c y e h  s ię  fo r tu n e k .. .

— C h ce m y  ro z w ija ć  n a jb a rd z ie j 
s e k to r u s łu g  d la  k l ie n tó w  in d y w i­
d u a ln y c h  ch o ć  m ó w ią c  szczerze n ie  
Jest to  d z ia ła ln o ś ć  p rzynosząca  duże  
z y s k i — k o n ty n u u je  p rezes za rzą ­
d u . — Je s t to  zadan ie  w ażne  ze 
w z g lę d ó w  sp o łe czn ych  i  d la te g o  
p ra w d o p o d o b n ie  w p ro w a d z im y  d la  
n a szych  c z ło n k ó w  o b o w ią z e k  s ta ­
tu to w y  o d p ra c o w a n ia  o d p o w ie d n ie j 
l ic z b y  g o d z in  w  ty m  za kre s ie .

C o z le ca ją  zaś in d y w id u a ln i  k l ie n  
e i sp ó łd z ie lc o m  *  „ Im p u ls u ” ? N a j­
częśc ie j są to :  s p rz ą ta n ie  m ieszkań , 
p rz e p ro w a d z k i, ta p e to w a n ie , m a lo ­
w a n ie , d ro b n e  u s łu g i re m o n to w o - 
b u d o w la n e . U w id a c z n ia  s ię  też  za­
p o trz e b o w a n ie  na p ła tn ą  o p ie k ę  p ie  
lę g n la rs k ą  d la  osób o b ło ż n ie  c h o ­
ry c h . I  tu ta j  w ię c  o p ra c o w a n e  zo­
s taną  c e n n ik i,  b o  d z ie w czę ta  ze sto  
s o w n y m  w y k s z ta łc e n ie m  ta k ż e  będą 
c h c ia ły  d o ro b ić  d o  p e n s ji...

O TO  k ilk a  p rzyk ła d ó w  prac 
ja k ie  w yko n yw a ć  mogą m ło ­
dzi lu d z ie  bez specjalnego 
przygotow ania . W p re cyzy j­
n ie opracow anych ta ry f ik a ­
torach w yczytać można, że np. 
za m ycie  o k ie n  p łac i s! w yko ­
naw cy od 18 do 47 zł za 1 m 
kw a d ra to w y  (w  zależności od i 
rodza ju  okna i stopnia jego za­
brudzen ia). T łum aczen ia  tek-1

Handlowe to i owo

o Przedświąteczny ruch 
♦  Cytrusy w  sklepach

W S K LE P A C H  przem ysło- w  sprzedaży w czora j. Jest 
w ych  i spożywczych ju ż  zaczął ich 50 ton. H andel pow in ien  l i­
się przedśw iąteczny ruch. KPe-n porać się z n im i w  przeciągu 3 
c i us taw ia ją  się w  k o le jk i po dn (tj.  do ju tra  w łącznie). Za- 
a tra kcy jn e  a r ty k u ły  nadające pow iedziano ponadto transpor- 
się na prezenty gw iazdkow e ty  m andarynek (10  t )  i poma- 

ku p u ją  lepsze g a tu n k i m ąki. rańczy (2" t)  Jest też nadzieja 
m ak. orzechy kaw ę. herbatę, na cvtr'~»y z G re c ji W surnie 
Za interesow aniem  cieszą sie prócz g ra p e fru itó w  pow inno 
ko-sr*etyki: k rem y, pud ry , la- nadejść b lisko  100 ton cy tru - 
k ie i y do paznokci, dezodoran- s ' ... N ie jest to w ie le  i znacz- 

ty . wody ko lońsk ie  i  pe rfum y, ne ilości będą p-zeznaczone do 
Zaczyna pokazywać się na sto- paczek dla dzieci 
iskach cu k ie rn iczych  d a w r., n ie skiepów spożywczych od
w idziana czekolada na k a r tk : 3 bm. tra f ia  — ja *  pom form o- 
(r...dżiewana i tw arda). Czę- wano nas w PH 3 — w ięce j mą 

ściej zdarzają się też (i ponoć k ; „K ru p c z a tk ;”  i „T o rto w e j” , 
zdarzać będą) dostawy b ie lizny  cukru , m ąki k a rto fla n e j, ryżu 
dam sk ie j i m ęskiej. i  pieprzu. (wys)

PO  Nabrzeżu W ie leck im  
podróżu jem y nową jezdnią. 
G dy o tw a rta  zostanie dla  
ru ch u  także i  stara trasa  
(za ję ta  obecnie przez budo­
wę T rasy Zam kow e j), ja z ­
da w zd łuż O dry  stanie się 
jeszcze wygodniejsza.

Foto : Z. Jodko w sk i

S T O S U N K O W O  p u s to  je s t t y lk o  w 
sk le p a ch  rze źn iczych . L u d z ie  — ja k  
s ię  w y d a je  — oszczędza ją  k a r tk i  na 
o k re s  tu ż  p rz e d ś w ią te c z n y  zadow a la  
ją c  się na ra z ie  w y ro b a m i g a rm a ­
ż e ry jn y m i i  ja r s k im i.  M im o  w ięc. że 
to w a r  je s t w  sk le p a ch  m ię sn ych  — 
k l ie n tó w  z b y t w ie lu  n ie  m a. Jak  
w y n ik a  z ze s ta w ie ń  — w  ta m ty m  
ro k u  o te j po rze  za aw ansow an ie  
sp rzedaży  m ięsa i  w ę d lin  b y ło  w ię k ­
sze. H a n d lo w c y  p rz e w id u ją , że n a j­
w ię ksze  n a s ile n ie  d o s ta w  p rzyp a d a ć  
będzie  na o k re s  o x  13 do  24 bm . 
k ie d y  to  s p ły n ie  do  d e ta lu  60 roc . 
m a sy  to w a ro w e j. A b y  u ła tw ić  za­
in te re s o w a n y m  z a k u p y  m  ęsa i  jego  
p rz e tw o ró w , w yzn a czo n o  25 sk le p ó w  
re a liz u ją c y c h  sprzedaż c a ło k a r tk o -  
w y c h  ze s ta w ó w  paczek m ię sn ych . 
K ażda p rz y g o to w a n a  paczka  z a w ie ­
ra ć  będz ie  d o d a tk o w o  2 n ó ż k i w ie ­
p rzo w e . A  o to  a d re s y  p la c ó w e k  h a n ­
d lo w y c h  w y k o n u ją c y c h  p a c z k i m  ęs- 
ne: a l.  Je d n o śc i N a ro d o w e j, W yzw o ­
le n ia  32, W o js k a  P o lsk ie g o  134. M ic ­
k ie w ic z a  109, E m il i i  P la te r  1, W y z - j 
w o le n ia  36, P ocz tow a  7, W itk ic w i-  I 
cza. W o js k a  P o ls k ie g o  32. K rz y w o ­
ustego 67, N a ru to w ic z a  22, 9 M a ja  9, 
K o m u n y  P a ry s k ie j 40, A . K rz y w o ń  
21, B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  31. M a r ­
c in a  1, W y z w o le n ia  10, K a rd y n a ła  l 
W y szyń sk ie g o  4, K ra s iń s k ie g o  1, p l. 
O r ła  B ia łe g o  9, M ic k ie w ic z a  82, Cho­
p in a , K ra s iń s k ie g o  2, Ja racza , p l. 
K il iń s k ie g o .

T a kże  C e n tra la  R yb n a  p rz y g o to ­
w u je  s ię  s p e c ja ln ie  do  o k re s u  ś w ią t. 
P rz e w id u je  s ię  sp rzedaż: 303 to n  k a r  
p i,  250 to n  ś le d z i so lo n ych . 400 to n  
r y b  m ro ż o n y c h . 200 to n  w ę d zo n ych , 
70 to n  m a ry n a t i  60 to n  r y b  s łod ­
k o w o d n y c h , p o n a d to  200 to n  k o n ­
se rw .

N a u z u p e łn ie n ie  r y n k u  m ięsnego 
orzeznaczono  130 to n  w y ro b ó w  g a r­
m a ż e ry jn y c h  (p a sz te ty , ro la d y , p ie ­
czen ie , itd .) .

W w a rz y w n ia k a c h  ju ż  w id a ć .z w lę k  
szone ilo ś c i c h rz a n u , ć w ik ły ,  k a p u ­
s ty  1 o g ó rk ó w  k w a szo n ych , o rze ­
c h ó w  1 m a k u . Za k i lk a  d n i p o ja w i 
s ię  jeszcze susz o w o c o w y  na t r a ­
d y c y jn e  k o m p o ty  w ig i l i jn e .

M a rg a ry n y  p o w in n o  b y ć  pod  d o ­
s ta tk ie m  (z a ro w n o  m le czn e j ja k  I 
„P a lm y ” )  m oże je d n a k  z a b ra k n ą ć  
m asła  ro ś lin n e g o  z p ro d u k c ją  k tó ­
re g o  są k ło p o ty  w  G d ańsku .

Książ!*a iperfyeina 
z  Pragi

11 B M . o godz 12 w  g m achu  Po­
m o rs k ie j A k a d e m ii M e d yczn e j (u l.  
R yb a cka  1, sa la  102) zo s tan ie  o tw a r  
ta  w y s ta w a  p t. ..K s ią żka  m edyczna 
z w y d a w n ic tw a  A v ic e n u m  w  P ra ­
dze” . (Up.)

Niedziela w Zamku
Z A P R A S Z A M Y  do  Z a m k u  n ,  

n a s tę p u ją ce  n ie d z ie ln e  im p re ­
z y : S A L A  J A G IE L L O N K I — 
g. l ł  — z jazd  tw ó rc ó w  lu d o ­
w y c h  i  a r ty s tó w  p la s ty k ó w  
n ie p ro fe s jo n a ln y c h , O iw a rc ie  
W o je w . W y s ta w y  P la s tyczn e j 
T w ó rc z o ś c i L u d o w e j i  A m a ­
to r s k ie j;  T E A T R  „K R Y P T A ”  
— g . 10 — „S e re n a d a ”  S ła w o ­
m ira  M ro ż k a ; S A L A  BO G U ­
S Ł A W A  — g. 18 k o n c e r t f in a ­
ło w y  P rz e g lą d u  C h ó ró w  o p u ­
c h a r 40-lecia P R L ; H A L L  (p rzy  
S a li B o g u s ła w a ) g. 13 — k ie r ­
m asz k a le n d a rz y  z fo to g ra f ia ­
m i f in a l is te k  k o n k u rs u  M ISS 
P O L O N IA  84 (d e d y k a c je  s k ła ­
dać będą u cze s tn iczk i kd h - 
k u rs u ) ;  K IN O  „Z A M E K ”  — g. 
11. 12 13 — b a jk i  d la  d z ie c i;
S A L A  E L 2 B IE T A N S K A  — W o­
je w ó d z k a  w y s ta w a  p lastyczne,, 
tw ó rc z o ś c i lu d o w e l i  a m a to r­
s k ie j;  S A L E  B W A  — „B a n d e ­
r ia  P o lo n o ru m ”  D. I .  P rz y b y l­
s k ie j z W a rsza w y.

Kotatnik szczeciński

B Ę D Z IE  też trochę cytrusów  
Pierw=ze g ra p e fru ity  p o ja w iły

informator?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

K io s k } „R u c h u ”  czynna  Dołowa 
s ta n u  s iec i od 8 do 14 o raz  d y ­
ż u rn e  od 18 ł  22 ta k  1a k  w  so­
botę

P O C Z T A

W S O BO TĘ czyn n e  beda u rz ę d y  
p o cz to w e  od 8 do  13 D rzv u l.  D w ó r 

D o m  H a n d lo w y  d z ia ł s p o żyw czy  c o w e l 20 P o c z to w e j 5. a l. W yzw o -
c z y n n y  od 11 do 16. S k le p y  s d o -  le n ia  70. M ic k ;ew icza  120. S trza -

W S O B O T Ę  cz y n n e  będą s k le p y  ż yw cze  ..P e w e xu ”  o ra z  sk le p  PSS ło w s k ie l 46. D u b o is  9. Z a m k n ie te l 
o g ó ln o sp o żyw cze , n a b ia ło w e  ł  p le -  „S p c łe m ”  d i z v  a l. Jed n o śc i N a ro - 2. K ra k o w s k ie j 19. Z e g ad łow icza  
k a rn ic z e  od  godz. 7 d o  13<przy u l.  d o w e j 47 czynne  od 10 do 17 12. A . K rz y w o ń  10. M e ta lo w e ! 30
B a łty c k ie j 25 K a rp ie j 1, In w a lid z -  S k le p y  m ie s n o -w e d lin ia rs k ie . d ro -  B oh. W a rsza w y  55. S to łc z y ń s k ie l
, , W ło ś c ia ń s k ie j I ,  S to łc z y ń -  b ia rs k ie . g a rm a ż e ry jn e  cz y n n e  od 149. S zczec ińsk ie ! 21 J a ro w ita  9

s k le j 144 i  168. B o h . W a rs z a w y  8, 8 do  13 S k le p y  ry b n e  od « do 13 B a t. C h ło p s k ic h  79. B a łty c k ie l 38. 
Ż o łę d z io w e j 33, J a w o ro w e j 2, K o n -  D rzv U] B o h G e tta  W a rsza w sk ie - p l. D z ie rż y ń s k ie g o  1. w  Z a ło m iu .

p ° c z to w e j _23  ̂ i  29, go Di  K i l iń s k ie g o  i  T k a c k ie ) . S k le  W ilc z e j 13. a l. W o jska  P o lsk iego  
D w o rs k ie j 2, M ie szka  1 105, A s n y k a  DV m o n o p o lo w e  ..P o n a lu ”  czyn n e  35. M iic z a ń s k łe l 1. W ło ś c ia ń s k ie j 1. 
l 3* . K.r o l? r e3 *• ś lą s k ie j 19. od j 3 do  17 p rz v  u l  s to łc z y ń s k ie l C hoD ina 26. w  P o lic a c h  p rz y  u l.
Ś w ia to w id a  47 D z ie rż o n ia  31, R o - 17i .  M a łk o w s k ie g o  26 i  T k a c k ie !  1. G ru n w a ld z k ie j 16. a p rz y  u l.  P ia - 
n^ . K. f Ze3« ,  L u b e ls k :te j 32, s k le p y  b ra n ż y  p rz e m y s ło w e ! czyn  s tó w  3 c z v n n v  od 9 do  11. C a ła  
7 r r, -r y  / •  Z a w a d z k ie g o  55. S ze ro - ne od jo  do jg  D om  T o w a ro w y  dobę c z y n n y  te le g ra f  1 te le fo n  p rz y  
k ie j  2, W rz e s iń s k ie j 3. R y m a rs k ie j t P o se jd o n ” , s k le p  C e p e lii (B ra m a  a l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42 o raz  
Ś c ie g iennego  7, M a r ia n a  B u c z k a  21 p o r to w a )  o ra z  sk le p  „P o ls re b ro ”  D w o rc u  G łó w n y m , 
i  35, S tru g a , M e ch a n ic z n e j 13, Z ie -  p r2 y  aj .  —  -  - -W o js k a  P o ls k ie g o  czynne
m o w ita  6. K o ś c ie ln e j 18. P o k o ju ,  od 11 dó  lś  
B a t. C h ło p s k ic h  49. a l.  N ie p o d le g ło ­
śc i 2, M io d o w e j 23, P o tu l ic k ie j 29, K io s k i R u ch u ”  rz v n n a  <deć
B o le s ła w a  K rz y w o u s te g o  29 i  15, M a ©d 6 do 15. d yż u rn e  do godz.' 18 
c ie je w ic z a , W itk ie w ic z a , 9 M a ja  29,
R ew . P a ź d z ie rn ik o w e j 10, p l.  P o­
p ie la  1, 26 K w ie tn ia ,  O d ro w ą ża  5,

K O M U N IK A C J A
W  S O B O TĘ  ś ro d k i k o m u n ik a c j i  

m ie js k ie l k u rs o w a ć  beda w a  ś w ia -

o rz y  a l.  W yz w o le n ia  29. a l. W v z w o  ‘ ^ P O W O D U  “ J o b ó t ' “ to ro w y c h  w
• ......... .........ć lc h  o rz y  u l ° G P z y ta w f l ' 0 !  W o j:  * l - w ° te k a  P o ls k ie » , w  sobo tę  od

S trz a to w s k ie j 2. T a trz a ń s k ie !  9. C ho  2 “  PE , „  ,6 «  u S s U i  K a  » ćo  11 t ra m w a te  U n ii n r  1

K ? a  ^ A k S 0doa” pom orSz i T ? i r “ z a turii-To rń ¡r w a rsK ie g o  _ d o  P o m o rza n  (p rz e z  a i.
p in a . P rz y s z ło ś c i, P y r z y c k ie j.  G o ­
szczyń sk ie g o , a l. Je d n o śc i N a ro d o -M c n jn s R ie g o , b i . je a n o s c i is a ro n o - w ,, , . , .  »»aisiueEO do  ł-o m o rz a n  ip rz e z  a«,
w e j 50, L u b e c k ie g o  25. S k le p y  p rz y  ^ ^ s k l e ^  B a ^ ^ G ó r tS i i fz y ^ ' d P  h o I ’-  P ia s tó w ), t ra m w a je  l i n i i  n r  9 be- 
u l.  K o lu m b a  «, S z c z e c iń s k ie j 12, d u  P ru s k ie s o  E m iU i O l c z a k  os da k u rs o w a ły  z  u l .  P o tu l ic k ie j do 
W ilc z e j 3 i  K ra k o w s k ie j (7 -1 1 ), I r a  na  o S  G t ó S  K rz e k o w a . O d  G łę b o k ie g o  do  u l.
K o s tk i N a p ie rs k ię g o  (8 -10 ), O d z ie - ^  ~ v L  S  S d o  a  * L ip c a  (k in o  ..C o losseum ” ) beda
ż o w e j 1 A x e n to w ic z a . * k u rs o w a ły  a u to b u sy .

S k le p y  d y ż u rn e  cz y n n e  do  godz. W  N IE D Z IE L Ę  czyn n e  będą D eH - Z  p o w o d u  n a p ra w y  s ie c i tra k c v 1 - 
17 p rz y  u l ,  E m i l i i  G łe rc z a k  27. L e g  k a te s y  p rz y  a l. W y z w o le n ia  3T od  n e l  na  u l.  M ic k ie w ic z a  w  n le d z le - 
n ic k ie l  21 B a z a ro w e j 28. B o g u s ia - S do  13. D e lik a te s y  p rz y  a l.  W o j-  le  od  godz. f  do 18 t ra m w a je  H n il
w a  18. S a n to c k ie ! 4. R e ym o n ta  4. ska  P o ls k ie « »  25 od  12 do  17 o ra z  n r  I  1 T n ie  beda je ź d z iły  do  K rz e  na  Y ^ t i e a l
N ad O d rą . p l.  P o p ie la  1. s k le p  s k le p  „P o 'S re b ro ”  o rz y  a l.  W o lska  Mowa le e *  d o  za je z d n i ..P ogodno” .  *5* ° ^  ” T rą n s  zaprasza  *p o tv a  
p rz y  A r m i i  C z e rw o n e l (d o  14). P a r P o ls k ie g o  od  T l do 1T. S k le p  m o - a o d c in e k  tra s y  od aL B o h ^ t^ ro y -1  m e  w  ra m a c h  M ^ e J  A ttac łem u

n o p o lo w y  PonaT”  p rz v  a l. B oh . W a rs z a w y  d o  K rz e k o w a  obs łużą  ^ ,  * £ ¡ £ * 2  J S e r v d a  B a n d * “  
W a rsza w y  104 c z y n n y  od 13 do  l t .  a u to b u s y . ł  spó l „N e w  Jazz E fe m e ry d a  B a n a  .

•  P A Ł A C  M ło d z ie ży  zaprasza do 
sa li k in o w e j na p ro g ra m  p t. „ G r y  
i  a rk a n a  s z tu k i k o w b o js k ie j”  o raz  
na p ro je k c ję  b a je k  w  sobotę  o 
godz. 12. N a to m ia s t o  g ;d z . 16 sp o t­
k a n ie  z p s ych o lo g ie m  i seksuo lo ­
g ie m  n t.  . W ych o w a n ie  seksua lne  
m ło d z ie ż y ” .

•  D K  SM  . Ś ró d m ie śc ie ”  zaprasza 
d z ie c i ną . tu ry s ty c z n e g o  M ik o ła ja .  
Z b ió rk a  w  D K  w  sobotę o  godz. 17 
(a l. W y z w o le n ia  85).

•  O Ś R O D E K  P ra c y  P o zaszko lne j 
p rz y  SP  n : 65 o rg a n iz u je  w  sobo­
tę  g ie łd ę  ro z m a ito ś c i (godz 10— 
13.30).

•  K L U B  O s ie d lo w y  SSM (u l Jo­
d ło w a  7) zaprasza d z ie c i do w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  im p re z ie  pn. .M ik o ­
ła j k i ”  w  sobotę o  godz. 14. Z e  
w zg lędu  na o g ra n iczo n ą  1 czbę 
m ie js c  Już dz iś  d z ie c i m ogą p o b ie ­
ra ć  n ie o d p ła tn e  k a r ty  w s tę p u  od 
godz. 14 do 20 w  K lu b ie .

+  G IE Ł D A  r y b  i  r o ś lin  a k w a r io ­
w y c h  w  K lu b ie  „M o lin e z ja ”  w  n ie  
d z ie lę  w  godz. 14—16 (u l. O dzieżo­
wa I I ) .

•  C K M  „S Ł O W IA N IN ”  zaprasza 
na tu r n ie j  w ie d zy  o  fa n ta s ty c e  w  
p o n ie d z ia łe k  o  godz. 18 (u i.  K o rz e ­
n io w s k ie g o  2) te l.  456-55.

•  M U Z E U M  N a ro d o w e  za.prasza 
d z ie c i w  n ie d z ie lę  o  godz. ł l  na 
s p o tk a n ie  z a r t .  p la s ty k ie m  D a n ie ­
lą  K ę d z ią  w  G a le r ii S z tu k i p rz y  
u l. S ta ro m ły ń s k ie j 1

•  O Ś R O D E K  R e g e n e ra c ji Ciszą 
S M  „W s p ó ln y  D o m ”  (u l.  C e d yń ska  
10/2) zaprasza w s z y s tk ic h  p ra g n ą ­
c y c h  c ichego , s p o k o jn e g o  odp o czyn ­
k u  i  o d p rę że n ia  na seanse re la k s u  
i  m u z y k o te ra p ii w  p ią te k  o  godz. 
17. 18.30 i  20. N a to m ia s t na z a in te ­
reso w a n e  p a n ie  k u rs a m i k r o ju  ł  
szyc ia  o ra z  tk a c tw a  a rty s ty c z n e g o  
cze ka ją  jeszcze w o ln e  m ie js c a . Z a ­
p is y  są p rz y jm o w a n e  w  D K  pok , 
n r  8 c o d z ie n n ie  od  godż. 8 do  20. 
d o  d n ia  10 bm .

•  W  N IE D Z IE L Ę  o  godz. 17 CICS 
P A M  „T ra n s ”  zaprasza na s p o tk a ­
n ie  p t .  „H u m a n u tn  e s t” . W  p ro g ra ­
m ie  s p o tk a n ie  z p o e ta m i g d a ń s k i­
m i.

•  W P O N IE D Z IA Ł E K  o godz. “

I  k o w e j 12 (d o  13). L e le w e la  8 (d o


